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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o ez n i  e 82 K., p ó ł r  o oz n i e 16 K., k w a r t  a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
1 wyjątkiem dni poświąteeznycli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redabeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Hansmaima 1. 0. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8S.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
•Jego Ces. i Król. A jstolska Mość ra­

czył Najwyższem pismetu oćlręeznem z dnia 
21 października b. r. nadać najmiłościwiej 
kierownikowi Najwyższej Izby obrachunko­
wej, Wiceprezydentowi dr. Eugeniuszowi br. 
Przerąb H a u en  s ch  i e 1 d - B a ue r o w i, go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
prokuratora państwa w VI. klasie rangi w 
Rzeszowie, dr. Antoniego ze S t a w  St a -  
w a r s  k i e g o ,  radcą sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
zy ł Najwyższem postanowieniem z dnia 14 

października b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora austryaekiego pra­
wa cywilnego, dr. Władysława Leopolda 
J a w o r s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem te­
go przedmiotu na Uniwersytecie w Kra­
kowie.

Urzędowo autoryzowany inżynier gór­
niczy, Stanisław K o e r b e r ,  przeniósł swoją 
siedzibę z Sierszy do Krzeszowic.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
października b. r. do 1. 154.232 o utworzeniu 
zapowietrzonych przestrzeni w kilku powia­
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H A T O T A .

W  POGONI.
CZĘŚĆ TRZECIA.

(Ciąg dalszy).

III.
Nazajutrz, już o dziewiątej zraua Ozer- 

cza jest na ulicy.
Wczoraj, od kogoś ze znajomych usły­

szał, że Ryta Szemko mieszka w „Bristolu" 
i postanowił pójść dowiedzieć się naprzód,
0 jakiej porze najłatwiej zastać ją  można.

— Pani Szemko? Na którem piętrze, 
numer, i kiedy przyjmuje ? — pyta telegra­
ficznym stylem siedzącego za ladą w przed­
sionku i porządkującego ranną pocztę por- 
tyera.

Wspaniały ten urzędnik mierzy kry­
tycznym wzrokiem niepozorną postać inter­
pelanta; ale, że jak większość hotelowych 
portyerów jest dosyć biegłym fizyognomistą, 
poznaje przeto natychmiast, że widzi przed 
sobą kogoś, który tylko dlatego ma na so­
bie wyrudziałe palto, bo o lepsze nie dba;
1 odpowiada grzecznie:

— Pani Szemko dziś wcale nie przyj­
muje.

— Dlaczego?
— Mam zapowiedziane, źe w każdy

tach politycznych galicyjskich, — zamieszczo­
ne jest w „dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 28 października.

„Dies irae“.
Istny „dzień gniewu Bożego" zawisł 

nad Rossyą.
Najnowsze wiadomości dowodzą, że ruch 

nietylko nie wszedł w fazę procesu wste­
cznego, nie ma się ku zanikowi, lecz owszem 
wzrasta z przerażającą gwałtownością. W Pe­
tersburgu, pod bokiem eara, przewrotowcy 
otwierają magazyny broni, a ich oratorzy 
wprost przedkładają ludowi, że nie pozostaje 
nie innego, jak sięgnąć do tej ultim a ra- 
tio. Szef rządu dotychczasowego Bułygin, 
otwarcie przyznaje, że władza — bezsilna. 
Srogi Trepów próbuje temu wprawdzie za­
przeczyć odezwą, zapowiadającą użycie jak 
najostrzejszych środków przeciwko tłumom, 
ale nie może nawet przeszkodzić studentom 
w otwarciu zamkniętych bram Uniwersytetu 
dla zgromadzeń ludowych. Wielka postać 
Wittego, obwołanego sternikiem nowej Ros­
sy?, gubi się gdzieś we mgle. Wszystko w 
rozprzężeniu. Na całym olbrzymim obszarze 
caratu niernasz ani jednego zakątka, dokąd 
nie dotarłby łoskot wybuchu.

Potężne wstrząśnienie, eałem państwem 
szarpnąwszy, nie oszczędziło także Króle­
stwa. Ze zgrozą i lękiem zwracają się w tę 
stronę oczy rodaków z innych dzielnic. Ta­
jemnica osłania wypadki; to, co dochodzi 
nas z poza jej zasłony jest tylko cząstką 
drobną ogólnego obrazu. Ale i to już świad­
czy, jak niezwykłe dzieją się tam rzeczy. 
A coraz to potworniejsze nadciągają pogło­
ski. Słychać, że znaczna część Warszawy w pło­
mieniach, że anarchia święci krwawe gody....

■aa

dzień przedstawienia pani Szemko dla 
wszystkich bez wyjątku jest niewidzialna.

— A w inne dni ?
— Między druga a trzecia.
— Dziękuję.
Więc znowu więcej niż dwadzieścia 

cztery godziny oczekiwania !
Czercza wychodzi prędko z hotelu, bo 

czuje, że jeżeli chwilę dłużej pozostanie, zrobi 
jakąś awanturę.

Wszystko w nim kipi.
Od wczoraj mętne jego przypuszczenia 

zmieniły się w pewność.
Ż krańcowością, właściwą tak manja- 

ekiej jak jego naturze, nietylko jest przeko­
nany, że Ryta Szemko wie coś o losie żony 
Oldanieckiego, lecz chwilami daje się koły­
sać najśmielszym, wprost nieprawdopodob­
nym nadziejom.

Ach! precz ze wschodnią bajką o 
klatkach bezużytecznych wobec nieuchwyt­
nych uroków!

Ona, Ala, to wcielenie wszystkich uro­
ków, jest, żyje, odzyskana być może.

Tamta — histryonka, wilczyca, ukryła 
ją  gdzieś, dla sobie tylko wiadomych celów.

I poszła do matki jej męża, wściekła, 
że mąż ten (jej kochanek zapewne) zamiast 
to w Warszawie wieńce jej słać pod nogi, 
szuka jednak zaginionej ; poszła natrząsać 
się z niedołężnej starości cyniczną opowie­
ścią swego czynu; stawiać wymagania....

Tu, Ozercza, tym atomem rozwagi, jaki 
błąka się jeszcze po jego skołatanym mózgu, 
wyczuwa bezsensowność swych roideł i, jakby 
ze snu zbudzony, pomimo że jest na ulicy, 
przeciera ręką oczy.

Ogarnia go wściekłość na samego sie­
bie, na życie całe, na Rytę, zwłaszcza na 
Rytę.

Ach! jak on jej nienawidzi!

Niechaj Bóg będzie miłościw tej pieleszy 
polskiej, niechaj wywiedzie ją  z krwi i po­
żogi — całą w duchu, mimo zdruzgotania 
zewnętrznego!

&
Oto, co podają depesze o wypadkach 

w Rossyi i Królestwie.
W a r s z a w a .  Wczoraj ogłoszono strejk 

powszechny, dziś wszystkie sklepy mają być 
pozamykane. — Generał-gubernator ogłosił 
stan wojenny trzeciego stopnia. Po godzinie 8 
nikomu nie wolno wychodzić na ulicę.

Ubiegłej nocy (z 26 na 27) skutkiem 
wyładowania się elektryczności na tutejszej 
staeyi telegraficznej wybuchł pożar, który 
jednakże wkrótce ugaszono. Depesze przez 
10 godzin nie mogły odchodzić. Wszystkie 
fabryki stoją. Rozwinięto silną agitacyę, zmie­
rzającą do zamknięcia wszystkich sklepów.

Prawie wszystkie urzędy pocztowe 
wstrzymały służbę. Dworce są zamknięte. — 
W mieście zupełny brak mleka. Mięsa s tar­
czy zaledwie do niedzieli. Bydło z Brześcia 
Litewskiego pędzą do Warszawy szosą. Na 
onegdajszem zgromadzeniu słuchaczów Poli­
techniki byli obecni także robotnicy. Później 
chciało wtargnąć do Politechniki jeszcze 
przeszło 1.000 robotników, ale wojsko oto­
czyło gmach. Na ulicy, uderzeniem w głowę 
został zabity jeden z profesorów Politechniki, 
geolog, nazwiskiem Amalicki (Rossyanin), 
uchodzący za przywódcę prądu reakcyjnego.

Ostdeuische Ztg. otrzymała z Warsza­
wy ze źródła, które nazywa zupełnie pewnem, 
wiadomość, że od poprzedniej nocy panuje 
tam silny pożar, podłożony przez demon­
strantów. Znaczna część miasta stoi w pło­
mieniach.

Do studentów warszawskich bawiących 
w Krakowie, nadeszło wezwanie do powrotu. 
Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono rezo- 
lucyę, że na wezwanie kolegów z Warszawy 
należy powrócić, aby czynnie poprzeć bojkot 
Uniwersytetu warszawskiego. Rezolucya po­
wstrzymuje się od wszelkiego dawania wska­
zówek młodzieży warszawskiej. Uchwałę pod­
pisało 54 s*” dentów, kilku wstrzymało się

Wilczyca !
Czy mogło być coś trafniejszego nad 

to wrażenie, jakie na nim z fotografii wy­
warła ?

Alboż nie szarpie mu duszy pazurami 
swej niewidzialności, nie żłopie jego krwi 
serdecznej ?

Ale on ją i tak zobaczy dzisiaj ! Pój­
dzie do teatru.

W dzień może się ona kryć przed ca­
łym światem, za to wieczorem, każdy, kto 
posiada kilka rubli do wyrzucenia, ma prawo 
ją  oglądać.

Marna, płatna lalka, nakręcana sprę­
żyną udawanych namiętności dla zabawy do­
rosłych dzieci!

Czercza jest takim ignorantem w spra­
wach teatralnych, że czeka długo przed 
spuszczonem okienkiem i dziwi się, jak mało 
osób zgłasza się w tym samym celu, aż przy­
padkowo objaśniają go, iż kasa dziś wcale 
otwartą nie będzie, gdyż już wszystkie bi­
lety od kilku dni wyprzedane.

Ale „Balladyna" ma być powtórzona; 
może zatem w kasie zamówień, postarawszy 
się wcześnie....

Informacyi tych udziela mu przekupień
0 typowej twarzy zgonionego charta.

Nie jest on fizyognomistą, jak porty er 
z „Bristolu", i nie przypuszcza, aby jego­
mość tak licho odziany i widocznie taki 
teatralny profan mógł się zdobyć na kupno 
biletu z drugiej ręki, i to biletu do piątego 
rzędu krzeseł, to jest takiego, jaki on wła­
śnie ma na zbyciu, o czem od niechceaia wspo­
mina.

Wielkie też jest zdziwienie jego, gdy 
Czercza wyrywa mu prawie ów7 bilet z ręki
1 płaci, nie targując się, żądaną cenę.

Na kwadrans przed rozpoczęciem przed­
stawienia Czercza siedzi już na swojem krześle.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowo 
po 20 bał. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hansmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna u lica  £ a r o la  Ludwika I. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenna.

od głosowania, a 15 założyło votum sepa­
ratum.

Łó d ź .  Skutkiem strejku kolejowego 
Łódź odcięta jest zupełnie. Od dwóch dni 
nie nadeszła tu poczta. Środki żywności, oraz 
nafta i węgiel podrożały. Kolej miejska ruch 
wstrzymała. W mieście spokój.

My s z k ó w .  Dnia 25 b. m. o godzinie 
5 po południu przybyli z Warszawy do Czę­
stochowy delegaci socyalistycznych organi- 
zacyj w towarzystwie pewnego rewolucyoni- 
sty rossyjskiego i udali się do fabryki Handt- 
kego na zgromadzenie robotnicze. W nocy 
z 25 na 26 b. m. tłum 2000 robotników 
udał się na dworzec kolei w Częstochowie, 
gdzie zmuszono robotników kolejowych i 
urzędników do opuszczenia dworca. Na dwor­
cu pozwolono pozostać tylko należącym do 
organizacyi. Dla powstrzymania ruchu roze­
słano telegraficznie wiadomość na dwie strony 
o wysadzeniu mostu i zniszczeniu toru.

C harków  przechodził dni bardzo cięż­
kie, które Petersburska Ageneya telegraficzna 
przedstawia w następujący sposób:

Służba telegraficzna znów się odbywa. 
Obecnie możliwem jest dać opis zajść od 
24 października. Dnia tego na Uniwersyte­
cie odbyło się kilka zgromadzeń, robotni­
czych. Podczas jednego z nich nadeszła wia­
domość o śmierci studenta, którego zranił 
był patrol, oraz o gwałtach, popeluionych 
przez złodziei na studentach. Gdy ułyszano, 
że wojsko nadchodzi, rzucono się do zaba­
rykadowania ulic. Stworzono barykady ze 
słupów telegraficznych, kamieni brukowych, 
drutów i t. d. Przestrzeli, zamknięta bary­
kadami, była z drugiej strony broniona 
przez katedrę, Uniwersytet i gmach sądo­
wy. Archiwum sądowe uległo zniszczeniu, 
wszystkie akta rozrzucono. Uniwersytet za­
mieniono w twierdzę; drzwi i okna były 
zabarykadowane kamieniami i belkami. — 
W  gmachu znajdowało się około 3000 osób. 
Na dachach widziano wiele czerwonych 
sztandarów z napisami rewolucyjnymi. — 
W trzech punktach miasta urządzono ambu­
lanse. W południe przybył transport broni 
palnej i siecznej, którą rozdano powstań-

Zasunięty w głąb, z brodą ujętą w ku­
łak i łokciem opartym o poręcz, nie rozgląda 
się, nie podnosi nawet oczu, gdy koło niego 
przeciskają się dążący na swoje miejsce są- 
siedzi.

Usuwa im się z jakąś niepojętą niena­
wiścią i za każdym razem doznaje dziwacznej 
chętki dania tym nieznajomym ludziom po­
tężnej sójki w żołądek.

Po co oni tu przyszli? Po co się ci­
sną i depcą mu po nogach ?

Przecież jedna tylko Ala była na świę­
cie, jedna tylko Ala zginęła, i jedna tylko 
taka lawina niepojętego bolu stoczyła się w 
pierś czyjąś, w jego pierś !

On tu jest tak samo, jakby był na 
szczycie góry, na dnie pieczary, w lupana- 
rze, wszędzie, gdzieby tylko coś, cień cie­
nia tej potwornej zagadki, dławiącej co od 
tylu miesięcy dał się odnaleźć....

Ale oni? Cały ten tłum?
Czercza nie widzi go, nie chce widzieć; 

lecz odgaduje, że wszyscy, począwszy od wy­
dekoltowanych kobiet w lożach, skończywszy 
na subjekcie korzennego sklepu z paradyzu, 
wszyscy postrojeni w najlepsze swoje suknie, 
przyszli tu nasycić wspóluy głód, zasiąść do 
jednej wspólnej misy.

Marny! płaski, niewolniczy tłum!
Ileż tu się tłoczy, może ramię do ra­

mienia, jednostek wrogich sobie! ilu osobi­
stych nieprzyjaciół, którzy woleliby raczej 
dać przepaść najszlachetniejszej sprawie, niż 
społem dla niej iść! ileż dystyngowanych, 
wysoko urodzonych dam, które uważałaby 
sobie za srogą obelgę, gdyby ich szwaczka 
lub szewcowa powiedziała im kiedy: „czuj 
razem ze m n ą" !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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com. Równocześnie w mieście rabowano ma­
gazyny broni; jeden z nich cały wypróżnio­
no. Tłumy ostrzeliwali dragoni z ukrytego 
miejsca. 10 osób padło trupem, wiele od­
niosło rany. Następnie około 800 osób z wi­
zerunkiem cara i sztandarami rossyjskimi u- 
rządziło polityczną kontrmanifestaeyę. Mani­
festanci zburzyli nadjeżdżający wóz sanitarny, 
oraz pobili studentów i lekarzy, zajętych przy 
transportowaniu chorych. Następnie przy­
szło do starcia między nimi a robotnikami, 
którzy szli na Uniwersytet; robotnicy roz­
proszyli owych manifestantów, potem wybili 
szyby w oknach redakcyi reakcyjnego dzien­
nika Jużnyj K raj i dziennika urzędowego. 
Motłoch zaś udał się do dzielnic, opuszczo­
nych przez policyę, aby tam rabować. W dziel­
nicy, w której znajduje się Uniwersytet, o- 
głoszono stan oblężenia. Gubernator oddał 
władzę w ręce gen.-porucznika Mau. Utwo­
rzył się „wydział dla dobra publicznego11, 
złożony z najpoważniejszych obywateli mia­
sta i rozpoczął rokowania z gubernatorem. 
Tymczasem nadeszło wojsko z okolicznych 
miejscowości. Wydział dohra publicznego zor­
ganizował za zgodą gubernatora, w celu u- 
trzymania porządku, miejscową milicyę. Oby­
watelstwo przyjęło milicyę głośnymi okrzy­
kami sympatyi. Na niektórych punktach mia­
sta wojsko strzelało na milicyę ; wiele osób 
zraniono.

Komisya dobra publicznego rozpo­
częła rokowania z gen. porucznikiem Mau 
w sprawie oddania Uniwersytetu. Mau po­
stawił następujące warunki: Zamknięte w 
Uniwersytecie osoby muszą bez broni opu­
ścić barykady i niewolno im przytem ani 
śpiewać ani wznosić okrzyków. Mogą bez 
przeszkody udać się do swych kolegów, któ­
rzy odbywają wiec na placu Skobelewa. Nikt 
nie będzie aresztowany, ani hie zostanie 
wdrożone śledztwo żadne. Broń musi być 
złożona w ręce władzy uniwersyteckiej

Zamknięci w Uniwersytecie przyjęli te 
warunki i opuścili spokojnie swoje pozycye. 
Plac Piotra i Pawła obsadzony był wojskiem. 
Tłumy ludności witały owacyjnie wychodzą­
cych z Uniwersytetu, którym towarzyszyli 
dragoni. Studenci i robotnicy udali się w 
długim pochodzie na plac Skobelewa. Zgro­
madzenie trwało tam do 6 wieczorem, po- 
czem uczestnicy jego spokojnie się rozeszli. 
Nie przyszło już do żadnych starć, tylko 
słyszano wieczorem odosobnione strzały.

W mieście ogłoszono stan wojenny.
Depesze przynoszą niepokojące wiado­

mości z M i ń s k a ,  K i j o w a  i S a r a t o w a .  
W Kijowie wszystkie gazety, z wyjątkiem 
Kijewlanina  przyłączyły się do strejku. 
W Saratowie wszystkie apteki zamknięte. 
Miasto jest bez światła. Zamiast gazet wy­
chodzą tylko odbitki depesz. Kacia miasta 
Saratowa wybrała komisyę dla obrony oby­
wateli.

P e t e r s b u r g .  Jako odpowiedź na ob­
wieszczenie gen. gub. Trepowa wydał wczo­
raj komitet studentów odezwę do wszystkich 
kolegów z wezwaniem, aby siły swe poświę­
cili całkowicie rewolucyi i bramy Uniwer­
sytetu otwierali dla wszystkich zebrań poli­
tycznych. Równocześnie odezwa zawiera za­
proszenie na wielkie zgromadzenie ludowe

na Uniwersytecie. Trepów zamierza cały Uni­
wersytet oktawie wojskiem. Przed połu­
dniem ulice były puste, natomiast po połu­
dniu zapełniły się tłumami. Silne oddziały 
kawaleryi i piechoty patrolują po ulicach. 
Z Carskiego Sioła przybyła gwardya kira- 
syerska wraz z należącym do niej oddzia­
łem karabinów maszynowych. Od godz. 5 
po południu na ulicach i wmieszkaniach 
nie funkcjonuje światło elektryczne. Miasto 
w skutek tego pogrążone jest w ciemności. 
Wczoraj rano przedstawiciele partyi t.ero- 
rystycznej zjawili się w Bankach i pod groź­
bą żądali natychmiastowego wstrzymania czyn­
ności. Banki azowski i sybirski bezzwłocznie 
usłuchały wezwania. W rossyj-skina Banku 
dla handlu zagranicznego dwudziestu przy­
byłych tam delegatów partyi terorystyczne.) 
aresztowano. Urzędnicy, zaniepokojeni, pro­
sili dyrekcyę o zamknięcie Banku, a gdy ta 
odmówiła, pracę wstrzymali. W Banku eskon- 
towym i w Banku międzynarodowym pra­
cują dalej. Także i jutro chcą tam wedle 
możności wykonywać czynności biurowe, a- 
toli kasy prawdopodobnie będą zamknięte.

Wczoraj odbył się szereg posiedzeń 
rozmaitych związków narodowych. Apteka­
rze, lekarze, adwokaci i inne zawody uchwa­
liły przyłączyć się z dniem dzisiejszym do 
strejku. Zecerzy postanowili drukować tylko 
te dzienniki, które redagowane będą w du­
chu rewolucyjnym. Władze zamknęły szkoły 
aż do 81 b. m.

Fabryka francusko - rossyjskiego Tow. 
bałtyckiego na prośbę robotników zawiesiła 
pracę, podobnie jak doki okrętowe. Płace za 
dwa dni wypłacono.

M o s k w a  Robotnicy wodociągowi, ko­
lejowi (zapewne trarnwayowi) i w gazowni 
zaniechali pracy. Generał - gubernator ogła­
sza, że na kolei mikołajewskiej i na linii 
Moskwa - Kursk ruch przywrócono, a zara­
zem zapewnia, że strejk nie przeszkadza w 
dowożeniu żywności do Moskwy. Zapasy ży­
wności są dostateczne. W celu ochrony spo­
kojnej ludności rozstawiano wojsko po calem 
mieście z poleceniem strzelania ostrymi na- 
byjami do najmniejszego choćby zbiegowi­
ska. Ogłoszenie generał-gubernatora kończy 
się wezwaniem do mieszkańców, aby spo­
kojnie powrócili do swoich zajęć.

Rada miasta zbierze się dziś na nad­
zwyczajne posiedzenie, które ogłoszone bę­
dzie za nieustające. Reprezentacya miejska 
zwoła zjazd szlachty, gmin, szkół i towa­
rzystw dla obradowania nad położeniem we- 
wnętrznem.

W R ew  lu obrabowano składy broni, 
położenie bardzo groźne.

Z ł a t o u s t  (gub. orenburska). Strejk 
kolejowy zmienił się po upływie jednej do­
by na powszechny. Wszelka praca ustała, 
pociągi nie kursują.

W S a m a r z e ,  w starciu 2000 tłumu 
z wojskiem, wiele osób raniono. W P o ł t a -  
wi e  odbyło się wielkie zgromadzenie ludo­
we, które rozpędzili kozacy, masakrując pu­
bliczność. Z K r a s n o j a r s k a  donoszą, iż 
na kolejach syberyjskich wybuchło bezrobo­
cie, które ma przeciągnąć się do wtorku.

J  e k a t e ry  n o s ł  a w. . Na prośby lu­
dności cofnięto stan oblężenia i stan wzmo­

cnionej ochrony. Władze nie pozwoliły na 
odbycie zgromadzeń. Ruch handlowy powoli 
się ożywia. Pogrzeb ofiar odbył się bez prze­
szkód.

W i e d e ń .  Dyrekcya kolei Północnej 
podaje do wiadomości, że przerwa w ruchu 
kolejowym z Rossyą trwa dalej i że żadne 
bezpośrednie pociągi za granicę rossyjską nie 
kursują, wreszcie, że nieda się przewidzieć, 
kiedy ta przerwa zostanie usuniętą. Wskutek 
tego wydawanie bezpośrednich biletów ja­
zdy do Rossy i i przyjmowanie towarów ku 
stacyi Granica zostało wstrzymane. To samo 
odnosi się do linii sosnowickiej. Wedle wia­
domości z Niemiec, ruch osobowy i towaro­
wy wstrzymano także na liniach : Wierzbo- 
łów-Petersburg i Ozęstochowa-Herby.

Podział Prus Wschodnich.
Jak już donosiliśmy latem, zgodził się 

Sejm pruski na podział Prus Wschodnich 
na 8 obwody regencyjne. — Dotąd Prusy 
Wschodnie podzielone były na obwody kró­
lewiecki i gąbiński. Obecnie z dwóch obwo­
dów oddzielono trzeci, t. j. olsztyński.

O cóż szło rządowi ? Widocznie o od­
dzielenie Polaków od Niemców. Uwidocznia 
to dokonany podział. Do obwodu olsztyń­
skiego przydzielono powiaty: olsztyński,
jańsborski, lecki, łecki, nidborski, szczycieri- 
ski, ostródzki, reszelski i ządzborski.

Skutkiem tego — pisze Gazeta Ol­
sztyńska — podzieloną została i Warmia. 
T. z w. „polska Warmia11, którą tworzył po­
wiat olsztyński i część powiatu reszelskie- 
go, została przyłączoną do obwodu regen­
cyjnego olsztyńskiego, gdy niemiecka War­
mia, obejmująca powiaty brunsberski i lidz- 
perski, pozostały jak dotąd w obwodzie re­
gencyjnym królewieckim. Rząd postarał się 
sam o to, że zgromadził prawie całą ludność 
polską Prus Wschodnich w jednym obwo­
dzie regencyjnym olsztyńskim, który sku­
tkiem tego liczyć będzie jakie 70 do 90 pro­
cent ludności polskiej. Z wyjątkiem Olszty­
na i niektórych miast na Mazurach, dalej 
z wyjątkiem powiatu reszelskiego wszystkie 
inne powiaty obwodu regencyjnego olsztyń­
skiego są przeważnie polskie.

Niestety — wywodzi dalej Gazeta Ol­
sztyńska : — „Jeżeli mówimy, że nowy ob­
wód regencyjny olsztyński obejmuje prze­
ważnie ludność polską, to rozumiemy to nie­
stety tylko tak, że ludność ta mówi po pol­
sku. Czucia polskiego, uświadomienia naro­
dowego jest w tym ludzie, zwłaszcza zamie­
szkującym siedm powiatów mazurskich, tyle 
co nic. Lepiej jest nieco na Warmii, gdzie 
przez gazeto od lat kilkunastu wychodzącą i 
wybory lud się więcej ocucił, uświadomił.

Na cały nowy obwód regencyjny ol­
sztyński istnieje tylko w Olsztynie jedno je­
dyne polsko-katolickie Towarzystwo ludowe, 
gdy Towarzystw niemieckich, katolickich, 
ewangelickich i mieszanych jest razem kil­
ka set, tak po miastach, jak i po wsiach, 
a wszystkie one mniej lub więcej uprawiają 
germanizacyę.

W żadnej części dawnej Polski, ani na­
wet na obczyźnie niema tak mało uświado­
mienia narodowego pomiędzy ludnością pol­
ską, jak w Prusieeh Wschodnich. Cały ruch 
polski objawiał się tu dotąd chyba w kilku­
nastu przedstawieniach teatralnych, lub kil­
kunastu zebraniach przedwyborczych i in­
nych, jakie od czasu istnienia Gazety Olsztyń­
skiej urządzono w powiatach olsztyńskim i 
reszelskiin, czyli na Warmii. Na Mazurach 
i tego nie było.

A jednak nowy obwód regencyjny ol­
sztyński, jak w projekcie powiedziano, u- 
tworzony został w celu poparcia rzekomo 
uciśnionej niemczyzny1.

W obec tego nawołuje Gazeta Olsztyń­
ska, by zabrać się do spokojnej a wytrwałej 
a umiejętnej pracy, aby wzbudzić i utrzy­
mać w ludności polskiej w obwodzie regen­
cyjnym olsztyńskim poczucie polskie, świa­
domość swych praw i obowiązków.

Z tygodnia.
Podniecenie, wywołane niedyskrecya- 

mi dziennika Matin, nie uspokoiło się je­
szcze. Ale formy podniecenia zmieniły się
0 tyle, że na miejsce początkowego oburze­
nia prasy i opinii niemieckiej, starającej się 
przedstawić samą myśl skojarzenia się A n ­
g l i i  i F r a n c y  i przeciw N i e m c o m ,  ja ­
ko niesłychane zuchwalstwo dyplomatyczne, 
wstępuje powoli zimniejsze ocenienie rze­
czy ze strony Niemiec. Na to otrzeźwienie 
opinii niemieckiej, zahypnotyzowanej do dzis 
dnia wspomnieniem dyplomatycznej przewagi 
Niemiec nad Europą z czasów ks. Bismarcka, 
wpłynęło naprzód zachowanie się .Anglii, któ­
rej dyplomacja i prasa nie raczyły w ogóle 
wziąć na seryo w rachubę irytacyi niemieckiej
1 poprzestały na zajęciu stanowiska milczące­
go lekceważenia, a potem reakeya opinii 
francuskiej, która zrazu zaskoczona brutal­
nością ataków prasy niemieckiej, gotowa 
była uwierzyć, że już sam pomysł łączenia 
się z Anglią i osłabienia międzynarodowej 
pozycyi Niemiec jest ze strony Francyi 
zbrodnią nie do wybaczenia i dopiero pod 
wpływem zimnej krwi, okazanej po drugiej 
stronie kanału la Manche, poczęła przycho­
dzić do siebie. Wyrazem powracającej ró­
wnowagi, a zarazem pewnego zawstydzenia 
z powodu poprzedniego alarmowania się 
groźbami, miotanemi z za Renu, są ostatnie 
głosy oficyalnych dzienników paryskich, 
zastrzegające dla Republiki swobodę ruchów 
w obec Niemiec i kładące nacisk na niedo­
puszczalność żądania od Krancyi ze ,ulony 
niemieckiej jakichkolwiekbądź gwaraneyj na 
wypadek konfliktu między cesarstwem nie- 
mieckiem a Anglią.

Wrażliwość, żeby nie użyć właściwsze­
go, lecz drastycznego wyrażenia, jaką rząd 
francuski okazuje w ostatnich czasach w obec 
różnorodnych pretensyj niemieckich, jest tein 
mniej usprawiedliwiona, że Republika ciągle 
jeszcze zbiera owoce patryotycznej polityki 
pana Delcasse, która polegała na wciągnię­
ciu w bilans zagranicznych stosunków Fran-
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— Dobranoc mamie — rzekł Piotr, że­
gnając się — do jutra.

Pochylił czoło ku ustom matczynym. 
Długo, namiętnie ucałowała ona to czoło 
białe, bez zmarszczek. Lubiła woń włosów 
Piotra, zawsze starannie wygładzonych. Woń 
dystyngowana. Zamienili z sobą uśmiech po­
rozumiewawczy, — uśmiech pełen blasku 
wspólnie dostrzeganej i wymarzonej pr y- 
szłości.

— Moje uszanowanie, pani! — mru­
knął p. Letanneur.

Pani Urtrel znalazła, że głos jego był 
twardy, bez wdzięku. Niezgrabnie uścisnął 
rękę, którą mu ona ruchem pełnym szlache­
tności podała... Nie wychowywały go kobie­
ty, to było widoczne! Miraowoli porównała 
dystynkcyę syna, lub tego drugiego przyja­
ciela, p. Boireaux, — to zupełnie co innego. 
P. Boireaus dotykał lekko ustami koniuszka 
palców podanej sobie ręki. Zupełnie przy­
zwoity młody człowiek.

Jednem spojrzeniem, pełnem godności 
dla p. Letanneur, a nieskończenie czułem dla 
syna, obejmowała odchodzących i dążyła za 
nimi. Jaki ten Piotr elegancki! W  obec sze­
rokich pleców i niezgrabnych ruchów tego 
pana Letanneur, jakże pięknie odbijała smu- 
kłość, swoboda P io tra! Porównała rysy obu 
twarzy, które się ku niej raz jeszcze w u- 
kłonie pożegnalnym zwracały. Czysty owal 
twarzy Piotra, jego błękitne, takie sprytne 
oczy, — ten mały filut! — wąski, ciemny 
wąsik po nad różowemi, zgrabnie wykrojo- 
nemi ustami, — cała jego postać, zdała się 
jej pieszczotą. P. Letanneur nie był brzydki,-— 
należało to przyznać. Miał czoło wysokie, 
okolone czarnymi włosami, krótko strzyżo­
nymi, ogniste spojrzenie ciemnych oczu, wy­
raz energii, lecz zarazem dobroci w twarzy. 
Ale cóż to było w porównaniu!

Słyszała odgłos zamykanych drzwi, echo 
ginące kroków. .. Wyszli. Pobiegła ku oknu. 
Niebo pochmurne, wicher pędził ciężkie obło­
ki i mrokiem mgły wilgotnej przysłaniał od­
daloną część miasta. Od latarni zapalonych, 
szły drgające żółte odblaski. Przez szybę 
okna pani Urtrel śledziła chwilę przecho­
dzące wśród mgły postacie, aż znikły w 
oddali.

W .salonie, ciepło ogrzanym, duża lam­
pa rzucała jaskrawe blaski. Meble i sprzęty, 
błyszczące czystością, zdawały się żyć, sto­
jąc spokojnie na swoich miejscach. Pani 
Urtrel skierowała się ku kominkowi i roz­
siadła się wygodnie na niskim fotelu, obok 
ogniska. Suche polanka paliły się żwawo, 
żarzyły się węgle, pokrywając popiołem 
A ona, snując dalej marzenia, patrzyła w 
to ognisko, które to się zwiększało jaskra­
we, to malało stłumione. Płomyki drgały 
wesoło, nagłe i zmienne jak marzenia w 
umyśle pani Urtrel.

IV.
Tegoż wieczoru, w sypialni, w której 

zdawało się od lat pięćdziesięciu żaden 
sprzęt nie był poruszony z miejsca ( — wiel­
kie, sztywne meble mahoniowe z czasów 
Ludwika Filipa, na murach pokrytych zie­
lonym, miejscami zrudziałyin repsem, lito- 
grafowane wizerunki Lamartina i generała 
Oavaignac, oraz zegar oddawna popsuty —) 
dwie damy, przyodziane czarno, toczyły ro­
zmowę. Siedziały, podobnie jak pani Urtrel, 
przy kominku. Ale żaden płomyczek nie o- 
świel.lał ich pełnych zadumy i troski twa­
rzy. Parę grudek węgla żarzyło się słabo, 
wśród żółtawego dymu, ku któremu jedua 
z kobiet wyciągała rękę, chudą, kościstą o 
zlodowaciałych palcach. Świeca w srebrnym 
lichtarzu rzucała słabe światło na pokój, 
ujawniając mieszaninę szczególną dawnej za­
możności mieszczańskiej z obecnem skąp­
stwem czy biedą.

— Sama nie wiesz co mówisz 1 mru­
knęła pani Buzeao, cofając rfkę od ogniska 
i pocierając nią żywo o drugą.

Zielonawe jej oczy, tak zwykle zimno, 
a godnie spoglądające, rzuciły błyskawicę. 
Zachwiały się kokardy czepeczka, którym ta 
dama pokrywała w domu wyłysiałą głowę i 
przyprawione siwe pukle. Gala jej postać 
wyrażała gniewną władzę. Czekała chwilę 
na protest córki, gotowa wybuchnąć w razio 
milczenia gwaftownemi wymówkami lub w 
proch zetrzeć jednem słowem wszelki argu­
ment przeciwny, gdyby go pani de Josserant 
ośmieliła się wypowiedzieć. Ale pani de Jos­
serant, dotknięta gwałtownością tonu, pochy­
liła głowę, milcząc. Pani Buzeau wnet sko­
rzystała z tego :

— Przypomnij sobie, proszę c ię , że 
tylko jedna osoba, tylko jedna, ma tu prawo 
głos podnosić. Jeżeli Helena wyjdzie kiedy

za mąż tak, jak do tego ma prawo — jeżeli 
zdoła wnieść mężowi posag, odpowiadający 
starodawnej naszej pozycyi w świecie, bę­
dzie to zawdzięczała swej babce, moim zwy­
czajom porządku i ładu, mojej ścisłej o- 
szczędności, temu wreszcie, że potrafiłam 
sobie wiele rzeczy odmówić..,. Matka jej w 
niczein się tu nie przyczyniła

Pani de Josserant, dotknięta do żyweg), 
próbowała słabo zaprotestować:

— Czyż to moja wina? I czyż jest rze­
czą szlachetną pognębiać mnie zawsze, wy­
mawiając niedolę ?...

— Ja cię nie pognębiam, Adelaido, — 
rzekła pani Buzeau I głosem, któremu usiło­
wała nadać brzmienie pog idtie, ciągnęła dalej:

— Ja  tylko stwierdzam, że wzorową 
będąc żoną, nie byłaś przewidującą matką — 
oto wszystko. Stwierdzam, że zezwoliłaś na 
to, iż fantazje nędznika pochłonęły majątek, 
który zanim był twoim, należał do twojej 
matki i powinien był pozostać własnością 
twej córki. Stwierdzam, że aby wydać zimąż, 
to jest wyposażyć Helenę, potrzeba dziś ucie­
kać się do naszej rezerwy, t. j. do tych osta­
tnich zapasów, z których wszystkie trzy ży­
jemy i dzięki którym możemy jeszcze, chwała 
Bogu, zachować nasze stanowisko, ocalić po­
zory. Oto dlaczego, skoro ja  zabezpieczam 
nasz los wspólny, — oto dlaczego pragnę 
regulować interesy wedle mego widzenia 
rzeczy. Przyszłość ILIeny jest tu najważniej­
szą. Twój sentymentalizm mógłby wszystko 
na szwank narazić, podobnie jak raz już 
wszystko zgubił.... Nie spieszmy się zbyte­
cznie, umiejmy czekać....

(Ciąg dalszy nastąpi).



a
cyi nieufności do Niemiec, jako wartości sta­
łej, i równoczesnem zapewnieniu sobie ufno­
ści a nawet przyjaźni wszystkich innych są­
siadów. Jednym z takich owoców, zasadzo­
nych przez upadłego ministra, jest powrót 
syinpatyj h i s z p a ń s k o  - f r a n c u s k i c h ,  
których bardzo wymownem stwierdzeniem 
jest przebieg rewizyty prezydenta Republiki 
u młodego króla hiszpańskiego.

T u r c y  a wraca do metody biernego, 
wyczekującego do ostatniej chwili oporu w o- 
bec nacisku, wywieranego na nią przez Euro­
pę w sprawie administracyi prowincyj clirze- 
ściańskich. Jak poprzednio w organizacji 
służby bezpieczeństwa, tak teraz w sprawie 
europejskiej kontroli finansowej w Macedonii 
obstaje Yildiz - Kiosk przy bezwarunkowym 
ceto. Przebieg tych nieustannych targów' jest 
do znudzenia monotonny, a wszystkie elekta 
powtarzają się tam bez miłosierdzia. Takim 
ogranym, zresztą skutecznym prawie zawsze 
elektem, jest zapowiedź demonstracyjnego 
spaceru kilku eskadr europejskich w okoli­
cach cieśniny Dardanelskiej.

Ogólny jest kłopot i ogólna panuje 
wątpliwość, czy to, co dzieje się od paru dni 
w R o s s y  i, a raczej w najważniejszych jej 
centrach, można nazwać rewolueyą. Świat, 
pamiętający, że wszystkie gwałtowne prze­
wroty społeczno-polityczne odbywały się do­
tąd prawie zawsze w formie bezpośredniego 
starcia się sił fizycznych ginącego ustroju z 
siłami ustroju powstającego, upatrujący za­
wsze jeszcze skończony typ przewrotu dzie­
jowego w wielkiej rewolucji francuskiej, nie 
może oswoić wzroku z nowemi formami w'alk 
przewrotowych ani przywyknąć do dziwnego 
widowiska, jakie przedstawia najbardziej im-, 
ponująca organizacja bierności, użyta w celu 
wstrzymania najważniejszych koniecznych di 
życia ruchów organizmu państwowego i spo­
łecznego, uciekająca się do broni, nie jako 
do środka walki, lecz jako do ostatecznego 
poparcia swojej bierności, słowem obliczona 
na to. by, tamując przeciwnikowi oddech, 
odebrać mu równocześnie możność prakty­
cznego wyzyskania jego niewątpliwej prze­
wagi lizyeznej.

KRONIKA.
Lwów, 28 października.

— K alendarz.
N i e d z i e l a  (29 października).
Narcyza b. — Damolito. Louhyua w.
Wschód słońca o godzinki 6 47 rano, za­

chód słońca, o godzinie 4'3S po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (30 paźrtziernia).
Klaudyusza. — Przemysława. — Osy i pr.
Wschód słońca o godzinie 6'50 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'37 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wie­

deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, sobotę: w Galicyi wschodniej, na Buko­
winie i w Galicyi zachodniej : Zmiennie, jio- 
chmurno, wietrzno, zimno.

— W iadom ości kościelne. Dyoco- 
zya tarnowska. Przeniesieni : Ks. Józef Szew­
czyk z Szczepanowa do Otiinowa; ks. Stefan 
Mii ller z Dobrkowa do Lubziny; ks. Franciszek 
Sikorski z Zaborowia do Dobrkowa.

Odznaczony cxposit. canon. ks. Józef Wój­
cik kapłan wojsk, w Rzeszowie; ks. Michał 
Ilozmus kapelan zakładu więziennego w Wi­
śniczu, przeszedł w stan spoczynku, z tej oka- 
zyi odznaczony krzyżem kawalerskim Orderu 
Franciszka J ózefa.

Instytuowany na prob. ks. Józef Pady- 
kuła w Rajbroeie.

Prezente otrzymali: ks. Ignacy Rajczak 
espozyt w Odporyszowue na probostwo w Jur­
kowie; ks. J. Wiłczeński na probostwo w Zby- 
szyeaeh.

Konkurs na kapelana w Wiśniczu rozpi­
sany do 15 listopada.

— Inauguracya  nowego roku szkol­
nego ] 905/6 w Szkole nauk politycznych od­
będzie sio w poniedziałek, dnia 30 b. m. o 
godz. (5 wieczorem w sali wykładowej Towa­
rzystwa (gmach Skarbkowski, II. piętro, wejście 
od ul. Teatralnej).

Ogłoszony przez Szkoło nauk politycznych 
program kursu I, (od października do grudnia 
włącznie) obejmuje następujące w y k ł  a d y : doc. 
dr. Stanisław Grabski: „Pojęcie, i podział nauk 
społecznych" (w poniedziałki od 7 — 8 wieczo­
rem począwszy od 30 października); dyr. Sta­
nisław' Majerski: „Geografia ziem Polski" (we 
wiórki od 6 — 7 wieczorem począwszy od 31 
października); dr. Zdzisław Próchnioki: „Ogól­
na nauka o państwie" (we wiórki od 7 — 8 
wieczorem począwszy od 1 listopada); dr. Zbi­
gniew^ Pazdro: „Zarys statystyki ziem polskich" 
(we środy od 7 — 8 wieczorem począwszy od 
1 b listopada); prof. dr. Ignacy Łyskowski : 
„Encyklopedya prawa" (w piątki od 6 - 7  wie­
czorem począwszy od 3 listopada); doc. dr. 
Aloizy Winiarz: „Ustrój polityczny i społeczny 
Rzeczypospolitej Polskiej" (w soboty od 6 — 7 
wieczorem począwszy od 4 listopada) ; prof. dr. 
Jozef Buzek: „Narodowość i prawo narodowm-
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ściowe w państwie nowożytnie." (w soboty od 
7 — 8 wieczorem począwszy od 4 listopada);

S c mi n a r y a :  prof. dr. Władysław'Ochen- 
kowaki: „Wieś polska w stuleciu XIX.“ (we 
wtorki <>d 8 -  9 wieczorem, począwszy od 7 li­
stopada) ; prof. dr. Ludwik Finkel: „Źródła i 
materyały do kwesty i ruskiej w Galicyi" (we 
środy od 8 — 9 wieczorem, począwszy od 8 li­
stopada); Juliusz Ten Der: „Praktyczne ćwiczenia 
w' wymowie" (w soboty od 8 — 9 wieczorem, 
począwszy od 4 listopad f).

Wykłady odbywać się będą codziennie z 
wyjątkiem czwartków i dni świątecznych w lo­
kalu Szkoły przy ul. Teatralnej 1. 23, II. pię­
tro (ginach Skarbkowski). Wstęp na wykłady 
dla członków zwjczajnych wolny. Dla innych 
osób: czesne za wszystkie wykłady kursu ko­
sztuje 5 K., za jeden wykład: 1 K.

Wpisy odbywać sio b ę d ą  dziś, w sobotę, 
od godz. 6 — 7 wieczorem i w dniu inauguraoyi.

— Słońce pokazało się dziś przed po­
łudniem, ale lękliwe i niepewne, jakby samo 
czuło swą bezsilność. Nie dały mu się, spło­
szyć chmury, ani chłód przejmujący przy gra­
niu wiatru, co z drzew' otrząsa resztę liścia.

— Z D yrekcyi kolei państw o­
wych. Wóz T. i II. klasy kursujący, wprost 
z Berlina do Bukaresztu, względnie w przeci­
wnym kierunku przy pociągach pospiesznych 
Nr. 1/301 i -302 2, którego bieg był przez czas 
jakiś zastanowiony, obecnie znowu kursuje.

— Kolej Lw ów -Podhajce. Mini­
sterstwo kolei żelaznych zarządziło utworzenie 
trzech sekeyj budowy dla linii Lwów-Podliajee. 
Sekcje te podlegają Kierownictwu, budowy we 
Lwowie i mają siedziby swoje we Lwowie, w 
Przemyślanach i Brzeżanach. Z powodu braku 
odpowiedniego pomieszczenia, sekeya przemy- 
ślańska pozostaje na razie jeszcze jakiś czas 
we Lwowie i ma biuro swoje przy ul. Trzecie­
go Maja J. 2.

Kierownikami wymienionych sekcyi budo­
wy mianowani zostali, starsi komisarze budowy 
kolei państwowych, a mianowicie : dla Lwowa, 
Alfred Jędrkiewicz, dla Przemyślan. Jan Wroński, 
dla Brzeżan, Stanisław Kai ser.

— Lw ow scy urzędnicy kolei p ań ­
stw ow ych odbyli wczoraj zgromadzenie w 
sprawie polepszenia swego bytu. Po dłuższej na 
ten temat dyskusyi, wybrano w rezultacie ko- 
misye, która w przeciągu 14 dni ma wygoto­
wać memoryał w sprawie obecnego położenia 
materyalnego urzędników państwowych i wrę­
czyć go Ministerstwu kolei żelaznych.

W zgromadzeniu wzięli udział posłowie 
do Rady państwa pp.: dr. Głąbiński, dr. Grek 
i Stwiertnia. Poseł dr. Głąbiński oświadczył, iż 
wyjedzie wrftz z komisyą do Wiednia.

— Z Tow arzystw a „O chrona 
m łodzieży11. Walne zgromadzenie 'towarzy­
stwa „Ochrona młodzieży" odbędzie się dnia 
5 listopada 1905 o godzinie 6 wieczorem w 
auli szkoły im. Królowej Jadwigi (ul. Akade­
micka), na które wydział: Towarzystwa niniej- 
szem zaprasza.

— W ystaw a tkacka  w M uzeum 
przemysłowem. Wczoraj zwiedził wystawę 
ks. biskup Pelczar. Dostojny gość zabawił bli­
sko pół godziny, oglądał wszystkie wyroby 
szczegółowo i porównywał je z wyrobami na 
krosnach. Niezmiernie się też cieszył, że tka­
ctwo w Korczynie, jego mieście rodzinnom, tak 
olbrzymie zrobiło postępy. Żegnając uczniów 
szkoły i wyrobników, przemówił do nich cie- 
płomi słowy, zachęcając ich, by swą pracą, 
przyczyniali się do uświetnienia i rozgłosu Kor­
czyna, by pracowali na chlubę miasta, kraju i 
społeczeństwa polskiego. — Następnie udzielił 
wszystkim obecnym swego pasterskiego błogo­
sławieństwa, obdarzając ich zarazem obrazkami 
świętymi. W końcu zapisał swe nazwisko do 
księgi, pamiątkowej z dopiskiem „z błogosła­
wieństwem" .

— W ystaw ę przem ysłu tkackiego
zwiedzili wczoraj uczniowie II. szkoły realnej 
pod przewodnictwem dyrektora p. M. Lityńskiego 
i grona nauczycielskiego.

— Z arząd  „Towarzystwa wzajemnej po­
mocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego", 
(Kraków, Dom akademicki, ul. Jabłonowskich
1. 8 —10), wzywa na tej drodze po raz ostatni 
tych dłużników Towarzystwa, którzy w ciągu 
swych studyów uniwersyteckich zaciągnęli wzglę­
dem Towarzystwa zobowiązania, a dotychczas 
ich nie wyrównali, aby najdalej do dnia 15 
listopada b. r. zechcieli porozumieć się z To­
warzystwem w sprawie zwrotu należnych pre- 
tensyj, gdyż w przeciwnym razie nazwiska tych 
niesumiennych dłużników wraz z podaniem miejsc 
urodzenia, wydziału studyów uniwersyteckich, 
wysokości i czasu zalegania z długiem we 
wszystkich polskich dziennikach będą podane.

— W alne zgrom adzenie członków 
Towarzystwa łyżwiarskiego odbędzie się w lo- 
kalnościach Stawów Panieńskich w piątek, dnia 
3 listopada b, r. o godzinie 6 wieczorem. — 
W razie braku kompletu odbędzie się to zgro­
madzenie o tej sami) godzinie w dzień nastę­
pny, t. j. w sobotę 4 b. m.

Proszeni jesteśmy podać do wiadomości 
w odpowiedzi na liczne zapytania co do przy­
szłych losów Towarzystwa, że Stawy Panień­
skie zakontraktowane są na przyszłość na dłu­
gi czas i że znacznie jeszcze przed tegoż upły­
wem, znajdzie się już 'Towarzystwo w posiada­
niu innego miejsca, które jeśli nie przewyższy,
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to co najmniej wyrówna zalety i dogodności 
dotychczasowego.

— N ow a kolejka lasowa. Na pod­
stawie przedłożonego przez firmę Politzer, Knoll
& C.»up Lwowie, projektu wązkotorowej,
0 15'? km. długości kolejki lasowej z Sokolik do 
Stupeszan, zarządziło Namiestnictwo polityczną 
komisyą reambuiacyjną w czasie od 27 do 30 
października b. r. włącznie. Sokoliki są stacya 
kolei państwowej na szlaku Sambor-granica wę­
gierska.

— Pogrzeb. Wczoraj o godzinie 3 po 
południu odprowadzono zwłoki ś. p. Romana 
Theodorowicza na miejsce wiecznego spoczynku. 
Ogromny udział przyjaciół i znajomych był 
wymownym dowodem sympatyi, jaką nieboszczyk 
zaskarbić sobie urniał w sercach ludzkich.

Pobłogosławił zwłoki w domu żałoby 
Najprzew ks. Arcybiskup Thoodorowicz, poozern 
kondukt żałobny, prowadzony przez ks. kanoni­
ka Bogdanowicza, ruszył w drogę ku cmenta­
rzowi Łyczakowskiemu. Karawan pokryły liczne 
wieńce, między innymi od redakeyi Gazety N a ­
rodowej i Dziennika Polskiego, w których ś. p. 
Theodorowiez pomieszczał swe prace.

Za karawanem postępowała rodzina, da­
lej wiceprezydent wyższego sądu krajowego 
dr. Jan Dylewski, wiceprezydent sądu kra­
jowego , radca sądu powiatowego w Bełzie, 
gdzie zmarły pracował p. Góralski, prezes To­
warzystwa dziennikarzy polskich Adam Kre- 
ćhowiceki, redaktorowie; dr. Ostaszewski-Ba- 
rański, dr. Aleksander Yogei, oraz liczne gro­
no literatów, artystów, dziennikarzy i t. d.

Zwłoki ś. p. Romana Theodorowicza zło­
żono w grobowcu rodzinnym, pamięć po nim 
pozostanie w sercach przyjaciół.

— Rozdanie nagród sługom domowym 
mieszkańców miasta Lw'owra odbędzie się w so­
botę, dnia 30 grudnia b. r. o godz. 10 przed 
południem w sali dyrekcyi palicyjskiej Kasy 
oszczędności. Ubiegać się im.;ą o nagrodę słu­
dzy obojej płci, urodzeni w Galicji z Wielkiein 
Księstwem Krakowskiem, jeżeli książeczką służ­
bową udowodnią, iż u tego samego służbodawcy, 
od którego się o nagrodę zgłaszają, lub u tegoż 
rodziny, bez przerwy nie mniej, jak piętnaście 
lat, a z tych przynajmniej ostatnie trzy lata we 
Lwowie służyli. Nawet słudzy, którzy przed sze­
ścioma laty otrzymali nagrodę, mogą się o po­
wtórną nagrodę ubiegać, jeżeli przez przeciąg 
tych sześciu lat u tego samego służbodawcy, 
lub po śmierci tegoż u jego rodziny, we Lwo- 
mioszkającej, w dalszej służbie pozostają. Każde­
mu słudze, który sio z książeczką powyższe lata 
służby udowadniającą, w kancelaryi gal. Kasy 
oszczędności zgłosi, wydany będzie drukowany 
blankiet prośby, którą po należytem wypełnieniu 
wskazanych w niej rubryk przez słuźbodaweów
1 ks. proboszczów parafij, w których mieszkają, 
najpóźniej do 1 grudnia r. b. w tej samej kan­
celaryi oddać należy, albowiem późniejsze zgło­
szenie nie będzie uwzględnione. Kto się w dniu 
wyżej oznaczonym osobiście nie stawi do ode­
brania przyznanej mu nagrody, przypisze sobie 
samemu jej utratę, jeżeli nie udowodni prze­
szkody uchylić się nic dającej.

— Krzyż w dzień zaduszny za­
m iast wieńca, zdobi już od szeregu lat gro­
by, dzięki iuicyatywie „Związku katolickich To­
warzystw i zakładów dobroczynnych". Myśl rzu­
cona przez ten „Związek" okazała się tak trafną, 
zdrową i piękną, odpowiedziała w tym stopniu 
uczuciom, potrzebom i przekonaniu ogółu kato­
lickiego, że zwyciężyć musiała. Dzięki temu też 
zwyczajowi, wyrugowany został nareszcie obcy 
i gorszący zwyczaj zbytkownego przystrajania i 
oświecania grobów; w miejsce kwiatów i wy­
myślnych świateł, przynosimy na groby krzyż 
skromny z czterema lampkami, w którego cenie 
mieści się już ofiara na Mszę św. za duszę na­
szych zmarłych i jałmużna dla ubogich. Do­
chód z rozsprzedaży krzyżów w dzień zaduszny 
pozwala „Związkowa katolickich Towarzystw do­
broczynnych" zaspakajać, najważniejsze potrzeby 
ubogich naszego miasta; udział w dochodach 
przy tej rozsprzedaży stanowa dla każdego z To­
warzystw naszych poważną rubrykę w budżecie 
doch odów.

„Związek katolickich Towarzystw i zakła­
dów dobroczynnych" nic wątpi więc, żc i w tym 
roku publiczność nasza pozostanie wierną temu 
zwyczajowi i w miejsce wieńców tłumnie ku­
pować będzie krzyże. Podobnie jak w poprzednich 
latach, tak i tego roku ze względu na wielkie 
potrzeby i coraz bardziej wzmagającą się nędzę, 
cena zwykłego krzyża o czterech lampkach wy­
nosić będzie 4- korony.

Krzyże większe po 4 korony nabywać 
można w dniach 1 i 2 listopada u bram cmenta­
rzy Łyczakowskiego i Janowskiego w osobnych 
namiotach Związku, lub wcześniej można skła­
dać na nie ofiary i nabywać przekazy w cu­
kierniach: Bienieckiego, Wierzbickiego, w księ­
garniach: Soyfarta i Czajkowskiego, Gubryno- 
wicza i Schmidta, tudzież w handlach Drexlera 
i Zborowicza, wreszcie w Czytelni katolickiej 
(ul. Czarnieckiego 1. 1 U. p.)

Krzyże mniejsze po 2 korony kupować 
można tylko u bramy cmentarza Janowskiego.

Żałobne nabożeństwo za dusze zmarłych, 
odprawione zostanie w kościele archikatcdral- 
nym obrz. łać. 4 listopada o godzinie 9 rano.

— W ieczorek hum orystyczny p.
Gustawa Fiszera, odbędzie się w sali Tow. gi­
mnastycznego „Sokół", w niedzielę, d. 29 b. nu., 
o godzinie 7 wieczorem.

— Dr. W alery Łoziński, syn pp.
Bronisławowstwa Łozińskich, zaręczył się z pan­
ną Waleryą Zborowską, córką zmarłego przed 
miesiącem w Krakowie emeryt, radcy Namiestni­
ctwa Aleksandra. Zborowskiego i Emilii z Miku- 
liezów-Badeckieh Zborowskiej.

— Tow arzystw o w zajem nych u- 
bezpieczeń urzędników  pryw atnych
liczyło w dniu 1 lipea 1905 r. 2020 członków' 
rzeczywistych, ubezpieczonych w Kasie, pensyj- 
nej Towarzystwa. W ciągu Ul. kwartału b. r. 
przybyło 41 członków' rzeczywistych, ubyło zaś 
wskutek emerytowania, śmierci i wykreślenia 
21 członków' tak, że Towarzystwo Uczyło z 
dniem 30 września b. r. członków rzeczywistych 
ubezpieczonych 2040. Nadto liczyło Towarzy­
stwo w tym czasie 32 członków uczestniczących, 
190 wspierających i 9 honorowych.

Osób pobierających renty było z począ­
tkiem III. kwartału 982 z kwotą poborów ro­
cznych 125.164 K. 74 hal. W Ul. kwartale 
ubyło 7 osób z kwotą 805 K. 78 hal., przy­
znano 11 rent inwalidów w kwocie 1870 K. 
51 hal., 8 rent wdowich w kwocie 237 K. .1? 
hal., pensyj dla sierót przy matkach w kwocie 
61 K. 32. hal i 1 pensyę sierotom zupełnym 
w kwocie 904 K. rocznie. Towarzystwo liczyło 
zatem z dniem 30 września, b. r. 325 emerytów 
z rentą roczną 65.587 K. 81 hal., 630 wdów 
z rentą wdowią w rocznej kwocie 46.767 K. 
61 hal. i z pensyami dla dzieci w kwocie
10.000 K. 77 hal. i 40 sierót zupełnych z pen­
syami w kwocie rocznie 5125 K, 77 hal., czyli 
razem 995 osób pobierających renty i pensye 
w kwocie rocznej 127.431 K. 96 hal.

Majątek Kasy pensyjnej Towarzystwa z 
początkiem 1905 r. wynosił 1,507.853 K. 61 
hal. W ciągu trzeeh kwartałów 1905 przybyło 
gotówki 405.631 K. 13 hal. i efektów i. w.
175.000 IŁ, ubyło zaś efektów przez wyloso­
wanie i. w. 59.200 K. i gotówki użytej na za- 
kupno efektów, wypłatę rent i koszty zarządu 
448.870 K. 2 hal. tak, żc gotówka rozporządzal- 
ua i efekty powiększyły sie w ciągu trzech kwar­
tałów 1905 o 72.561 K. 87 hal.'

A  K ronika policyjna. U zarobnicy 
Maryi Kis zakwestyonowała wczoraj polieya złoty 
kolczyk z trzema opalami.

Z otwartej kuchni p. L. F. przy ul. Zy­
gmuntów 'kiej 1. 14, skradziono wczoraj dwie 
srebrne ł) ki i widelec.

Znaleziony mały pulares, zawierający 1 
kor. 60 hal. i kartę kolejową do Rozwadowa 
złożono w policyi.

— Zm arli w ostatnich dniach: we. Lwo­
wie Antoni Grajewski, w 51 r. życia; — Ma- 
rya Ohrzysztyszyńska, uczenica YII. klasy szkoły 
im. Mickiewicza, - w 17 r. życia; — Bolesław 
Śliwiński, podurzędnik kolei państwowej, w 51 
r. życia; — Julia ze Steiuów Schuppowa, wdo­
wa po racicy skarbu, w 85 r. życia; — Józef 
Rak, towarzysz murarski, w 41. r. życia; — 
Marya Arend, żona ślusarza kolei państwowej, 
w 22 r. życia.

W Przemyślu, Karol Monnć, emer. star­
szy inspektor kolei państwowej, w 88 r. życia.

W Lackiej Woli, w powiecie mościskim, 
dr. Andrzej Kłodzianowski, austro-węgierski 
konsul w Tebris, w Persyi, w 60 r. życia.

W Tymowy, ks. Wojciech Janik, tamtej­
szy wikary.

W Bonn, dr. Herman Usene-, emer. prof. 
tamtejszego Uniwersytetu, w 71 r. życia.

— Agitacya przeciw  polskim  ro ­
botnikom . W Nowym Bieruniu na Górnym 
Szląsku znajduje się ageneya sprowadzania ro­
botników Rusinów z Galicyi do Prus. Aby po­
przeć to przedsiębiorstwo wjdała ageneya cha­
rakterystyczną broszurę p. n . : „Yermittelungs- 
stełle fur ruthenisehe Arbeiter iu Neubernn 
Oberschlesien". Pierwszy ustęp tej broszury o- 
p.iewa w przekładzie następująco : „Busini, mie­
szkańcy Galicyi wschodniej i Bukowany, są gre- 
ko-katolikami i pochodzą z małoruskiego ple­
mienia. Zachowują sic oni wrogo wTobee Pola­
ków', którzy panują, w Galicyi. Ze wszystkich 
Słowian Rnsini najwięcej skłaniają się ku niem- 
czyźnie. Zaleca się, aby pracodawcy mówili z 
nimi tylko po niemiecku, nigdy zaś po polsku, 
aby ich tym sposobom skłonić do tern szybsze­
go nauczenia się po niemiecku. Aby uniknąć 
nieprzyjemności, baczyć wypada, by Kusini ni­
gdy nie pracowali pod dozorem Polaków, ani 
nawet razem z polskimi robotnikami".

— Fałszerze 50-koronow ych b a n ­
knotów. W Krakowie aresztownmo ourgdaj 
dwóch podróżnych agentów handlowych Siisze 
Lobia i Abrahama false Adolfa Begleitera, bę­
dących w stosunkach ze słynną spółką londyń­
skich fałszerzy banknotów', na, których czele stał 
Nuchim Schapira.

— K urs dla obsługujących maszyny i 
kotły parowe odbędzie się w państwowej szkole 
przemysłowej w' Krakowie od listopada do lu­
tego. Zgłoszenia w dniach 1 i 2 listopada.

— Sam obójstwo, z Krakowa dono­
szą: W mieszkaniu swera w Piaskach odebrał 
snobie onegdaj życie poderżnąwszy gardło no­
żem, 40 letni -Jan Marchewka, wyrobnik w fa­
bryce Peterseina. Powód samobójstwa nieznany.

— Sam obójstw o Angelusa. Z lu­
kowa donoszą: Dziś o godzinie pół do 9 r
w Rzymskiej łaźni odebrał sobie życie Włoct.-.i 
mierz Angcdus, były właściciel Zakładu zaSIJL 
wniczego, skazany na 4 lata wiezienia. Strzał
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rewolwerowy, skierowany w prawą skroń, roz­
trzaskał czaszkę. Denat ubrany był w czarny 
strój auglezowy i takiż krawat; po strzale 
wpadł do wanny, skąd wydobyto już trupa. — 
Rewolwer leżał w wodzie; wystrzelone były dwa 
naboje, jeden poprzednio gdzieś za miastem wi­
docznie dla wypróbowania broni, drugi w łaźni. 
Angelus zostawił dwa listy, pisane przed samą 
śmiercią, jeden zalepiony, z adresem; Eugenia 
Angelusowa, ul. Krowoderska 41, drugi — bez 
adresu, niezalepiony, tej treści:

„Nazywam sio Włodzimierz Angelus, Kro­
woderska 41. Odebrałem sobie życie, bo nie 
mogłem znieść hańby wyroku. Byłem uczciwym 
człowiekiem; cała wina, że nie umiałem oprzeć 
się szajce lichwiarzy, którzy mnie wyzyskali i 
do więzienia wtrącili. Dzienniki mnie zabiły 
moralnie, robiąc słonia z komara; sąd pobłą­
dził. wielce, że Małkowskiego (głównego kapi­
talisty) nie aresztował i pozwolił mu uciec. On 
winien, on powinien siedzieć. Niema sprawie­
dliwości, lub głupia. Biedne dzieci cierpią za 
nieoględność ojca, nie za winę ojca. Umieram 
z czystenii rękoma, bez majątku, poprostu w 
nędzy, bez winy żadnej. Oszustwa nie dopuści­
łem się. Sąd do dziś nie zna sprawy i nie znał 
toku interesów Zakładu. Słuchał' błędnie świad­
ków poszkodowanych, pod przysięgą. Świadko­
wie zeznali, oo fant nowy w sklepie kosztował, 
sąd nie badał co fant wart był, jaką miał war­
tość w chwili zastawienia. Tutaj zbłądził na 
moją krzywdę, bo strony wylikwidowaly dla za­
robku większe straty, niż poniosły przez ma­
chinacje Małkowskiego. Bożena Eogoyska, to 
typ wyzyskiwaczki; niech pod tą samą przy­
sięgą dziś zezna, ile jej złoto warte było w 
dniu sprzcdauia.

Jestem bardzo rozdrażniony. Znajdą sio. 
zapiski w domu dla użytku ciekawych i dzien­
ników. Podpisano: AngelusU

— Z  „Macierzy szkolnej d la  K się­
stw a C ieszyńskiego1'. Zarząd „Macierzy 
szkolnej" odbył w d. 21 października b. r. po­
siedzenie, w którcm wzięło udział wielu człon­
ków zamiejscowych, przybyłych, aby wysłuchać 
sprawozdania o stanie szkół i zakładów „Ma­
cierzy" z początkiem roku szkolnego 1905 6.

Najstarsza ze szkół utrzymywanych przez 
„Macierz", bo założona w r. 1900, szkoła pol­
ska w Cieszynie, liczy w b. r. szkolnym 351 
t. j. o 7 więcej, niż z początkiem roku szkol­
nego 1904/5. Szkoła jest zorganizowana jako 
mieszana pięcioklasowa. Klasa I. jest podzielona 
na 2 oddziały. Na kursa uzupełniające dla 
dziewcząt zgłosiło się uczenie 19, która to liczba 
wciągu najbliższych tygodni niewątpliwie wzro­
śnie. Ochronka polska w Michałkowicach ma 
w r. b. 78 dzieci w wieku od iat 4 do 5. Są 
to wyłącznie dzieci tamtejszych robotników wę­
glowych. Szkoła polska w Polskiej Ostrawie 
zorganizowana jest jako pięcioklasowa mieszana. 
W roku szkolnym 1904/5 była w szkole klasa I. 
obecnie jest i klasa II. W klasie I. jest uczniów 
60, w klasie II. 59. Nowo otwarta szkoła pol­
ska w Dziećmorowicach jest zorganizowana jako 
jednoklasowa. Równie, a może jeszcze bardziej 
potrzebnem okazało się założenie szkoły polskiej 
na Zbytkach w Niem. Lutyni, gdzie do nowo 
otwartej szkoły zgłosiło się odrazu 146 dzieci. 
Bursa polska w Cieszynie ma 44 wychowan­
ków. Zarząd zakłada dla wychowanków bursy 
bibliotekę książek do czytania i podręczników. 
Odezwa o książki, zamieszczona w pismach, nie 
przyniosła na razie zbyt wielkich rezultatów.

W dyskusyi nad sprawozdaniem o stanie- 
szkół podnoszono potrzebę wczesnych przygoto­
wań do urządzenia gwiazdki dla dzieci szkol­
nych w każdej szkole, w tej nadziei, że wydatki 
połączone z urządzeniem gwiazdki, zostaną po­
kryte z datków na ten cel, a nie naruszą i tak 
już nad wyraz szczupłych funduszów „Macie­
rzy". W sprawozdaniu zc stanu funduszów „Ma­
cierzy" zaznaczono, że zarząd nie ustaje w sta­
raniach około rozbudzenia ofiarności na cele. 
szkolnictwa polskiego wśród ludności szląskiej, 
starając się jej wpoić przekonanie, iż upadek 
któregokolwiek z zakładów utrzymywanych przez 
„Macierz", to nietylko klęska dla Towarzystwa 
samego, ale kieska dla sprawy polskiej na kre­
sach. Oo do loteryi fantowej uchwalono zwrócić 
sie do osób, które mają losy do rozsprzedaż.y, 
aby jak najrychlej raczyły zwrócić pieniądze za 
losy rozsprzedane. Wyrażono też podziękowanie 
Czytelni ludowej w Cieszynie za przedstawienie 
amatorskie urządzone na korzyść bursy. Posie­
dzenie zakończyło sio załatwieniem szeregu spraw 
administracyjnych. Posiedzenie następne odbę­
dzie się w ciągu listopada r. b.

— K ról h iszpański Alfons w W ie­
dniu. Wydział m. Wiednia uchwalił 20.000 K. 
na dekoracyę miasta z powodu przybycia króla 
Alfonsa hiszpańskiego, które zapowiedziano na 
18 listopada b. r.

— Epidem ia tyfusu. W Młodym Bo­
lesławiu — jak donoszą z Pragi — wybuchła 
bardzo silnie epidemia tyfusu. Dotychczas zasła­
bło 97 osób cywilnych i 8 żołnierzy.

— Prof. N ehring. Najstarszy urządu- 
jący profesor wrocławskiej Wszechnicy, tajny 
racica prof. dr. Władysław Nehring, ukończył 
28 b. m. przy niezachwianej, pełnej ducha sile 
i rzeskiem zdrowiu, 75 rok życia.

Prof. Nehring, urodził się dnia 23 pa­
ździernika 1830 i jest czynnym od dnia 29 
czerwca 1868 r. (a więc 37) przy filozoficznym 
fakultecie Uniwersytetu wrocławskiego jako or-

dyuaryusz dla słowiańskiej filologii, słowiań­
skich języków, literatur, starożytności i mito­
logii. Dnia 12 stycznia 1892 r. został odzna­
czony tytułem tajnego radcy, a dnia 16 sty­
cznia roku następnego objął kierownictwo zało­
żonego wtenczas słowiańsko - filologicznego se- 
minaryum (którego biblioteka dzisiaj za jego 
staraniem przeszło 2.500 dzieł ze słowiańskiej 
filologii liczyr); dnia 19 stycznia 1892 otrzymał 
order orła czerwonego IV. klasy.

— U m iastow ienie tea tró w  w ar­
szawskich. Powstał projekt oddania miastu 
teatrów warszawskich z chwilą wprowadzenia 
samorządu w Warszawie. W projekcie oprócz 
scen: Wielkiej, Rozmaitości i Nowości, jest ró­
wnież mowa o teatrze ludowym. Miasto już przed 
trzema laty udzieliło teatrom warszawskim 190 
tysięcy rubli pożyczki, której zwrotu dotąd nie 
otrzymało.

Obecnie dyrekcja teatrów zwróciła się do 
zarządu miejskiego z propozycją nowej pożyczki 
w kwocie 200.000 rubli. Realizaeya pożyczki 
w Towarzystwie franeuskiem „T/lTrbaine“ na­
potyka na poważne przeszkody. Pomiędzy arty­
stami teatru panuje wielkie wzburzenie, gdyż 
od paru miesięcy nie wypłacono im płacy, a ka­
sa artystyczna nie jest już w stanie udzielać 
dalszych pożyczek — gdyż wszystko, co było, 
zabrała już dyrekcja.

— O katolicką kaplicę. W należą­
cych niegdyś do rodu Orzeszków dobrach Za- 
koziel — pisze K u ry  er Litewski — istnieje 
obszerna i okazała kaplica katolicka, z groba­
mi byłych właścicieli w podziemiach. Przy 
sprzedaży owych dóbr przez Kaliksta Orzoszkę, 
dzisiejszej ich właścicielce, hrabinie Bobrińskicj, 
w ostatniem dziesięciolecia wieku ubiegłego, 
kaplica z kilkoma morgami parku koło niej, 
została wyjęta z aktu sprzedaży. Obecnie, ro­
dzina Orzeszków i okoliczna ludność katolicka 
zwróciła sio do biskupa wileńskiego z prośbą o 
zarządzenie otwarcia rzeczonej kaplicy.

— Polacy w w ojsku franeuskiem .
W ostatniem urzędowem wydaniu francuskiego 
ministerstwa wojny Bćpartition et emplacc- 
ment des troupes de l'armee frangaise na 
wyższych stanowiskach wojskowych, znajdujemy 
następujące nazwiska polskie: w Yineennes pod 
Paryżem, dowodzi 23 pułkiem dragonów puł­
kownik Saski; w XVIII. korpusie armii w 
Bordenus dyrektorem służby sanitarnej jest 
inspektor lekarski dr. Czernicki; w dywizji 
okupacyjnej w Tunisie dowódcą artyleryi jest 
pułkownik Myszkowski; wreszcie w Indoehinach, 
w Vietri, szefem 5 ba,tal. 2 puł. kolonialnego, 
jest Polak Bułharowski.

Kronika prowincyonalna.

§ P r e z e s e m  Rady powiatowej w Bro­
dach wybrany został ponownie poseł na Sejm 
krajowy p. Oktaw Sala a jogo zastępcą p. Onu­
fry Horodyński.

§ W y p a d e k  n a  k o l e i .  Żandarm z 
Wieliczki, Jerzy Kowalow, idąc onegdaj wieczo­
rem między godziny 9 a 10 plantem kolejowym 
w pobliżu Bierzanowa, nie zauważył idącego 
do Krakowa pociągu pospiesznego, który go 
najechał o tyle jednak szczęśliwie, że Kowalow 
nie dostał się pod koła, lecz strącony został z 
nasypu. Znaleziono go nieprzytomnego i prze­
wieziono do Krakowa, do szpitala garnizonowe­
go, gdzie stwierdzono wielką ranę na głowie, 
złamanie przedramienia prawej ręki, oraz liczne 
kontuzye i obrażenia na- calem ciele.

Kronika zagraniczna.

* P o m n i k M o 11k eg o w B e r l i n  ie. 
W obecności cesarza niemieckiego i następcy 
tronu odbyło sio onegdaj w Berlinie odsłonię­
cie pomnika generała porucznika Moltkego.

* Z i ma  iv S z w a j c a r y i  rozpoczęła się 
na dobre. W soboto w całym kraju padał ob­
fity śnieg, zwłaszcza w okolicach Borna, Inter- 
laken, Fryburga, Lucerny, Zurychu, St. Galion 
i Glarus. Właścicielka hotelu na Siintis z trze­
ma dziewczynami do służby nie może od tygo­
dnia ruszyć, się z hotelu, który jest prawic za­
sypany śniegiem. Chciano jej pospieszyć przed 
kilku dniami z pomocą, ale, okazało sio to nie- 
możliwem z powodu śnieżycy i lawin. W so­
botę. wyruszyła ponowna wyprawa na Siintis.

* W i e 1 k a d e f r a u d a c y a. Pewien urzę­
dnik belgijskiej „Socićte generale" zdefraudo- 
wawszy — jak z Brukseli donoszą — 310.000 
franków, znikł bez śladu.

* Ż ó ł t a  f e b r a .  W Nowym Orleanie 
stwierdzono wczoraj 9 wypadków zasłabnięcia, 
a dwa wypadki śmierci na żółtą febrę.

Walka ze mgłą.

Naturalnie jestto wynalazek angielski. Za­
stosowano go z powodzeniem, na pewnej ulicy 
w Liverpoolu. Panowała mgło. taka, że „tylko 
ją nożem krajać" — jak mówi. przysłowie. — 
Nagle na dość znacznej długości ulicy, mgła

znikła, jak gdyby pod wpływem czarów. Uj­
rzano płomienie gazowe z odległości przeszło 
stu metrów.

Wynalazcą togo czaru — bo na czary za­
krawa podobna sztuczka — jest iizyk 01ivier 
Lodgc. Rozproszył on mgłę elektrycznością o 
wysokiem napięciu. Dawno już pan Lodge od­
krył, że wyładowania elektryczne przyciągają 
cząstki stałe lub płynne zawieszone w powie­
trzu. Lat temu dwadzieścia wprowadził maszy­
nę elektryczno-statyezną do liuinoaru i bardzo 
szybko usunął dym z cygar i papierosów. — 
Z dymu do mgły przejście proste. Pan Lodge 
zbudował w Lieerpcolu na dachach Uniwersy­
tetu wysoki maszt, opatrzony licznymi końcami 
metalicznymi, połączonymi z maszyną elektro­
statyczną wWinsslmrste. Elektryczność spływa­
ła końcami. Mgła bardzo gęsta rozproszyła się 
zupełnie w promieniu przeszło 70 metrów nao­
koło masztu.

Po tej próbie uczony fizyk postanowił 
zbudować aparat daleko silniejszy, z siłą mi­
liona wolt i spodziewa się, że pochłonie przy 
jego pomocy mgło na znacznej przestrzeni. — 
Rezultatów oczekują z niecierpliwością

Ponieważ produkeya elektryczności jest 
rzeczą kosztowną, należy wątpić, aby ten spo­
sób ogólnie przyjęto. Jednakże może on mieć 
zastosowanie w niektórych przynajmniej wy­
padkach. Dla statków n. p. z wielką korzyścią 
byłoby rozproszyć mgłę na około w promieniu 
stu metrów.

Gdyby parowce transatlantyckie posiadały 
taki aparat, mgły nie byłyby tak groźne. Na 
kolejach żelaznych również pożytki z tego wy­
nalazku byłyby znaczne, wiadomo bowiem, że 
mgły niejednokrotnie stają się przyczyną starcia 
pociągów i innych katastrof.

Nelai ł i  I M e - a r l y s t y i m
#  „Ciężki rok w życiu M ickie­

wicza". Na ten temat wygłosił wczoraj w 
„Czytelni katolickiej" odczyt prof. Uniwersy­
tetu dr. Józef Kallenbach. Prelegent przedsta­
wił słuchaczom rok 1849, a więc rok jeden z 
okresu rzekomej bezczynności Wieszcza po ustą­
pieniu z College do France i po rozwianiu sie 
nadziei, jakie snuł tworząc legion polski. Rok 
1849 w rozkołysanych „wiosną luclów" sercach 
wywołał na emigracji potrzebo stworzenia dzien­
nika, któryby służył sprawie wolności ludów. 
Dziennik L a  Iribune du peuple powstał w 
Paryżu dzięki ofiarności Ksawerego Branickio- 
go, redaktorem naczelnym był Adam Mickie­
wicz. Prelegent w barwnym obrazie przedsta­
wił działalność redaktorską i dziennikarską 
Wieszcza. W artykułach jego „braterstwo lu­
dów" było nie frazesem, lecz chrześciańską ra­
cją stanu. Przeciwnika zwalczał clietniej miło­
ścią, sercem, aniżeli rozumem. Ludom kazał 
szukać siły czynnej w narodowości i w duchu 
religijnym. To też i wówczas w tym ciężkim 
roku szlachetnych zapasów i gorzkich zawodów, 
Mickiewicz był dla umysłów lepszych prawdzi­
wie Wieszczem zbawienia ludów ujarzmionych. 
A jak był zawsze religijnym, pomimo chwi­
lowych zboczeń, o tom świadczy określenie Sło­
wackiego : „Mickiewicz tak psuje swą reputa­
cję, że więcej dba o Boga, niż o reputację".

Niezmiernie interesujący, choć bardzo tre­
ściwy odczyt, był dla licznych słuchaczy, ze­
branych w „Czytelni katolickiej", wykwintną 
biesiadą duchową. To też, gdy prelegent skoń­
czył, zabrzmiały w sali długie, rzęsisto oklaski.

Lwowskie Tow arzystw o w yda­
wnicze, rozwijające się z roku na rok tak 
pięknie, puściło świeżo w obieg księgarski na­
stępujące dzieła:

Stanisław Wi t k i e w i c z :  „Juliusz Kos­
sak", wydanie drugie, powiększone, bez ilu­
stracji. ćena Kor. 3'60.

Jan K a s p r o w i c z :  „Poezje", wybrane 
z tych pism popularnego autora, które ukazały 
się w druku po rok 1901. Cena Kor. 3.

G abriole d’ A n n u n z i o : „ Frań czeska z 
Rimini", tragedya w 5 aktach, przekład z wło­
skiego Jana Kasprowicza. Wydanie bardzo wy­
tworne. Cena 5 koron 60 hal.

Równocześnie zwracamy uwagę na wy­
dany przez Towarzystwo „Katalog dzieł" (1897 — 
1905), który najlepiej odzwierciedla zabiegi 
wspomnianej instytucji na polu uakładniczcm.

„Haliczaniri", kalendarz, wydawany 
rokrocznie przez drukarnię Pillera i spółki, zna­
lazł się już w handlu. Stary to i bardzo sym­
patyczny nasz znajomy, który udziela wszelkich 
potrzebnych informacyj, a zarazem zainteresuje 
czytelnika szczerze zgrabną nowelką lub wier­
szykiem, rozśmieszy zręcznym konceptem.

Obok poważnego „Noworocznika dla wszy­
stkich" wydała drukarnia wspomniana kalenda­
rzyk ścienny, kieszonkowy i kartkowy. Wszy­
stkie znajdą z pewnością licznych nabywców.

R epertoar te a tru  miejskiego.
Dziś, w sobotę, (na ogólne życzenie) po 

raz drugi „Żydówka", opera w 5 aktach Ha- 
leryogo. Ostatni gościnny występ Ernesta Oam- 
maroty oraz występ Józefiny Kurtz-Wodosław- 
skiej i Juliana Jeromina.

W niedzielę, o godzinie pół 4 po połu 
dniu „Karykatury", studyum sceniczne w 4 aktach 
J. A. Kisielewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz pierwszy w bieżącym sezonie 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach Stanisła­
wa Moniuszki. Przedostatni występ Henryka 
Drzewieckiego oraz występ Heleny Oleskiej i 
Juliana Jeromina.

W poniedziałek (wznowienie) „Safanduły", 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

We wtorek, po raz piąty „Chopin", ope­
ra w 4 aktach, napisana przez J. Orefioe na 
tle melodyi Fr. Chopina, słowa A. Orneto. 
Ostatni i pożegnalny występ Margot Kaftaló- 
wnej i Henryka Drzewieckiego, artystów opery 
warszawskiej.

NOW I B Ł O G O S Ł A W IE N I .
Lwowscy 00 . Jezuici rozpoczynają 

dziś w swej świątyni trzydniowe uroczysto­
ści na cześć nowych trzech Patronów, 
jakich Ojciec święty nadał Zakonowi Je­
zuitów w beatyfikowanych przed rokiem 
(1. listopada 1904) trzech męczennikach ko­
szyckich. Są nimi dwaj kapłani Towarzystwa 
Jezusowego: Polak 0. Melchior Grodziecki 
i Węgier O. Stefan nr. Pongracz, jakoteż 
Krost, kapłan świecki, kanonik Marek Ste­
fan Kriż.

0. Melchior Grodziecki, urodzony w 
roku 1582, pochodził z możnej rodziny, która 
wysokie piastowała w Rzeczypospolitej urzę­
dy, a zastępom sług Bożych dała kilku bar­
dzo wybitnych i zasłużonych kapłanów. We­
dle niektórych, rodzina Grodzieckieh herbu 
Radwan pochodziła z Gródka pode Lwowem. 
Kolebką 0. Melchiora jest stara Polska; 
między Białą a Cieszynem jest wioska Gro­
dziec, przez Grodzieckieh założona; tam w 
kościółku parafialnym znajduje się pomnik 
fundatora kościoła i zamku w Grodźcu, An­
drzeja z Brodów Grodzieckiego, kasztelana 
cieszyńskiego, dziadka 0. Melchiora. Stryjo­
wie Męczennika: Wacław, był dziekanem ko­
legiaty berneńskiej, a zarazem kanonikiem 
ołomunieckim i wrocławskim, Jan  zaś bi­
skupem otoinunieckim; ks. Jan dzięki swym 
cnotom i nauce już jako młody kapłan do­
stąpił zaszczytu towarzyszenia kardynałowi 
llozyuszowi na sobór trydencki; na zamku 
w Kromieryżu w archiwum biskupstwa oło- 
munieckiego znajdują się po dziś dzień ory­
ginalne listy cesarza Maksymiliana do bi­
skupa Jana IV. Grodzieckiego i inne doku­
menty. świadczące, iż' monarcha wysoce ce­
nił tego pasterza.

Z takiej więc atmosfery, gorąco służbie 
Bożej oddanej, wyszedł O. Melchior; na 
nauki gimnazyalne wysłany do Wiednia, 
gdzie wiele młodzieży możnej szlachty pol­
skiej się kształciło, wychowywał się w szko­
łach jezuickich. W r. 1693 dnia 2.2 maja 
wstąpił w Bemie do nowieyatu Zakonu To­
warzystwa Jezusowego, a przeszedłszy przez 
rozmaite szczeble obowiązków zakonnych, w 
roku 1614 otrzymał święcenia kapłańskie, 
w 2 lata zaś później został rektorem pra­
skiego seminaryum duchownego. Dnia 16 
czerwca 1619 złożył ostatnie śluby zakonue. 
Wyjątkowe zdolności, rozległa wiedza, ogni­
sta wymowa, przy tein zapał iście apostolski 
0. Melchiora sprawiły, że gdy potrzeba było 
w północnych Węgrzech kapłanów dla ce­
sarskich żołnierzy Polaków i Czechów, oraz 
dla garstki katolików węgierskich w Koszy­
cach, stolicy północnych Węgier, wysłano 
0. Grodzieckiego, zaraz po złożeniu przezeń 
ostatnich ślubów zakonnych.

Z 0. Grodzieckim udał się do Koszyc 
w tyuiże samym celu 0. Stefan Pongracz, 
rówieśnik naszego rodaka, potomek znanej 
hrabiowskiej rodziny węgierskiej.

W Koszycach bywał w r. 1619 często 
także kanonik Stefan Kriż, administrator 
dóbr opactwa Szeplak, kanonik kapituły 
Granu, kapłan liczący podówczas 31 lat 
wieku, a otoczony już wtedy aureolą nauki 
i pobożności, ożywiony zapałem apostolskim.

Wnet po przybyciu 0 0 .  Grodzieckiego 
i Pongraeza do Koszyc, nad Stolicą pół­
nocnych Węgier zawisły czarno chmury. 
Znane są ówczesne krwawe zamieszki reli­
gijne i dążenia dyssydentów węgierskich i 
czeskich do usunięcia z tronu katolickiego 
króla Ferdynanda. Betlen Gabor, Jerzy Sze- 
esy, Jerzy Rakoczy, Emeryk Thurzo, F ran­
ciszek Pereny i inni, wspierali czynni dys­
sydentów w tych zabiegach. W sierpniu r. 
1610 Betlen Gabor z Szecsym i Rakoczym 
zbrojnie wyruszyli z pod Debreczyna w drogę 
do Czech, aby chwilowo zwycięskim a na­
stępnie przez Ferdynanda sromotnie pobitym 
zastępom dyssydeaekim przyjść z pomocą. 
W pochodzie tym, mordowano kapłanów, 
rabowano i niszczono kościoły i klasztory.

Dnia 5 września 1619 zajął Rakoczy 
Koszyce. W owej dobie 0. Melchior Gro­
dziecki, mieszkał na zamku królewskim gene­
ralnego gubernatora Doczy ; na wieść o zbli­
żaniu się Rakoczego, pospieszyli do zamku 
0. Melchiorowi na pomoc; O, Pongracz i 
kanonik Kriż.
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Gdy żołnierze Eakoczego oznajmili ka­

płanom o tem, że są. w zamku więźniami, 
wymogli zaraz wydanie kluczy od kaplicy i 
zrabowali wszystkie przybory kościelne, a 
odchodząc zawoła’i do kapłanów: „Gotujcie 
się na śmierć, b ac ie  papistami". Na to od­
parł 0. Pongraez: „Za taką winę gotowiśmy 
umrzeć choćby zaraz“ i odsłonił pierś przed 
uzbrojonymi żołnierzami.

Lecz wpierw miały nastąpić srogie, 
okrutne katusze. Przez noc trzej kapłani go­
towali. się. na śmierć, wzajemnie zachęcając 
się do wytrwałości w czekającem ich mę­
czeństwie, Rakoczy jednak próbował zrazu 
obietnicami łask swoich odwieść księży wię­
zionych od stałości w wierze katolickiej. Ale 
daremnie. Nie pomogły perswazye, ani urą­
gowiska. ani głodzenie uwięzionych przez 
czwartek i piątek, 6 i 7 września. Po półno­
cy na sobotę weszli do komnat kapłańskich 
hajducy, a za nimi kilku panów węgierskich 
i zaciekły wróg katolików, pastor kalwiński 
z Koszyc, Alvinczy.

Od pierwszego ciosu, zadanego żela­
znym buzdyganem w pierś, padł na zimnie
0. Pongraez. Potem hajducy, bijąc i kopiąc, 
związali 0 0 .  Grodzieekiego i Pongraez a, pbna- 
żyli i eh 1 przy pomocy krzemienia w bez­
wstydny i najboleśniejszy sposób okaleczyli 
ich, poczem w drugiej izbie to samo uczy­
nili z kanonikiem Kriżem. Męczennicy, wśród 
tych strasznych katuszy, polecali sie jeno 
opiece Jezusa i Maryi, oraz zachęcali sie 
wzajemnie do wytrwałego znoszenia mąk.

Hajducy, widząc tę nieugiętość, kale­
czyli dalej swe ofiary, to tnąc mieczem, to 
łamiąc kleszczami palce u rąk, to pochodnią 
przypiekając ciało kanonika Kriża. Gdy ten 
omdlały wypadł im z rąk, jeden z opraw­
ców odrąbał mu głowę poczem wyniesiono 
zwłoki kanonika i rzucono do dołu kloa- 
cznego.

Następnie rzucili się znów hajducy do
0. Pongracza i oddawszy mu nos i uszy, 
zatkali niemi usta kapłana; potem ściskali 
mu palce sprężyną strzelby, aż je rozgnietli; 
wreszcie z całej siły poczęli mu ściskać gło­
wę sznurami, tak, że aż oczy na wierzch 
wychodziły, a twarz pośmiała; to też sądzono, 
że już kona.

Poskoczyli więc oprawcy znowu do 0. 
Grodzieekiego. Próbowali jeszcze nakłonić go 
do apostazyi, lecz on z mocą odrzekł: „W mej 
wierze świętej nie zdołacie mnie zachwiać 
nawet dręczeniem i mękami11. I istotnie mę­
żnie znosił wszelkie katusze. Związanego po­
dniesiono do góry, przywiązano do belki, 
na nogi rzucono wielki kamień, wreszcie 
krajano ciało nożami aż do wnętrzności, 
szczypano obcęgami i przypiekano płonącą 
pochodnią. 0. Melchior wśród tych stra­
sznych cierpień krzepił się jedynie i uma­
cniał w cierpliwości męczeńskiej, wzywając 
imion: Jezusa i Maryi. W końcu wyzionął 
ducha pod toporem, który odciął mu głowę. 
Wtedy i 0. Grodzieekiego ciało wrzucono do 
cuchnącego dołu.

Ó. Pongraez, mimo tylu mąk, żył je­
szcze. Hajducy zadali mu jeszcze dwukrotne 
cięcie w głowę i również wrzucili go do ka­
nału, mniemając, że już nie żyje. Silnej bu­
dowy kapłan jeszcze jednak żył całą niemal 
dobę i zdołał nawet, poznawszy głos zakry- 
styana, wezwać go do niesienia mu pomocy; 
lecz bojaźliwy zakrystyan odmówił, na co 0. 
Pongraez dał mu jeszcze naukę: „I ty jesteś 
żołnierzem Jezusa, wTalcz mężnie, a otrzy­
masz nagrodę wieczną11. Zgon nastąpił nad 
ranem 8 września, w uroczystość Narodzenia 
Najśw. Panny.

* **
Oto króciutki szkic tego strasznego 

męczeństwa za wiarę, według najautentycz­
niejszych źródeł.

Gdy burza na Węgrzech się uciszyła, 
za sprawą wielce pobożnej pani, małżonki 
palatyna Węgier, Katarzyny z kr. Palffyeli 
hrabiny Forgacz, zwłoki męczenników z rąk 
Gabora Betlena zostały wydane i ze czcią 
pochowane pod wielkim ołtarzem kościoła 
w Also-Sebes koło Koszyc. Hrabina Forgacz 
przeniosła je następnie do Hertnek, później 
do klasztoru Franciszkanek w Tyrnawie, 
skąd w roku 1784 umieszczono je wtyrnaw- 
skim klasztorze Urszulanek, gdzie sie dotąd 
znajdują.

Zaznaczyć jeszcze należy, że kult mę­
czenników koszyckich wnet się rozpowsze­
chnił na Węgrzech; w archiwach, muzeach 
i bibliotekach jest wiele współczesnych o- 
brazów, odtwarzających różne sceny męczeń­
stwa, oparte na opowiadaniach wiarygo­
dnych świadków. Lud węgierski zdawna 
mówi o trzech męczennikach z Koszyc, jako 
o „naszych drogich świętych11.

Uroczystość beatyfikacyjna właściwa 
odbyła się dnia 15 stycznia 1905 r. u śwT. 
Piotra w Rzymie, w obecności Ojca św7. — 
Na polskiej ziemi piersza taka uroczystość 
odbyła się w miejscu urodzenia Błog. Gro- 
dzieckiego, w Cieszynie, w czasie od 22 do 
25 czerwca b. r ;  tymi dniami odbyła się 
znów w Krakowie, a odprawioną będzie także 
w Ozerniowcacb i we wszystkich innych 
miastach i miasteczkach, gdzie tylko istnieją 
domy Zakonne 0 0 .  Jezuitów.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Stan  zasiewów i żniw według spra­

wozdania Ministerstwa rolnictwa do połowy 
października. Zasiewy ukończono zupełnie je­
dynie w Dolnej Austryi, w Karyntyi, Styryi, 
na Szląsku i w G a l i c y  i. Zasiewy rzepaku 
zadowalające. Knkurudza wydała zbiory po­
myślne, jedynie we wschodniej Galicyi, wsku­
tek ciągłej prawie posuchy a również i na 
Bukowinie plony słabe. Zupełnie tak samo 
i kartofle w tych krajach wypadły niepo­
myślnie. W innych krajach nie wykopano 
ich jeszcze zupełnie. Wielką trudność w zbio­
rze buraków miano we wschodniej Galicyi. 
w Dolnej Austryi, na Bukowinie i w Cze­
chach. Niemało pracy kosztowało wydobycie 
ich z twardej wyschniętej ziemi. Kapusta 
bardzo słaba na Morawii i w Galicyi.

Z c. k. dyrekcyi kolei państw o­
wych. Z dniem 15 października b. r. otwie­
ra się w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Villaeh kolej lokalną Hartberg- 
Friedberg ze stacjami St. Jobami nad Hai- 
dą, Grafendorf, Rohrbach-Yorau, Dechants- 
kirchen i Friedberg oraz przystankami Lua- 
gitz i Lafnitz dla ruchu publicznego. Staeye 
są urządzone dla ruchu ogólnego, przystan­
ki tylko dla ruchu osobowego i pakunkowe­
go. Ekspedycja podróżnych i pakunków w 
przystankach odbywa się za opłatą należy- 
tości w staeyi oddawczej. Przewóz transpor­
tów wybuchowych je-st na tej linii niedo­
zwolony.

Spraw ozdanie tygodniow e Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od duia 22 do 28 pa­
ździernika 1905, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 8 '— do 8 20, 
nowa — ■— do — •— , żyto stare 6L0 do 
6'80, nowe — do — , jęczmień bro­
warny 6'20 do 650, pastewny 5*60, do 
5'90, owies stary 6*15 do 6*40, nowy — •—, 
do — , hreezka — ■— do — , kukurudza 
zeszłoroczna — ■— do , kukurudza —’— 
do — , proso — do — , groch do
gotowania 8 30 do 9*—, pastewny 6-70 do 
7- — , soczewica —•— do —■—, fasola —•— 
do — •— , bobik stary 6'05 do 6‘30, nowy 
— •— do —•— , wyka stara 6-75 do 7 ’—, 
nowa — •— do — , koniczyna czerwona 
55'— do 65'— , biała 47-50 do 55- — , szwedz­
ka 55-— do 70-—, ty m o tk a—-— do ■-•—, 
anyż rossyjski —•— do —•—, płaski —•—• 
do — , kminek — do —• —, rze­
pak zimowy stary 11"40, do 11-60, lnian- 
ka — •— do — • —, nasienie lniane 10-10 
do 10-40, nasienie konopne 9 '— do 9-25, 
chmiel 45-— do 65*—-, nowy —*— do 
—•—, łój — do —■—, nafta zwykła 17*50 
do 18-50, salonowa 19-50 do 21-50, wosk 
ziemny —'— do — •—, wszystko za 50 ki­
logramów, płótno — •— do — 1■—, skóry su­
rowe — •— do —•— , spirytus 10.000 litr- 
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 35*70 do 36*10, eks- 
kontyngentowany —'— do — ■— .

S  ej m.
(41 posiedzenie I I  sesyi V I I I  peryodu).

Lwów, 28 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław lir. Ba- 
d e n i  o godz. 11 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycje. 
Dla poparcia niektórych z nich zabierali głos 
pp.: ks. E f f i n o w i c z ,  dr. B e d n a r s k i  
(o dodatek drożyźniany dla nauczycieli szkół 
ludowych w powiecie nowotarskim) i ks. 
W e s o  l i ń s k i  (o wybudowanie domu dla 
wychodźców w Oświęcimiu).

Z kolei odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski i interpelacje.

W n i o s k i :
P.  dr. B u j n o w s k i e g o  i tow. w spra­

wie regulacji rzeki Wisłoki w powiecie pil- 
zneriskim.

P. dr. P a y g e r t a  i tow. o przedłuże­
nie refakcyj taryfowych, przyznanych przez 
Rząd dla transportu spirytusu, do końca 
sierpnia 1906 r.

P. Zdzisława S k r z y ń s k i e g o  i tow.:
1. o zniżenie ceny soli dla krajowej sprze­
daży soli; 2, o wstrzymanie wprowadzenia 
soli bukowińskiej do Galicyi; 3. o nadzór 
nad wyrobem soli.

P H u r y k a  .i tow. o zniesienie pa­
szportów* bydlęcych.

I n t e r p e l a c y ę :
P,  hr. My  c i e l  s k i e g o  o skłonienie 

salin w Kałuszu, by cofnęły zarządzenie przyj­
mowania worków do ładowania kainitu obję­
tości niższej jak 100 kg.

Z porządku dziennego nastąpiło uzasa­
dnianie wniosków7, zgłoszonych na wczoraj- 
szem posiedzeniu.

Pierwszy uzasadniał swój wniosek poseł 
ks. S z p o n d e r .  Domagał się on w nim po­

lecenia Wydziałowi krajowemu, by na naj­
bliższej sesyi przedłożył Sejmowi projekt roz­
szerzenia już istniejącego biura melioracyj­
nego w kierunku wzmocnienia tegoż biura 
siłami techsicznemi dla budowy kanalizacji, 
wodociągów i studni po gminach wiejskich 
i ^tworzenia osobnego funduszu na popiera­
nie wspomnianej budowy.

Wniosek przekazała Izba kojriisyi go­
spodarstwa krajowego.

P. Go r a j s k i  żądał znowu w swym 
wniosku wezwania Rządu, aby w razie, cza­
sowego zniesienia cła od ropy przez rząd 
rossyjski, zmienił obecnie obowiązującą dla 
ropy galicyjskiej lokalną taryfę kolei pań­
stwowych na wyjątkową taryfę"II. (część II. 
zeszyt 2) do staeyj granicznych rossyjskich 
przez cały czas zawieszenia cła rossyjski ego.

Po odesłaniu tego wniosku do komisyi 
górniczej, uzasadniał następnie p. ks. Do­
li a eze  w s k i  wniosek, zawierający żądanie, 
by Rząd jak najrychlej założył w Dolinie 
państwową szkołę realną z językiem wykła­
dowym ruskim.

Wniosek przekazała Izba komisyi szkol­
nej.

Z kolei, przed przystąpieniem do dal­
szego punktu porządku dziennego zabrał 
głos p. S t a  p i ń s k i  i zwróciwszy uwagę 
Izby, że na czterech członków komisyi ad­
ministracyjnej zaproponowano członków tego 
samego stronnictwa, którego członkowie wcho­
dzą już w skład tej komisyi, prosi! o wybór 
do tej komisyi wnioskodawców w sprawie 
reformy wyborczej.

Następnie przystąpiła Izba do uzupeł­
niającego wyboru 4 członków komisyi admi­
nistracyjnej, którymi wybrani zostali pp.: 
dr. Głąbiński, Górski, Laskowski i dr. Loe- 
wenstein.

Z kolei rozpoczęła się dalsza dyskusja 
nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o sta­
nie szkół średnich w r. 1904/1905,

P. Artur Zaremba C i e l e c k i  zabraw­
szy głos, mówił o dzisiejszych ideałach mło­
dzieży szkół średnich, którymi są: złoty 
kołnierz i emerytura, gdy tymczasem po­
winno być jej ideałem dobić się pewnego 
stanowiska i bytu, stać się jednostką poży­
teczną i przyczynić się do podniesienia na­
szego kraju pod względem ekonomicznym. 
Tego ideału młodzież obecnie sobie stawiać 
nie może, gdyż niema dziś w naszym kra­
ju dostatecznej ilości szkół zawodowych, 
gdzie mogłaby się kształcić i niema tego 
przemysłu, w którym mogłaby pracować. 
Ostatecznie postawił mówca rezolucyę, doma­
gającą się polecenia Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z Radą szkolną krajo­
wą i po dokładnem zbadaniu stosunków prze­
mysłowych w kraju, przedłożył wnioski, 
zmierzające do pomnożenia szkół średnich 
zawodowych w ilości, odpowiadającej potrze­
bom kraju.

P. dr. T o m a s z e w s k i  polemizował 
następnie z wczorąjszem przemówieniem p. 
dr. Oleśnickiego. Przedewszystkiem zbijał 
mówca zarzut p. dr. Oleśnickiego, jakoby 
szkół średnich z ruskim językiem wykłado­
wym było w Galicyi za mało, przyczem pod­
niósł, opierając się na datach statystycznych, 
że bardzo wielu Rusinów posyła swoje dzie­
ci do gimnazyów polskich a nawet niemie­
ckiego. Nie może być również uzasadnione, 
zdaniem mówcy, żądanie p. Oleśnickiego o 
zakładanie szkół realnych z ruskim językiem 
wykładowym, jeżeli się zważy, że do wszyst­
kich szkół realnych w Galicyi uczęszcza za­
ledwie 190 Rusinów. W dalszym ciągu od­
parł p. dr. Tomaszewski podniesione przez 
p. dr. Oleśnickiego zarzuty co do używania 
ruskich pieniędzy na polskie cele kulturalne, 
o sekaturach młodzieży ruskiej przez nau­
czycieli Polaków i o złem pomieszczeniu wy­
łącznie gimnazyów ruskich.

W dalszym ciągu wyraził mowea zda­
nie, że nie podziela wcale podnoszonej co 
roku w dyskusji nad szkołami średniemi 
obawy co do hiperprodukcyi inteligeneyi. 
Jeżeli będzie za wiele młodzieży z ukoriczo- 
nemi szkołami średniemi, to gdy nie znaj­
dzie ona zajęcia w urzędach, skieruje wte­
dy swe, kroki ku innym zajęciom n. p. do 
banków, kolei, kantorów i t. p. Zdaniem 
mówcy nie na wiele przyda się zakładanie 
szkół średnich zawodowych, jeżeli nie będą 
rozwinięte równocześnie w kraju naszym 
rozmaite działy przemysłu, w których ukoń­
czeni uczniowie tych szkół mogliby znaleźć 
zajęcie.

W końcu wyraziwszy życzenie, by słu­
chacze filozofii składali egzamina państwo­
we już w ciągu swych studyów na Uniwer­
sytecie, zapewnił Izbę, że nauczyciele szkół 
średnich bacznie śledzą obecną dyskusję to­
czącą się w Sejmie i według swej możności 
zastosują się do uwag w tej dyskusyi pod­
niesionych. (Oklaski).

P. dr. K o z ł o w s k i  w dłuższem prze­
mówieniu wyraził cały szereg życzeń, jakie 
stawia do szkół średnich. W szczególności 
życzy sobie mowea, by młodzież wynosiła 
ze szkół średnich mniej wiadomości ency­
klopedycznych, natomiast by więcej kształ­
ciła swą energię i wolę. Domagał się dalej 
odpływu pewnej liczby młodzieży z gimna­

zyów do szkół realnych, gdyż niebawem kraj 
nasz będzie potrzebował bardzo wiele sił te­
chnicznych wobec mającej być przeprowa­
dzoną regulacji rzek, budowy kolei, melio­
racji i t. p. Smutno byłoby bowiem, gdyby 
sił takich zabrakło. Mówca podniósł nastę­
pnie korzyści, jakie odnosi młodzież z wpro­
wadzenia dla nich rozmaitych zabaw, gdyż 
nauczyciele mają sposobność czuwania nad 
młodzieżą nie tylko w szkole, lecz i po za 
szkołą. Przy tej sposobności podniósł p. dr. 
Kozłowski zasługi na tem polu radcy dr. 
Próehnickiego. Domagał się mówca na­
stępnie większej frekwencyi w szkołach, 
rolniczych i przemysłowych, tudzież by 
znaczniejsza liczba techników poświęcała się 
przemysłowi.

Omawiając z kolei sprawozdanie komi­
syi szkolnej, podniósł p. Kozłowski z uzna­
niem dążenie jej do reformy nauki religii 
w_ gimnazyach_ w tym kierunku, by ucznio­
wie obowiązani byli składać przy egzami­
nach dojrzałości egzamin z religii, poruszył 
sprawę podręczników szkolnych i karności 
wśród młodzieży.

W końcu omawiał mówca jeszcze za­
dania szkoły w ogóle, od której wymaga 
zdrowego idealizmu, katolicyzmu i patryoty- 
zmu, które nie powinny być jednak szowi­
nizmem.

Ks. Arcybiskup T e o d o r o w i e z  w 
dłuższem przemówieniu, omawiał postu­
laty, co do wychowania młodzieży. Przede­
wszystkiem domagał się mówca wycho­
wania młodzieży w duchu religijnym a 
równocześnie także w* duchu narodowym. 
Przy tej sposobności nie omieszkał ks. 
Arcybiskup wykazywać zgubnego wpływu, 
jaki wywiera ua młodzież lektura nieodpo­
wiednich książek lub uczestniczenie w przed­
stawieniach teatralnych sztuk, szerzących nie­
nawiść i zawiść klasową lub tchnących po­
żądliwością zmysłową.

W dalszym ciągu krytykował nowy 
regulamin Rady szkolnej krajowej, o któ­
rym wyraził się mowea, że jest cofnięciem 
na zegarze autonomii wskazówki wstecz na 
rzecz centralizmu wiedeńskiego. Mówca wska­
zał dalej na wadliwość podręczników szkol­
nych, które są skopiowane z wzorów pru­
skich, poczem dłuższy ustęp swego przemó­
wienia poświęcił omówieniu znaczenia czyn­
nika religijnego w życiu publicznem.

Nawiązując do wypadków warszawskich 
z dni ostatnich, zakończył ks. Arcybiskup 
swe przemówienie wyrażeniem ufności, że 
ci, którzy stoją wiernie przy Kościele kato­
lickim przetrwają ciężkie obecne chwile.

Na tem o godzinie 2 min. 30 po po­
łudniu zamknął JE. P. Marszałek krajowy 
posiedzenie, naznaczając następne na ponie­
działek, godzinę 10 rano.

* **
Z komisyj i klubów  sejmowych.

Wczoraj po południu odbyły posiedze­
nia w gmachu sejmowym komisje: prawni­
cza, szkolna, budżetowa, bankowa, solna i 
gospodarstwa krajowego.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  załatwiła 
kilka referatów, przedstawionych przez p. 
H u z ę ,  o zmianach terytoryalnyeh sądowych 
i administracyjnych, a następnie dokonała 
rozdziału reszty referatów.

K o m i s y a  s z k o l n a  zakończyła dy- 
skusyę nad referatem p. dr. J a w o r s k i e ­
g o  o stanie wychowania publicznego w 
szkołach ludowych i seminaryach nauczy­
cielskich i przyjęła sprawozdanie , przedło­
żone przez referenta, a zakończone szere­
giem rezolucyj, domagających się powiększe­
nia liczby seminaryów nauczycielskich, no­
wych budynków dla seminaryów, powiększe­
nia liczby inspektorów krajowych i syste- 
mizowania inspektora krajowego dia rolni­
ctwa, oraz obsadzania posad nauczycielsKich 
w seminaryach nauczycielskich przedewszy­
stkiem kandydatami z kwalifik&cyą nauczy­
cielską do szkół średnich.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła 
cały projekt ustawy o kraj. opłatach szyn­
karskich i kraj. opłacie konsumeyjnej od 
piwa.

K o m i s y a  b a n k o  w a przyj ęła opra­
cowane przez p. Hupkę sprawozdanie z dzia­
łalności Banku krajowego, uchwalając, oprócz 
absolutoryum, dwie rezolucje. W pierwszej 
domaga się komisya polecenia Wydziałowi kra­
jowemu, by spowodował zarząd Banku krajo­
wego, aby przy udzielaniu kredytu instytu­
cjom i przedsiębiorstwom parcelaeyjnyni, 
trzymano się zasad, że pożyczki mogą być 
udzielane, jak dotąd, tylko na każdy po­
szczególny interes parcelacyjny z osobna, tu­
dzież, że pożyczka może być udzielona tylko 
w razie przedłożenia dyrekcyi, zatwierdzo­
nego przez Radę nadzorczą, względnie przez 
powołany przez nią ad hoc organ planu par­
cel acyjnego, skreślonego na podstawie zgło­
szeń osób, mających chęć nabycia gruntów.

Rada nadzorcza Banku krajowego ma 
odmówić zatwierdzenia przedłożonego jej 
planu pareelacyjnego, jeżeli z niego okazuje 
się, że zamierzoną jest zupełna parcelacja 
obszaru dworskiego, bez pozostawienia odpo­
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wiedniej do budynków folwarcznych wielko­
ści reszty folwarcznej, lub że przeważająca 
część, czy to nowo powstać, czy powiększyć 
się mających, gospodarstw, nie może mieć 
warunków zdrowego i samodzielnego gospo- 
darczobytu.

W drugiej rezolucyi żąda komisya po­
lecenia Wydziałowi krajowemu przedkładania 
corocznie wraz ze sprawozdaniem o Banku 
krajowym, szczegółowe sprawozdania o do­
konanych przy pomocy Banku krajowego par- 
celacyacb.

K o m i s y a  s o l n a  załatwiła opracowa­
ne przez p. Merunowicza sprawozdanie o kra­
jowej administracji sprzedaży soli, uchwa­
lając wszystkie proponowane przez referenta 
rezolucye, a między innemi o wezwanie Rzą­
du, ażeby oddał w zarząd lub dzierżawę kraju 
saliny i kopalnie galicyjskie.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  przyjęła opracowane przez p. Zdzi­
sława Tarnowskiego sprawozdanie o melio­
racjach, uchwalając proponowane przez Wy­
dział krajowy wnioski.

’Ą-*
Jutro, w niedzielę, rano odbędą posie­

dzenia :. p o s ł o  wi  e z mi a s t ,  k o m i s y a  
p a r l a m e n t a r n a ,  a po południu k o m i ­
s y a  g ó r d i e z a i k 1 u b a u t o n  o m i s t ó w.

Na poniedziałek rano zwołana została 
k o m i s y a  r o l n i c z a ,  a na po południu 
b a n k ó w  a.

OSTATNIA POCZTA.
Spoczynek niedzielny.

Najbliższy numer Dziennika ustaw i 
rozp. kraj. ogłosi następujące Obwieszcze­
nie c. k. Namiestnictwa z dnia 26 paździer­
nika 1905 o uregulowaniu spoczynku nie­
dzielnego i świątecznego w przemyśle w 
myśl ustawy z dnia 16 stycznia 1895 Dz. 
u. p. Nr. 21 i ustawy z 18 lipea 1905, Dz. 
u. p. Nr. 125.

§ 1. Dla następujących kategoryi prze­
mysłu praca w niedzielę jest dozwolona, a to:

1. piekarze przy wyrobie pieczywa do 
godziny 8 rano, potem od godziny 10 wie­
czorem; do przedsiębrania robót przygoto­
wawczych może być użytą poniżej wymie­
niona liczba pomocników już od 8 wieczorem 
pod tym jednak warunkiem, że ci pomocnicy 
skończą pracę o 6 rano: a to w piekarniach, 
które zatrudniają mniej jak 10 robotników, 
jeden pomocnik, w piekarniach zatrudniają­
cych 10—-20 robotników, dwóch, a w pie­
karniach zatrudniających więcej niż 20 ro­
botników, trzech pomocników; — przy sprze­
daży pieczywa do godziny 1 1 przed połu­
dniem i od godziny 6 —7 wieczorem.

Od godziny 10 rano nie wolno używać 
pomocników i uczniów, którzy byli zatru­
dnieni przy wyrobie, do sprzedaży i rozno­
szenia pieczywa.

2. cukiernicy i piernikarze, juzy wy­
robie towarów, które do spożycia świeżo spo­
rządzone być muszą, do godziny 10 rano,
przy sprzedaży przez cały dzień.

3. rzeźnicy i handlarze dziczyzny; wy­
rąb i sprzedaż dozwolone do godziny l i rano;

4. masarze i trudniący się wyrobem 
kiełbas przy wyrobie do godziny 10 rano, 
a przy sprzedaży od godziny 7 to  11 przed 
południom ;

5. fryzyerzy, golarze, i perukarze: praca 
w niedziele dozwolona do godziny 2 po po­
łudniu, a w czasie kayiawałowym przez
cały dzień ;

6. mleczarnie, sprzedaż nabiału tylko 
do godziny 1 1 rano ;

7. pieczenie i sprzedaż pieczonych ma­
ronów, jakoteż sprzedaż wyrobów cukierni­
czych i piernikarskich dozwolona jest przez 
cały dzień;

8. wiązanie i sprzedaż naturalnych 
kwiatów do 1 1 przed południem, a w czasie
karnawałowym nadto od godziny 5 do 8 po
południu, wreszcie w dniach 31 października,
I i 2 listopada przez cały dzień;

9. wyrób kwiatów sztucznych : praca 
przy sprzedaży w niedziele, przypadające w 
dniach 31 października, tudzież 1 i 2 listo­
pada, dozwolona przez cały dzień, w inne zaś 
niedziele tylko w tych godzinach, w których 
sprzedaż towarów wogóle jest dozwoloną.

§ 2. Pomocnikom zatrudnionym w wy­
mienionych w § 1 kategoryach przemysłu 
produkcyjnego, o ileby w niedziele zatru­
dnieni byli dłużej niż przez 3 godziny, na­
leży pozostawić spoczynek przynajmniej 24-go- 
dzinny bądź w następną niedzielę, bądź też, 
jeśli to ze względu na przedsiębiorstwo jest 
niemożebne, w innym dniu powszednim, albo 
spoczynek trwający po 6 godzin w 2 dniach 
tygodnia.

§. 3. Przedsiębiorcom przemysłowym 
wyznania mojżeszowego, którzy zatrudniają 
wyłącznie pomocników izraelickich i tak 
sami, jak i wszyscy ich pomocnicy zacho­
wują regularnie spoczynek w pracy w so­

botę przez 24 godzin, dozwolona jest praca 
w niedzielę w przemyśle produkcyjnym, z 
wykluczeniem jednak połączonej z tym prze­
mysłem sprzedaży, pod warunkiem, że robót 
swych nie będą wykonywać publicznie i że 
robotj te nie sprawiają większego łoskotu.

Przemysłowcy, używający pomocników 
do takiej pracy niedzielnej, mają utrzymy­
wać przepisany art. IV. al. 1. ustawy z .16 
stycznia .1.895 Dz. u. p. nr. 21 wykaz zatru­
dnionych w niedzielę pomocników i prze­
dłożyć go na żądanie tak władzy przemy­
słowej, jakoteż inspektorowi przemysłowemu.

4. Praca przy sprzedaży towarów w 
przemyśli1, handlowym dozwolona jest w nie­
dziele :

a) we Lwowie i Krakowie,, oraz w 
gminach podlegających ustawie gminnej z 
18 marca 1889 Dz. u. kr. nr. 24, z wyjąt­
kiem gmin Biała i Brody od godziny 8 do 
11 rano.

b) w Brodach, Husiatynie i Podwoło- 
czyskach od godziny 8 do 10 rano i od go­
dziny 3 do 6 po południu,

c) w Białej i we wszystkich innych 
miejscowościach w kraju od godziny 7 do 
11 rano.

§ 5. W ostatnią niedzielę przed Bożem 
Narodzeniom (obu obrządków), oraz w nie­
dzielę, na którą przypada wilia Bożego -Na 
rodzenia dozwoloną jest praca niedzielna 
przy sprzedaży towarów w przemyśle han­
dlowym od godziny 7 rano do 3 po połu­
dniu; nadto dozwoloną jest praca w tym sa­
mym wymiarze czasu we wszystkie niedzie­
le przez cały rok na dworcach kolejowych 
dla sprzedaży artykułów żywności i dzien­
ników.

W święto patrona kraju oraz w dni 
odpustowe w roi ejsęach odpustowych sprze­
daż dewocjonaliów dozwolona od godziny 7 
rano do 3 po południu.

§. 6. W tych miejscowościach, do któ­
rych odbywają się wycieczką zastrzega so­
bie c. k. Namiestnictwo wydanie pozwolenia 
na rozszerzenie czasu pracy w niedziele do 
sprzedaży pewnych przedmiotów w myśl 
art. IX. ustawy o spoczynku niedzielnym w 
brzmieniu ustawy z 18 lipca 1905 Dz. u. p. 
nr. 125 w każdym specjalnym wypadku po 
wysłuchaniu odnośnej gminy i. właściwego 
Stowarzyszenia przemysłowego, tudzież wy­
działu zgromadzenia pomocników.

Tak samo udzielać będzie e. k. Namie­
stnictwo osobnych pozwoleń na przedłuże­
nie czasu, pracy w niedzielę dla sprzedaży 
pewnych przedmiotów w tych miejscowo­
ściach, które liczą mniej, aniżeli 6000 mie­
szkańców i w których ludność okoliczna 
zazwyczaj w niedzielę zaspakaja swoje po­
trzeby co do zakupna towarów.

§. 7. Jeśli w jakiem przedsiębiorstwie, 
liandlowem pomocni6ry w niedziele dłużej 
niż prze,7, 3 godziny są zatrudnieni, należy 
im naprzemian pozostawić zupełnie wolną, 
drugą niedzielę, lub gdyby to było niemo­
żliwe, połowę innego dnia w tygodniu, jako 
czas spoczynku.

§ 8. Tak w niedzielę, jhkoteż i w inne 
dni świąteczne należy pomocnikom przemy­
słowym z uwzględnieniem ich. wyznania po­
zostawić ezas potrzebny do uczestniczenia 
w przedpołudniu wem nabożeństwie.

§ 9. Drzwi wchodowe do lokalów, prze­
znaczonych do przyjmowania publiczności, 
mają być zamknięte w tych godzinach, w 
których praca przy sprzedaży towarów w nie­
dziele nie jest dozwolona. Jeżeli łącznie z 
przemysłem handlowym wykonuje się w spól- 
nyin lokalu inny przemysł, odmiennie co do 
spoczynku niedzielnego unormowany, a u- 
rządzenie lokalu zarobkowego uniemożebnia 
oddzielenie poszczególnych przemysłów w 
sposób zabezpieczający dokładne zachowanie 
dotyczących- przepisów o spoczynku niedziel­
nym, obowiązuje względem całego ruchu su­
rowszy przepis spoczynkowy.

§ 10. Praca biurowa i kantorowa w nie­
dziele w przemyśle handlowym i produkcyj­
nym o ile w tym ostatnim praca tyczy się 
sprzedaży towarów, wchodzących w zakres 
tego przemysłu, dozwoloną jest w czasie od 
9 do 11 rano z tern, że zatrudnionym w tej 
pracy pomocnikom należy przyznać co drugą 
niedzielę zupełnie wolną.

§ 11 stanowi, że ■/, dniem wejścia w 
życie tego ogłoszenia tracą moc obowiązu­
jącą poprzednie obwieszczenia Namiestnictwa 
z 1895, 1890, 1897, 1899, 1900 i z 5 sty­
cznia 1905.

§ 12. Obwieszczenie powyższe wchodzi 
w życie z dniem 1 listopada 1905.

Fremlenblałt podaje wiadomość, że na 
razie p e ł n o m o c n i k  r o s s y j s k i  d l a  
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  wyjechał z W ie- 
dnia z powrotem do Rossyi. Paktem jest, iż 
rokowania traktatowe rozbiły się rzekomo z 
powodu, że Rossya poczyniwszy Niemcom 
wielkie ustępstwa, nie chce takich samych 
koacesyj przyznać Austryi. Różnice są tak 
wielkie, że zaraz na pierwszem posiedzeniu 
delegatów poznano, iż rokowania nie dopro­
wadzą do rezultatu. Ponieważ traktat nowy 
musi być gotowy do 1 marca, mała jest na­

dzieja, aby druga konferencya dała rezultat 
pomyślny i aby nowy traktat mógł być do 
tego terminu wygotowany.

S e j m  c z e s k i  na wczorajszem posie­
dzeniu, po dłuższej dyskusyi, przekazał prze­
dłożenie .o zmianie ordynacyi wyborczej ko- 
misyi. Następnie p. B a x a  uzasadniał wnio­
sek nagły o powszechne prawo głosowania 
wraz z przyznaniem prawa głosu kobietom.

S e j m  s a 1 c b u r s k i, po dłuższej dy­
skusyi, uchwalił wezwanie do Rządu, ażeby 
wobec niebezpieczeństwa zerwania jedności 
państwowej, bronił niemieckiego języka w 
armii i ażeby w Austryi ustawodawczo wpro­
wadził język niemiecki jako państwowy. P. 
Fux oświadczył, że głosuje za całym wnio­
skiem tylko dlatego, ponieważ pojmuje język 
państwowy wyłącznie jako język pośredni­
czący.

Z B u d a p e s z t u  donoszą: Nowy klub 
rządowy liczy już 100 członków, ale między 
nimi jest zaledwie 20 posłów Br. Fejeiwa- 
ry sprowadził się do mieszkania urzędowego. 
W przyszłym tygodniu ministrowie mają u- 

'dać się na wycieczkę po kraju i wygłaszać 
na zgromadzeniach mowy programowe.

W ciec pogłosek o powodach ustąpie­
nia niemieckiego ambasadora w Petersburgu, 
hr. AI v e n s 1 e b e, n a, a zwłaszcza o tern, 
jakoby odwołanie jego nastąpiło z powodu, 
że uległ w walce z ambasadorami Anglii i 
Prancyi w sprawie rossyjsko - angielskiego 
porozumienia, stwierdza berliński telegram 
Koelnischi Zeitung, że hr. Alveasleben w o- 
góle nie miał polecenia zwalczać porozumie­
nia Rossyi z Anglią.

Nie ulega już wątpliwości, że rząd nie­
miecki zażąda od parlamentu nowych milio­
nów n a  f l o t ę .  Uchwalone sumy mają być 
podwojone, bo trzeba budować większe, a 
więc droższe okręty. Również chce rząd zbu­
dować znaczną liczbę torpedowców. Skutkiem 
powiększenia rozmiarów okrętów wojennych 
musi być też przebudowany kanał, łączący 
morze Północno z Bałtykiem.

S p ó r  o k s i ę s t w o L i p  p e został 
wreszcie stanowczo rozstrzygnięty przez se­
nat sądu Rzeszy, a to na korzyść obecnego 
re jenta księstwa, hr. Leopolda.

Jak wiadomo, księstwo to ma jeszcze 
swego właściwego władcę, jest on jednak 
obłąkany i bezdzietny.

lir. Leopold Lippe-Biesterfe.ld. obecny 
regent, po śmierci jego zostanie księciem 
panującym.

Prezydent L o u b e t  zawitał wczoraj do 
Lizbony.

Angielski sekretarz stanu, Brodriek, wy­
głosił wczoraj w Londynie mowę, w której 
wyraził się, że niema żadnych spraw nieza- 
łatwionycb p o m i ę d z y  A n g l i ą  a N i e m ­
c a mi .  Niema więc, ani być nie może pra­
wdy w pogłoskach o nieporozumieniu. Tak 
samo nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby 
Anglia gotową była wysadzić 100.000 woj­
ska w Szlezwiku.

Ze Sztokholmu donoszą: K r ó l  O s k a r  
oznajmił na radzie gabinetowej, że odtąd 
będzie używał tytułu króla Szwedów, Gotów 
i Wendów, oraz, że, z powodu rozwiązania 
unii z Norwegią, zamiast dotychczasowego 
hasła „na pomyślność bratnich narodów", 
będzie hasło „na pomyślność Szwecyi".

Król wystosował do sthortingu norwe­
skiego pismo, w którem uznaje Norwegię za 
państwo samodzielne i zrzeka się korony 
norweskiej, która mu w ciągu lat tyle trosk 
przyniosła. Król wyraża nadzieję, że sto­
sunki obu narodów będą dobre, a ponieważ 
życzy sobie ażeby oba narody przynajmniej 
teraz żyły w zgodzie, nie może przystać Da 
to, ażeby któryś z jego rodziny zasiadł na 
tronie norweskim. Pismo kończy się po­
nowiłem życzeniem szczęścia dla narodu nor­
weskiego.

Z M a d r y t u  telegrafują : Po wczoraj­
szej radzie gabinetowej wydano do dzienni­
ków oficjalny komunikat, że z powodu do­
konanego wyboru obu Izb ministrowie pra­
gną, ażeby ich pozostanie w urzędzie nie 
przesądzało tego, co kraj i sytuacya polity­
czna wymaga. Dlatego równocześnie uchwa­
lają oddać, swe teki do dyspozycyi premiera, 
który ma o tem zdać sprawę królowi.

S u ł t a n  odmówił przyjęcia na zbioro­
wej audyeneyi ambasadorów państw obcych 
w sprawie macedońskiej.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
W iedeń, 28 października. Na tutej­

szym Uniwersytecie przyszło dziś do de 
monstracyi przeciw rektorowi Filipovicovi, 
który zerwał stosunki z wydziałem niemie­
ckich stowarzyszeń studenckich z powodu 
demonstracyj przeciw nowemu proł. sztuki, 
Dworzakowi. Wołano: „Precz z rektorem11, 
„Niech żyje niemiecki charakter Uniwersy­
tetu11 i śpiewano „Wacht arn Rhein".

Poznań, 28 października. (Tel. pryw.) 
Polski organ centrowy, wychodzący w Kró­
lewskiej Hucie, Gazeta Katolicka, redago­
wany przez głośnego podczas pobytu swego 
w Berlinie ks. dr. Stefana, gani organ cen­
trowy Oherachlesiscfie Zeitung za to, że n a ­
wołuje centrum, aby zmieniło swą dotych­
czasową politykę i zerwało zupełnie z Pola­
kami. Gazeta Katolicka pisze, że centrum, 
jako partya katolicka swej polityki chrze- 
ściańskiej i sprawiedliwej zmienić nie może, 
choćby inna polityka była „jak najpraktycz­
niejsza11. Centrum poniosło klęskę, dlatego, 
że zostało okrzyczane jako partya hakaty- 
styczna.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i w Rossyi.

Petersburg , 28 października. (Godz. 
i w nocy). Od godz. 6 wieczorem odbywają 
się na Uniwersytecie zgromadzenia osób, na­
leżących do wszystkich warstw ludności, ad­
wokatów, aptekarzy, rzemieślników, osób z 
zawodów wolnych, robotników, kolejarzy, 
studentów i t. d. W zgromadzeniach tych 
bierze udział kilka tysięcy ludzi, w tem tak­
że osoby w uniformach oficerskich. Wygło­
szono mowy treści rewolucyjnej. W Akade­
mii Umiejętności ulokowano silne oddziały 
wojska, O godzinie 12 zgromadzenia jeszcze 
trwały. Ze strony poinformowanej słychać, 
że strajkujący zdecydowani są unikać wszyst­
kiego, eoby prowadziło do krwi rozlewu luli 
dało powód do użycia broni przez wojsko, 
że jednakże b e z w z g l ę d n i e  c h c ą  ws z y ­
s t k o  u c z y n i ć ,  a b y  P e t e r s b u r g ,  Pe-  
t e r h o f  i o k o l i c ę  o g ł o d z i ć .  Ponieważ 
zecerzy strajkują, gazety od jutra nie będą 
wychodziły. Także w Akademii sztuk pię­
knych, w szkole inżynierskiej i w Instytucie 
technologicznym odbywają się zgromadzenia, 
w których biorą udział tysiące osób. Wszę­
dzie panuje zupełny spokój, polieyi uie wi­
dać. Na Newskim Prospekcie i za dworcem 
Mikołajewskim ustawione są wielkie oddziały 
kawaleryi i piechoty; ulicami przeciągają pa­
trole. Przedmieścia silnie są obsadzone woj­
skiem. Koleje finlandzkie wieczorem wstrzy­
mały ruch na liniach rossyjskich tak, ź : 
P e t e r s b u r g  j e s t  t e r a z  z u p e ł n i e  od ■ 
c i ę t y .

Petersburg, 28 października. Na pod­
stawie ukazu generał-gubernatora Trepowa, 
zakazano odbywania zgromadzeń na Uniwer­
sytecie i w innych zakładach naukowych. 
Trepów zezwolił jedynie na zgromadzenia w 
kilku teatrach i w domu ludowym na przed­
mieściu Wyborskiem; lokale te znajdują się 
w dzielnicach fabrycznych.

P etersbu rg , 28 października. Ukaz 
carski, zmieniający ustawę o zgromadzeniach 
publicznych, zawiera znaczne ograniczenia 
dotychczasowych postanowień. Zgromadzenia 
obecnie muszą być zgłaszane na 3 dni przed 
tem i z podaniem celu, oraz musi być do­
puszczony zastępca rządu, który ma prawo 
zażądać od przewodniczącego nazwisk mów­
ców, oraz może zgromadzenie zamknąć. Zgro­
madzenia pod gołeiu niebem są zabronioue. 
Za przekroczenia tych postanowień przewo­
dniczący zgromadzenia może być ukarany 
aresztem do 3 miesięcy, albo grzywną do 
300 rubli, inni uczestnicy zgromadzenia are­
sztem do 1 miesiąca, albo grzywną do 10) 
rubli.

Petersburg, 28 października. Urzędo­
wo ogłoszono, że w mieście Charkowie i w 
okręgu charkowskim zaprowadzono stan wo- 
jenny.

M oskwa, 28 października. W elektro­
wni pracę zawieszono. Magazyny monopolu 
wódczauego zamknięto.

Rewl, 28 października. Wczoraj wie­
czorem przewrócono liczne słupy telegrafi­
czne. Skutkiem uszkodzenia gazowni ulice są 
bez światła. Tłumy robotników przeciągają 
ulicami i strzelają.

Saratów , 28 października. Panuje tu 
strejk powszechny. Tramwaye nie kursują. 
Wszystkie sklepy zamknięte. Usposobienie 
wzburzone.

Ejdkuny, 28 października. Według 
nadeszłych tu wiadomości z Moskwy, repre­
zentowane tam s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e  
u c h w a l i ł y  u ł o ż y ć  s i ę  z s o b ą ,  w y ­
b r a ć  w ł a s n y  r z ą d  i d° z i a ł ać  s a m o ­
i s t n i e .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Przezacni p p .  Sędziowie, Urzędnicy sądowi, jak wogóle wszyscy Urzędnicy państwowi i autonomiczni, niemniej też i inne Osoby dobrze sytuowane sprowadzać 

mogą od nowo założonej firmy także n a  sp ła ty  częściowe konfekcję męską, damską i dziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfony, dywany, firanki, portyery, chodniki, kapy, 
kołdry, koce, meble, lampy, naczynie porcelanowe i w. i. — Geny najniższe. — Na żądanie wysyłamy nasze pięknie ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Zarzad pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego

„ J U T R Z E N K A "  Lwów, Pasaż Mikolascha I. p.

NADESŁANE.

i §
m

przsciw

Skutek zdumiewający!

katarowi
puszka 4 0  h
We wszystkich aptekach.

Dr. A. Dornfest w Birczy
leczy tylko metodą Homeopatyczną. Lekarstwa 

wysyła bezpłatnie.

J u ż  n a d s z e d ł
znakomity m o s z c z  ^ in n y

z dniem dzisiejszym się szynkuje.

Naftuła Toepfer.

Dr. Kazimierz Zgorsla
mieszka obecnie

przy ul. BrajerowsMej 16.
Telefon Nr. 17.

I ^ i i c ł e s l f o . e i i B a a t ^ e r 6.
Czem jest Riidssheimer nad Renem, tem jest P faff- 
s ta e d tn e r między winami austyaekiemi 48 litrów 
oryginalna skrzynia kosztuje 48 koron. J edn i  bu­

telka l koro; ę. Do nabycia tylko u mnie 
z poważaniem

NAFTUŁA TOEPFER.
X j e i x s - r z  c lb - o ró lo  d - z l e s i ę c s r o ł i .

Br„ Hu&iewicz
długoletni asystent e. k. jub il szp ta la  dzieeięeeg> 
we Wiedniu, ul Grodzickich 4, I. p ,  ordynuje od 

8 —5 po południu.

Przekazy
na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne 

miejscowości zagranicy wydają

i o k a l  i  L i l i e ® .
Dom bankowy i kantor wpnifcny.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
p3bwizvj

Wszelkie wyroby ze złota i'srebra
poleca najtan ie j

JA M  W 0 1 f ¥ € I I
L w ó w ,  JLlx£&dL©£iakiCils£ą 6 .

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

Z A K A T A R Z E N I E !  Wskutek eiągle zmienia­
jąc go się obecnie powietrza, podlega prawie eaty 
świat przeziębieniom i zakatarzeuioin. Niestety, 
bardzo wiele osób którym się wydaje, iż stoją nad 
poziomem środków leczniczych i przestrzegania hy- 
gieny lekceważą katar. Jestto bardzo nieroz.-ądue 
zapatrywanie gdyż zaniedbanie kataru może przy 
niesprzyjających warunkach nader niem iłe skutki 
wywołać. Jakkolwiek nikt wyłącznie z powodu ka­
taru nie umarł, jednakże liczne wypadki pouczają 
nas, iż zaniedbanie kataru sprowadzić może bardzo 
łatwo zagrażające życiu komplikacye, a zwłaszcza 
u dzieci i u osób wątłych i często z tego powodu 
nastąpić może katar płuc, oskrzeli itp.

Dlatego też powinien każdy objaw kataru, 
a zwłaszcza owe najszerzej rozpowszechnione zaka­
tarzenie, zaraz w pierwszym dniu swego objawu ener­
gicznie, być traktowano.

Śro kiem zwalczania kataru jest „FORMAN“ 
nowy eter przeeiwkataralny, który na 73 zjeździe 
niemieckich przyrodników i lekarzy w Hamburgu 
był demonstrowany i przez powagi lekarskie kilka­
krotnie jako wprost idealny środeK przeciw zakata­
rzeni m uznany. „FORMAN“ jestto wytwór konden- 
zaoyjuy z formaldehytu i mentolu Używanie jego 
jest bardzo pojeiyneze. Przy zwykłem zakatarzenia 
wystarcza w d a  forman-wa, którą w małych ilo­
ściach tanio nabyć moź a ; przy silnym kata ze 
atoii używa się z polecenia lekarskiego Formanu 
(w pasrylkaeh), który się za pomocą rurki szkla­
nej wdycha. W łasnością „FORMANl)“ jest to, iż 
środek prawie natychm iast uśmierza ból głowy 
i sprawia ulgę w kanałach nosa. Skutek zdumie­
wający.

Kawiarnia „Wiedeńska"
znakomita kawa. — -

M agaasya i  p ra c o w n ię
F U T E 1

poleca

M. A, AUGUSTYN
Lwów, uiica Teatralna I. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.
Wszelkie zamówienia wykonują w jaknajkrótszym 

czasie i po cenach najprzystępniejszych.
C e n n ik i d arm o.

Otrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne*

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG
S o k o ło w sk ie g o

S ia r a  dzienników , Hausar& aa 8.

€  E  HT Tf I  
lw ow s kie j  Izby handlowej i

K
prze m ysłow ej

Lwów, dnia 28 października 1905 płacą |żądają
w alutą koron.

I .  A kcye za sz tukę . K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 56U — 670 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... ____ _ _
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 — 586 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ........................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -
II . L is ty  zastaw ne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5 #  w. a. wyl. z 10 % 111 50 — —

n * 4*/,% „ los W 50 1. 101 — 101 70
„ „ 4°/„ „601. po 200 k. e 99 - 99 70

„ kraj. 4 '/,%  „ los w 51 1. „ 101 20 101 90
„ 4% „ los w 57 1. ,® 99 30 100 i

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................B 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a
los. w 41 '/, la t . . . . . .  ® 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... ®< 98 80 99 50

j l l l .  O bligi za 100 kor. *
Gai. funduszu propin. w. a. 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. « 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) ® — — _ _

„ 4 'W  (3 em.) .® 101 50 102 20
„ 4 )t (4 em.) 98 50 99 20

Kol. lokalne dtto 4ęt po 200 kor. 98 50 99 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — _ _

„ „ 4 #  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 20 99 90

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 98 40 _ _
: .  „ 4 '/, „ 200 „ ICO 80 101 50

1Y. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 — 98 -

Y , M onety.
Dukat c e sa r s k i................................ U  24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19.25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 253 50 255 50
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

K.rtm g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
D nia 27 października 1905.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w hanknot.

m a j - l is to p a d   100-05 10025
styczeń lip iec. .......................... 100-—• 10020

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 100 80 101-—
kw ieeień -październ ik .....................  100 75 100 95

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. —•— —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159 20 16120

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-85 192-85
„ 1864 po 100 zł. . . . 295- -  297- —
„ 1864 po 50 zł  295-— 2 9 7 --

Listyzast. domen państ. po 120 zł.5p r. 294'30 297- —
B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Anstr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł 4 p r...................................118-70 1.18-90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-05 100-25
C. Obligaeye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100'— 10T —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-75 —-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/,

pr. (osteinp. akcye)  492-— 494 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r............................................. 128- -  129-—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r  99-75 100-75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. ,

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-70 100-701
Obligaeye p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —•—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —"—

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r   100-45 101-45

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r  100-50 101-50

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................1 0 0 --  101- —

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r   99-90 100-90

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r  99-75 100 75

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr. . . 118 60 119-60
D. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r  95-55 95-75

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4$. 161 60 163 60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218 — 220-—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 217'— 219- —

E . Obligaeye indenm izacyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  96-30 97-30
Węgier za 100 zł. 4 p r  85-50 86-50

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r  2 6 6 - -  2 7 4 --
Poź. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'— 107'—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 n r 99-40 100-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r .........................................
Hal. poż. kr. z r . 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

GL L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. stare
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4*/s pr. 51'/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/* i. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 501/, lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierr 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegł. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r.........................................
Tow.żegl. par. poDun. Em. r. 18864pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» n „ » n >, 1887 4 pr.
n » n n „ r, 1888 4 pr.

n n n n 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r .........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................
Gał. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla h and. i przern. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. \

płacą żądają

102- — 103-—

99-25 100-25
99’iO 100-;-.0

9 8 - - 9 9 - -

1 0 3 -- 111-—
146-50 147-50
listy  dłużne

99-20 100-15
300 - 308 -
300- — 310-’ J
102-— 103- -
99-25 100-25

1 1 2 -- 113 —
100-65 10165

9 9 - - 100- -
98-40 99-40
99-60 —•—
99-75 —•—

100-45 101-45

101-35 102-35
98-05 99-05

100-60 1C160
100-15 101-15

szeństwa

11715 11815
117-15 118 15
100-60 101-50
101-4-5 102-45
101-75 102-75
100-50 101-50

92-70 93-70

99-50 100-50

24-70 26-70
472-— 482 -
153-— 163-—

79-— 84-—
91 — 98 50
65- — 70-50

177 50 137 50

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 — 55" —
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 34-— 36’ —
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 60-— 64-—
Salma 40 zł. mk.................................... 210-— 2 i y- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. , 74"— 78- —
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —■—

„ „ TryestulOO zł.m k .41/*pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — — —

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 318-50 319 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2925-— 2935 —
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 674 50 675 50
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  78v25 78525 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 562 50 564 50
Galie, banku hip. 200 zł.....  562-— 565 —

„ „ d lanandl. i przem. 200 zł. — 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 443 50 444-50

„ Austro-węg. 1400 k..................  1640-— 1649 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 573'— 574-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 25 246 75 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . 247-25 247-75

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych,
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 454-— —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 42-5-— — ■—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 57u0 — -5780 —
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— —■ —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 440'— 450-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy "200 zł. . . 584-— 587-— 
„ wsehod.-galio.-lokałn. 200 zł. . 392'— 400-—
„ państwowych 200 zł..................... ................ —■—
„ południowej 200 zł........................—•— —
„ węg. galie. I. 200 zł..................... —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1005 — 1010 — 
51. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rtii 100 zł. 686’— 690 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 894-— 904 — 
Austr. tow. górnicze Alpłne 100 zł. 547-50 548 50 
Pragskiego tow. Żelazn.przem. 200 zł. 2800-— 2330 — 
Sehodnicy 500 kor. . . .  . . 724 — 728 —
.lureek. zarz. tytoniow. 500 franków - —  — •—
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 292 — 296 —

N. W 9 k  a J a.
Berlin za 100 marek 5. pr. . . i'17-471/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 30
Paryż za 100 franków . . . .  95-571/,
Petersburg za 100 rubli 5:/a P~- —
Niemieckie banki 11.7-50
Włoskie banki . . . . . .  95-75
Francuskie b a n k i ..................... —•—
Szwajcarskie b a n k i ............................95-40

O. W A L U T Y .
Dukat e s s a r s k i ................................. 11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•—
30-franków ka...................................... 19-131/,
2 0 -m a rk ć w k a ...................................... 23-48
Rosyjski półimperyał . . . .  —'—
.Nlamie;!kie banknoty za 100 m .irei 117 421/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-75
Ruble . . N-S3 s/4

117-65
240-50
95-70

117-80 
95 90

9-5-60

11-40

19-16'/,
23-56

117 62'/, 
35-95 

2-74'/,

August Scbellenberg i Syn
Dom bankow y i k a n to r  w ym iany 

w e  L w o w i e ,  u l .  H n r o l f t  L u d w i k a  1. 1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenum erata rocznie we Lwowie zł. 1‘70 

na prowincyi zł. U80.

z n »  mm im  m  m &l w  m  s b  m b  .......

U c y t a c y a
L. cz. E. 290/5 (6) [8457 2 - 3 J

Na żądanie Kiwe Zelaźnik w Zbarażu, 
odbędzie się dnia 16. listopada 1905 o godz, 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 w Nowemsiole, li- 
cytacya realności obj. whl. 440 ks. gr. gm. 
jinuiczki, wraz z przynalcżnościami, składa- 
jącemi się z obsiania pól.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2850 kor., przyna­
leżności zaś na 186 kor.

Najniższa cena wynosi 2024 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza ' i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, proto­
koły ocenienia), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejszs 
Ucytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, przed rozpoczę­
ciem licytacji inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12. października 1905.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 247 z dnia 29. października 1905.
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Nr. 7.094. L. 7.094. [83551

Die Arendierungsverhandlung wird abgehalten — Rozprawa dzierżawna odbędzie się

a m 

dnia

8.

7.

10.

14.

boi m 

w

fur die 
Arend ierungstation

dla
stacyi dzierżawnej

mit dem 
dennaligen 

Konkurrenzorten

z obecnemi 
miejscami kon- 
kurencyjnemi

auf die Zeit 

na czas

vom
od

bis
do

fiir nachstehende Militar- 
v e r p ii e g s e r f o r d e rn i s s e

na następujące wojskowe 
prowiantowe zapotrzebowania:

taglich — dziennie
Brot clileb S Hafer — owies

po
840 4200
Gram m gramów

Portionen — porcji

Beilaufiger Bodarf 
fiir dio ausgeschriobene Zeit

Przybliżone zapotrzebowanie 
na określony czas

Brot — chleba

- Portionen 
porcyi

Hafer — owsa

Yadium

P o r ę c z n e

Meterzent. 
ctn. m.

1. Fiir garnisonierende Truppen, Anstalten, Isoiierte und Landwebrkórper. — 1. Dla załogującego wojska, zakładów, odosobnionych i obrony krajowej.
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W W

Sanok

Hruszów

Jaworów

Krakowiec

Doliny-Żuków

Lubaczów

Nisko

Radymno

Rawa ruska

Żołynia

Dębica

Głogów

Kolbuszowa

Szkło

Gnojnica

Wisłoka
Bnickenkuserne

<^Q
O
O t)

O
O t

CD
p

C O

752

315

167

160

340

661

320

162

847

162

162

17

309

149

155

304

123

152

147

147

275.000

115.000

61.000

58.400

118.200

124.100

131.400

242.360

116.800

59.100

809.100

59.100

59.100

260

4.700

2.300

2.400

4.600

120

140

4.900

120

2.300

2.300

2.300

Dasselbe besteht 
in 5 Prozcnt des 
naeh dem offerierten 

Preisc ermittelten 
Wertes, u. zw. von 
der ganzon ad 1) an- 

gegebenen Menge 
und von der einmo- 

natlichen Abgabs- 
schuldigkeit boi 

Durchmiirschon.

Toż wynosi 5 pro­
cent ogólnej warto­
ści z podanej ceny, 
wynikającej, a mia­
nowicie od całej pod 
ł )  wymienionej ilo­
ści, jako też od mie­
sięcznego obowiązko­

wego dostarczania 
podczas przemarszów.

Uberdies werden zu den vereinbarten Arendierungspreisen abzugeben sein :
2. Der Bedarf fiir die zur Waffentibung einberufenen Urlauber, Resene- Ersatz- 

resorwe- und Landwehfmiinner.
3. Der Bedarf fiir Durchmarsche nacli Punkt IV. der Bedingnisheftes.
4. Das Erfordernis fiir Truppenkonzentrierungen.

Oprócz tego ma być po cenie ugody dzierżawnej dostarczancm :
2. Zapotrzebowania dla urlopników, rezerwistów, rezerwistów zapasowych i lu­

dzi należących do obrony kraj. powołanych do ćwiczeń.
3. Zapotrzebowanie dla przemarszów odnośnie do IV. punktu zeszytu warunkowego.
4. Zapotrzebowanie, dla skupiania się wojsk.

Besondere Bestimmungen:
1. Zur Verhandlung werden nur sehriftliche mit einer 1 K Stompelmarke verse- 

hene Anbote (Offerte) angenommen. Offcrenten, welche mit der Heeresrerwaltung seit 
einem Jahre nicht in GeschiiftsYerbindung standen, haben zu yeranlassen, dass ii ber ihre 
Leistungsfahigkeit und das Ausreichen ihres Vermogens ein nicht iiber zwei Monate altes 
Soliditats- und Leistungsfilhigkeitszeugnis bis zum Verhandlungstage der Korpsintendanz 
iibersendet werde.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind fiir die protokollierten Firmen die Handels- 
und Gewerbekammern, fiir Geschiiftsleute, die eine protokollierte Firma nicht fiiliren. die 
nacli dem Wohnorte zustiindige k. k. Bezirkshauptmannschaft berufen,

2. Die Offerte miissen langstens bis 9 Uhr Vormittags (Bahnzeit) des Verhandlungs- 
tages bei der Verhandlimgsstelle einlangen.

Der Hafer ist nacli Portionen a 4200 g zu offerieren.
Kiirzere ais Yierzehntiigige Impegnofristen sind tunlichst nicht zu bedingen. Das Im- 

pegno zahlt yoiii Verhandlungstage, diesen mit inbegriffen.
Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende, dann Offerte. wclclie an ein 

Impegno von weniger ais 8 Tagen gebunden sind oder den Bedingungen dieser Kund- 
machung und des unten angefiihrten Bedingnisheftes nicht entsprechen, hloiben unbe- 
riicksichtigt.

Dic Offerenten Yerzichten beziiglich der ErkUirung der Ileere.sYerwaltung iiber die 
Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im § 862 des a. h. G. B., dann in den 
Artikeln 318 und 819 des iist. Handelsgesetzes fiir die Erkliirung dor Annahme eines
1 e.rsprechens odor Anbote? festgesetzton Friston, dann bei Aufforderungen zur Aende-
ning der Offerte auf die Rechte aus Art. 322. des iisterr. Handelsgesetzes.

Im Offerte muss das erlegte Vadium spezifiziert sein.
3. Gemeinden, landwirtschaftliche Vereiue und Produzenten sind Yom Erlage des Va- 

diums und der Kaution hefroit.
4. Brot- und Hafer ist fiinftagig abzugeben.
Haferfassungen auf 10 Tage konnen nur dann zugestanden werden, wenn dies oline 

Kosten fiir die Ileeresrerwaltung tunlich und die fassende Truppe damit einrerstanden ist.
Dieses Zugestiindnis kann jederzeit zuriickgezogen werden, oline dass dem Arenda- 

tor hiedurch ein Anspruch auf Schadloshaltung erwiichst.
5. Die Abgabsmagazine der Arendatoren diirfen yoii den Unterkiinften der fassen- 

den Truppen etc. nicht weiter ais L9 km entfernt sein, im anderen Falle miissten die
Bedarfsartikel den Truppen otc. auf Kosten des Arendators zugefiihrt werden, selbst wenn
im Offerte oder in der GenehmigungsYerordnung die Bezoichnung „ab Depot". „loco B;t- 
ckerei" u. s. w. enthalten ist. Dor Arendator in Dębica bat Brot und liafcr den in der 
Wisłoka-Bruckenkaserne bequartierten Truppen oline besondere Vergiitung zuzufiihren.

6. Die ReserveYorrate an Brotbackmehl und Hafer sind fiir die Arendierungsperiode 
in der HOhe des zweimonatlichen kurrenten Bedarfes zu unterhalten.

Die Konsumtion dieses ReseiweYorrates erfolgt allmiihlich in den letzten zwei Mo- 
naten der "Vertragsperiode.

Szczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty ostemplowane na 1 koronę.

Przedsiębiorcy, którzy od roku nie stali w stosunkn handlowym z zarządem wojskowym
mają się postarać, ażeby na dowód ich możności dostawy i dostatecznego majątku było 
najpóźniej do dnia rozprawy przedłożonym intendanturze korpusu świadectwo ich rzetel­
ności i zamożności, datowane nie dawniej jak dwa miesiące temu.

Do wystawienia takich świadectw dla protokołowanych firm są upoważnione Izby 
handlowo-przi-mysłowe. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowymi a nie 
mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsc zamie­
szkania c. k. Starostwu.

2. Oferty mają być wniesione najpóźniej do godziny 9. przed południem (czas kole­
jowy) dnia rozprawy.

Owies ma się oferować w porcjach po 4200 g.
Należy unikać krótszego zobowiązania się jak czternastodniowego. Czas zobowiązania 

(impegno) liczy się od dnia rozprawy wliczając tenże.
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty z krótszym, aniżeli 

8 dniowym terminem przyjęcia, albo nie odpowiadające postanowieniom tegoż ogłoszenia 
lub niżej wymienionego zeszytu warunkowego nie będą uwzględnione.

Oferenci muszą sio zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i arty­
kuły 818 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzecze­
nia lub oferty, jakoteż praw z Artykułu 822 austryackiego kodeksu handlowego, przy we­
zwaniach do zmiany ofert.

Złożone poręczne ma hyc w ofercie wyszczególnione.
3. Gminy, stowarzyszenia gospodarczo i producenci uwolnione są od składania porę­

cznego i kaucyi.
4. Chleb i owies ma być oddawanym co 5 dni.
Wydawanie owsa na 10 dni może być tylko wtenczas pozwolonem, jeżeliby to mo­

gło nastąpić bez kosztów dla zarządu wojskowego i fasujący oddział zgadzał się na to. 
To pozwolenie może być jednak każdego czasu cofnięte, bez prawa dzierżawców domaga­
nia się odszkodowania za to.

5. Składy dzierżawców nic mogą być ponad L9 kilometrów od koszar fasujących 
odziałów oddalone, w przeciwnym bowiem razie, artykuły będą dostawione na koszt dzier­
żawcy, chociażby w ofercie lub rozporządzeniu było powiedziane „loco Backeroi“, „ab De­
pot" i t. d. — Arendator w Dębicy jest obowiązanym dowieść chleli i owies oddziałom 
umieszczonym w kasami przy moście na Wisłoce bez wynagrodzenia.

6. Zapasy rezerwowe mąki i owsa mają być utrzymywane przez czas dzierżawy 
w wysokości dwumiesięcznego bieżącego zapotrzebowania.

Spotrzebowanie tego zapasu rezerwowego nastąpi w ostatnich dwóch miesiącach 
kontraktu. .
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7. Bas Brot ist in Weeken mit l z")0 g Ausbackgewicht zu erzeugen. Bie Brotge- 

wichte werden den Arenclatoren vom Mil arverpflegsmagazine gegen eine Yergiitung von 
.1 Krone per Stilek und Arendierungsperj de yorgeliohen.

8. Bie Haferarendatoren, welehe fur mindestens eine Eskadron abgeben, sind rerpflich- 
tet. eine Windfruchtreuter, ein Halbliektolitermass, ein Streichbrett dann eine kleine 
Sehalenwagc samt Gewieliten zu unterhalteu.

9. Ber Fassungsyorrat inuss von den sonstigen Abgabsvorriiten, wenn sie sieli in 
demselben Bepot beJindcn. getrennt erliegen. Ber Reseiweyorrat muss unbedingt in ei- 
nom besonderen, sieberen, absperrbaren Raume yerwahrt sein.

10. Bie niilieren Bedingnisse konnen bei don Militanerpriegsniagazinen in Prze­
myśl. Gródek, Jaroslau und Rzeszów eingesehen werden, wo die ftir die Yerhandlungen 
in je zwei gleichlautenden Parien vorbereiteten Bedingnishefte vom 15. Oktober 1905 
zur Einsickt auliicgen.

Daselbst konnen aucli die Bedingnishefte gegen Erlag von funfzigsechs (56) Hel­
leni per Sttick bezogen werden. Jedes Offert muss unbedingt nach dem unten beigefiigten 
Fonnulare yerfasst sein.

11. Jeder Offerent muss im Offerte erkliiren, dass er sieli den Bestimmungen des 
fiir die Yerhandhmg yorbereiteten Bedingnisheftes ,vom 15. Oktober 1905 und der vor- 
liegenden Kundniacliung unterwirft.

1.2. Auf die Bestimmungen des Artikels X. Absatz 4 des Bedingnisheftes, betreffend 
die Zufuhr von Naluralien in die Konkurrenzortc wird aufmerksam gemacht.

13. Bie Bezahlung erfolgt in der Regel dureh die Postsparkassa. Niiliere Bestim- 
mungen entliii.lt Artikel XIX des Bedingnisheftes.

14. Bie Yergebung der Haferarendierung erfolgt nur insoweit, ais ciie Truppen (An- 
stalten) diesen Artikel nicht etwa selbst beschaffen.

15. Ober die Offerte entseheidet die Korpsintendanz. Bie Yorlage von Offerten, Er- 
kliirungen u. drgl. an das k. u. k. Reichskriegsministerium ist daher zwecklos und um- 
somehr zu unterlassen, ais derlei Einsendungen infolge des mit ilirer Zusondung an die 
Korpsintendanz yerbundenen Zeityerlustes bei der betretfenden Sieherstellurigsverhandlung 
in der Regel nicht weiter beriicksiclitigt werden kónnten.

16. Yerbindiich ist nur der deutsche Text der Kundniacliung.

Przemyśl, ani 15. Oktober 1905.

K. u. k. In tendanz des 10. Korps.

7. Chleb ma być wypiekany w bochenkach o wadze 1400 g w wypieczonym stanie. 
Potrzebne ciężarki może dzierżawca wypożyczyć w magazynie potrzeb wojskowych za oplata 
jednej (1) korony od sztuki i czasu dzierżawy.

8. Bostawey owsa, którzy zaopatrują co najmniej 1 szwadron są obowiązani posia­
dać młynek do czyszczenia zboża, miarę pólhektolitrową. sztryehówkę i małą wagę tale­
rzową wraz z ciężarkami.

9. Zapas, przeznaczony do wydania musi być przechowanym oddzielnie od innych 
zapasów oddawczych, które by się w tym samym składzie znajdywały. Zapas rezerwowy 
musi być bezwarunkowo przechowanym w oddzieliłem, bezpiecznem i zamknięteiii miejscu.

10. Bliższe warunki mogą być przejrzane w biurze magazynów prowiantowych woj­
skowych w Przemyślu, Gródku, Jarosławiu i Rzeszowie, gdzie się znajdują w dwóch ró- 
wnobrzmiąeych egzemplarzach dla rozprawy przygotowane zeszyty warunkowe z dnia 15. 
października 1905.

Tamże można kupić zeszyty warunkowe za złożeniem pięćdziesięciusześciu (56) ha­
lerzy od sztuki. Każda oferta musi być bezwarunkowo ułożoną według poniżej umieszczo­
nego formularza.

11. Każdy oferent ma w ofercie oświadczyć, że poddaje się w zupełności postano­
wieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 15. paździer­
nika 1905 jakoteż i niniejszemu ogłoszeniu.

12. Zwraca się uwagę na przepisy artykułu X., ustęp 4, zeszytu warunkowego o do­
stawie żywności w miejsca konkurencyjne.

13. Zapłata następuje z reguły w drodze pocztowej kasy oszczędności. Bliższe szcze­
góły są zawarte w artykule XIX zeszytu warunkowego.

14. Oddanie dzierżawy dostaw owsa nastąpi tylko wtedy, gdyby oddziały (zakłady ) 
same nie zakupywały tenże.

15. O ofertach rozstrzyga intendantura korpusu. Przedkładanie przeto ofert, oświad­
czeń i t. p c. i k. państwowemu ministerstwu wojny jest bezcelownem i należy tembardziej 
takowe pominąć, że z powodu straty czasu spowodowane przesyłką tychże do intendan- 
tury korpusu z reguły nie mogłoby być uwzględniane przy dotyczącej rozprawie.

16. Prawnie obowiązująca jest tylko niemiecka część niniejszego ogłoszenia.

Przemyśl, 15. października 1905.

C. i k. In ten d an tu ra  10. korpusu.

O f f e r t f o r m u l a r .
W zór oferty.

Ich Gefertigter erkliire hiemit infolge Kundmachung Nr. 7094 vorn 15. Oktober 1905 fiir die A ren d ie ru n g ss ta t io n ..........................................................................................
i Portion Brot a 840 Gramm zu . . . .  li s ag e! ......................................  Heller
1 Portion Tl afer a 4200 Gramm zu . . . .  li s ag e ! ......................................................Heller
auf die Zeit vom 1. Jilnner bis Ende Bezember 1906 abgeben, die Biircliinarsch-Yerpflegung nach den Punkten*) ...................... des Artikels IV. des Arcndierungsbedingnislwftes
besorgen und fiir dieses Offert mit dem beiliegendein Vadium vom  ...................... K bestehend i n .............................................sowie mit lneinem gesamten bewegliclion und
unbeweglichen Yennógen liaften zu wollen.

Forner yorpflielite ich mieli, falls ich Ersteher blciben solltc liingstens binnen 14 Tagen nach amtlicher Yerstiindigung das Yadium auf die 10-prozentige Kaution 
zu ergiinzen; wenn ich dieses unterliesse, soli die Heeresyerwaltung bereehtigt sein, diese Ergiinzung selbst durcli Ruekbehalt des Arendieruiigsyerdienstes durchzufiihren. — 
Ubrigens unterziehe ich mich ausser den in der Kundmachung yerhiutbarten auch jenen Bedingnngen, welehe in dem fiir die Yerhandlung yorbereiteten Bedingnishefte vom
15.' Oktober 1905 entlialten sind.

Laut anruhendeii Bescheides d e r .................................... z u ............................................. wird rneiii Soliditiits- und Leistiingsfahigkeitszeugiiis direkt a n ..................................
iibennittelt werden.

................................................. ani . . - t e n ........................................... 1905.
Unterschrift (Yor- und Zuname) des O f f e r e n te n ........................................ wohnhaft i n .................................................

*) An dioser Stelle soli je einer der drei Punkte A), B) oder 0), bezielmngsweise a), b) oder c) des Artikels IV'. des Bedingnisheftes beigefiigt werden. — 
Soli te aber diese Stelle bei Eróffnung dieses Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an Burcliiiiiirselie fiir den Offerenten nur nach den Punkten A) a) ais hindend 
angenommen werden.

Bas Offert ist zu siegeln; auf der Aussensoite des Kuverts ist beizufiigen:
Offert infolge Kundmachung Nr. 7094 yom 15. Oktober 1905 zu der Yerhandlung ani . . Noromber 1905.

L. cz. E. 1274 5 (3) [8455 3 - 3 ]
Na żądanie Jana Budronia w Limano­

wej, odbędzie się dnia 30. października 1905
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Limano­
wej, lieytacya połowy realności lwh 140 
gminy Słopnice szl.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na iicytacyę, jest oceniona na 2822 kor. 
90 hal.

Najniższa cena wynosi 1882 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Limanowa, 18. września 1905.

L. cz. E. XXI. 1095/5 (11) [8328 3— 3]
Bnia 13. grudnia 1905 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI., odbędzie się 
licytacyarealności whl. 966 dz.II.ks. gr. gm.m. 
Lwowa objętej, pod lk. 272 A. przy ul. Kró­
lowej Jadwigi we Lwowie, a względnie jej 
przedłużeniu położonej, z parcel gruat lk. 
4101/1, 4101/5, 4101/6 i 4091/3 stanowią­
cych obecnie pastwisko, się składającej.

Nieruchomość , wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 15.549 kor. 72 bal., 
służebności w poz. 2 karty C na 42 kor. po 
potrącenia której wartość jej wynosi 15.507 
kor. 72 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8818 kor. 98 hal.

•Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddziele III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I,, Oddział XXI.
Lwów, dnia 2. października 1905.

L. 2863/1905. [8424 3 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi 

celem zabezpieczenia dostawy paszy dla koni 
na rok 1906 a mianowicie: 

około 600 metrycznych cetnarów owsa 
„ 800 „ „ siana
„ 150 „ „ słomy

odbędzie się w c. k. Zarządzie salinarnym 
w Wieliczce lieytacya w drodze ofert pise­
mnych.

Oferty w sposób przepisany sporzą­
dzone i ostemplowane należy wnosić na ręce 
Naczelnika o, k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce najpóźniej do dnia 8. listopada 1905 
do godziny 11 przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w biurze
c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 22. października 1905.

Z. 38.189 ex 1905 VI. [8487 2— 3]
Auszugsweise Kundmachung.

Von der k. k. General-Birektion der 
Tabakregie in Wien wird zur Lieferung von 
Niib- und Packspagat fiir das Jahr  1906, 
eventuell fiir die Jahre 1906 und 1907, 
eventuell 1906, 1907 und 1908, die Konku- 
renz ausgescbrieben.

Schriftliche, mit 1 K. per Bogen ge- 
stempelte, mit der Quittung einer k. k. Kasse 
tiber den Erlag eines 100/o-igen Vadiunis 
belegte Offerte, welehe auf der Aussenseite 
des yerscblossenen Kouverts mit der Auf- 
sebrift „Offert zur Lieferung von Seilerwa- 
ren“ yerseben sein mussen, sind bis lang-

stens 8. November 1905 mittags bei der ge- 
nauntm  k. k. General-Birektion einzu- 
bringen.

Bie ftir das Jab r  1906 zu liefernden 
Bedarfsmengen sind

a) Zshntausendftinfhundert (10.500) 
Kilogramm Nahspagat und

b) Vierzigfunftausend (45.000) Kilo­
gramm Packspagat.

AnDabernd die gleiehen Bedarfsmen­
gen konnen auch fiir die Jabre 1907, bezw, 
1908 angenommen werden.

Obige Mengen werden in je drei Lo- 
sen ausgeschrięben; dereń Verteilung auf 
die einzelnen Amter, sowie die naheren Be­
stimmungen iiber die Beschaffenheit dieser 
Artikel und die sonstigen Lieferungsbedin- 
gungen sind aus der beim Expedit dieser 
k. k. General-Birektion und bei allen Ta- 
bakfabriken zur Einsicht aufliegenden aus- 
fuhrliehen Kundmachung zu ersebea.

K. k. General-Birektion der Tabakregie.
Wien, am 11. Oktober 1905.

L. 2861. _ [8428 3 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

Celem dostawy w roku 1906 różnych 
artykułów powroźniczycb, odbędzie się dnia
6. listopada 1905 o godzinie 11 przed po­
łudniem w c. k. Zarządzie salinarnym w 
Wieliczce, lieytacya w drodze ofert pisem­
nych, które wnieść należy najpóźniej dnia 
6, listopada 1905 do godziny 11 przed po­
łudniem do rąk Naczelnika Zarządu salinar­
nego w Wieliczce.

Bliższych wiadomości powziąć można 
z warunków licytacyjnych w biurze c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w godzi­
nach urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 22. października 1905.

L. cz. IV. 149/95 (26) [8505 2 - 3 ]
Na żądanie współwłaścicieli Arnolda 

Rudyka, Adolfa Bednarowskiego, Albina Be- 
dnarowskiego, Maryi Klary 2 im. Bedna- 
rowskiej zam. Korczyńskiej, zastąpionych 
przez adw. dr. Grzybowskiego, mał. Wojcie­

cha Jana 2 im. Adolfiny, Bronisława i Al­
fredy Rudyków, zastąpionych przez matkę 
opiekunkę Pawlinę Rudyk, Ludwiki z Kra­
jewskich Bednarowskiej, a w końcu mał. 
Wiktora, Franciszka i Arnolda Bednarow- 
skich, zastąpionych przez ojca Antoniego 
Bednarowskiego, odbędzie się 7. listopada 
1905 o godz. 11 przed południem w sali Nr. 
VII. tut. sądu, dobrowolna sprzedaż przez 
iicytacyę realności whl. 471 gminy Jagiel- 
nica, składającej się z parc. bud. 113 i 
grunt. 28, 165 i 166 ogrodów, wraz z do­
mem Nr. 101/175 stajnią i stodołą na 
pbud. 113.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na iicytacyę, są ocenione na 3900 kor. wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosić będzie 4000 
kor. i poniżej tej ceny sprzedaż nastąpić nie 
może.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. VI.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Czortków, 28. września 1905.

L. cz. E. 756/4 (18) [8516]
Bnia 27. listopada 1905 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya 
realności whl. 107 ks. gr. gm. Nawarya wraz 
przynależnościami, składającemi się z inwen­
tarza żywego i martwego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 7087 kor. przyna­
leżności zaś na 96 kor.

Najniższa cena wynosi 7183 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-
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aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 13. października 1905,

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 8. października 1905.

L. cz. E. 3868/5 [8509]
Zobowiązana Nastunia Malijów w No-

wicy.
Na żądanie Borucha F ran t fur ter a w 

Kałuszu odbędzie się dnia 27. listopada 1905 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali Nr. III,, licytacya 
realności whl. 174 gm. Zawój, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z obrogu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 775 kor,, przynale­
żności zaś na 14 kor.

Najniższa cena wynosi 526 ker. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokuraenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomo­
ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowaniajedynie przez przybicie natablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

L. cz. E. 759/5 (4) [8504]
Dnia 29. listopada 1905 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
ż j wymienionym, w biurze Nr, IV., licyta- 
cya 2/8 części realności obj. wyk. hip. 29 
gm. Żniatyn i połowy realności obj. wyk. 
hip. 1. 264 gm. Żniatyn, na podstawie wa­
runków licytacyjnych, kióre się niniejszym 
zatwierdza.

Nieruchomości, wystawione na licyta-
cyę, są ocenione a t o : 2/8 części realności
obj. whl. 29 na 257 kor. a połowa realności 
obj. whl. 264 na 680 kor.

Najniższa tena wynosi co do 2/8 czę- 
śń  realności wyk. hip. 29 obj. kwotę 171 
kor. 34 hal., a co połowy realności obj. wyk. 
hip. 264 kwotę 420 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta moż :a przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biuize Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 13. października 1905.

południem w domu Schimschona Schaumana 
w rynku w Kutach w drodze publicznej li- 
cytacyi:

43 bali plecionki słomianej do wyrobu 
kapeluszy służącej.

Przedmioty te można oglądać dnia 20. 
listopada 1905 między godziną 2 a 5 po po­
łudniu w domu Schimschona Schaumana w 
Kutach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 23. października 1905.

L. cz E. 2928 5 (3) [8507 1—2]
Dnia 18, listopada 1905 o godz. 10 

przed południem w sądzie tutejszym, odbę­
dzie się lieytacya realności objętej whl 220 
ks. gr. gm. śat. Dolma dzielnica IV., wraz 
z przy należy tościami

Nieruchomość jest ocenioną na 13.815 
kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi 9210 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dotyczące do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć w tutejszym sądzie,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Dolina, dnia 12. października 1905.

L cz. Es. 214/5 (3) [8513 1 - 3 ]
Edykt licytacyjny.

W skutek uchwały z dnia 23. paździer­
nika 1905 1. cz. Hs. 214/5 (3) sprzedane 
będą dnia 21. listopada 1905 o godz 9 przed

L. cz. E. 265/5 (8j [8503]
Zobowiązany Salamon Haltman w Chocho- 

niowie.
Na żądanie Meiera Schreiera, odbędzie 

się dnia 20. listopada 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, lieytacya realności lwh. 743 
gk. Ohochoniów.

Nieruchomość ts, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 400 kor.

Najuiższa cena wynosi 266 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne, które się ni niej - 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bołszowce, dnia 20. października 1905.

L. cz, E. 1143/5 (7) [8519]
Dnia 24. listopada 1905 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, II., odbędzie się licyta- 
rya realności whl 272 ks. gr. gm. kat. Nie- 
gowce, wraz z przynależaościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cy e, jest ocenioną na 214 kor.

Najniższa cena wynosi 142 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzi9 
niżej 'wymienionym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 29. października 1905.

Konkursa
B. 2610. [8483 2 - 3 ]

Koukurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej pos.dy dozorcy więźni IV. kategoryi 
płac przy c. k. Zakładzie karaym dla męż­
czyzn w Wiśniczu obok Bochni upływa z 
dniem 28. listopada 1905.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Wiśnicz, daia 24. października 1905.

L. W. 82.786 es 1905.

Ogłoszenie konkursu
[8401. 2— 3]

TiJKflWigWagB

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs w celu nadania wakujących 
stypendyów z fundaeyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszezególniono w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów. zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompetencyi pod względem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundaeyi ewentualne szczególne warunki kompetencyi, postanowienia co do czasu poboru „stypendyum a wreszcie rozdawce.

Podania o stypendya poszezególnione w załączonych wykazach powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione najpóźniej (lo (lilia 
15. listopada r. 1). na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby- (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekeyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władzo a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci ubiegający się z tytułu 

pokrewieństwa o stypendyum z fundaeyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych),
3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1904/5 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 

świadeetw7a szkolne),
4. w razie kompetencyi o stypendyum przywiązane do takich specyalnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 poszezo- 

gólnionych, tudzież w razie kompetencji z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te spccyalne warunki posiada.
W tym względzie zauważa się co następuje:
ą) CO (lo (low odll p ok rew ień stw u . Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób. prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalnemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami. Tylko wT fundaeyi ś. p. Dra Jana Towarnickiego 
wystarcza legalizowane poświadczenie, wydane przez czterech wiarygodnych mężów, że kandydata jako krewnego fundatora znają i uważają. W świadectwie 
tem ma być fliiacya szczegółowo wskazana.

l>) co do dowodu szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymację, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 
szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa w7prost na ubiegającą sio osobę, także, oryginalne metryki chrztu w7ykazująco, że osoba ubiegająca sie
0 stypendyum pochodzi wr prostej linii, po mieczu, od togo, na którego imię legitymacya opiewa. W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w- swmim czasie wylegitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowadniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c) co (lo dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowmdzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fimdacyą utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców7, a względnie — o iloby chodziło o sieroctwo częściowe — ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundaeyo Egiorskiogo i Petryezyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe warunki podane przy każdej fundaeyi z osobna nie 
wymagają bliższych wskazówmk.

Co (lo formy podań, należy się zastosowuic do następujących wskazówek:
L Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum u góry wyraźnym napisem: z ty tu lll  p o k rew ień stw a , 

a względnie z ty tu łu  p ierw szeń stw a .
II. Chcąc się ubiegać o kilka, a nawet kilkanaście fundaeyi nie potrzeba wmosić osobnych podań, wszystkie te fundaeyo można owszem i należy 

objąć jednem podaniem.
III. Wymienianie nazwy fundaeyi jest tylko wtody potrzebnem, gdy chodzi o kompetencję z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa, albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące komu innemu prawTo rozdawnictwa, czy też na spccyalne w nich obowiązujące warunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie kompetującyeh w nich osób. Fundacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kompetencyi jest wymienianie nazw fundaeyi zupełnie zbędnem i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolwiek szlacheckie stypendyum44, — a względnie „o jakiekolwiek nieszlaekeckie stypendyum44.

Z  Wydziału krajowego Królestwa galicyi i £odomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 18. października 1905.

ł
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L. 124.466/11. [8465 3—3]

K o n k u r s
Na posady ekspedyentów przy o. k. 

urzędach pocztowych:
1. W Woli Michowc-j z poborami 3 

klasy 1. stopnia^ i ryczałtem na służącego 
rocznych 266 kor

2. W Klimkówce z poborami 3 klasy
4. stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
7. listopada br. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegr. we Lwowie.

C. k Dyrekcy* poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 21. października, 1905.

L. 1899 ' " ' [8358 8 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posadę lekarza okręgowego w 
okręgu sanitarnym Dobrowody w po­
wiecie Zbarazkim, z siedzibą w D obro 
wodach.

Do tego okręgu sanitarnego na­
leżą następujące gminy: Dobrowody, 
Nowiki, Netreba, Kurniki, Iwanczany, 
Kobyla, Berezowica, Mała, Czumak, 
Oprylowce, Zarubińce i Iwaszkowce.

Roczna płaca 1000 kor.
Ryczałt na objazdy 700 kor.
Lekarz okręgowy w Dobrowodach 

obowiązany będzie utrzymywać aptekę 
domową.

Kompetenci na tę posadę muszą 
posiadać warunki określone w § 7 
ustawy, z dnia 2. lutego 1891. Dz. u. 
kr. Nr. 17 J

Podania mają być wniesione do 
Wydziału powiatowego w Zbarażu do 
dnia 10. grudnia 1905.

Tymczasowe mianowanie nastę­
puje na wniosek Wydziału powiato­
wego, przez Wydział krajowy.

Po upływie jednego roku służby 
Wydział powiatowy orzecze czy posa 
da ma być stale nadaną.

Z Wydziału powiatowego.
Zbaraż, 19. października 1905.

L. 42.961. [8418 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. giinnazyum z językiem 
wykładowym ruskim w Tarnopolu ogłasza 
c. k. Eada szkolna krajowa niniejszem kon­
kurs z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 6. grudnia 1905. Do tej posady przy­
wiązane są następujące pobory: płaca eta 
towa w kwocie 8sÓ kor. rocznie, 25°/0 do­
datek aktywaloy w kwocie 200 kor. rocznie, 
ubranie służbowe, tudzież ewentualnie wol­
ne mieszkanie służbowe w budynku szkol­
nym.

Z posadą tą są połączone wszelkie o- 
bowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wew: ątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno 
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie mat ery ału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wyka­
zać :

1) znjomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnymi i 
własnoręcznemi próbami pisma.

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowe go.

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia.

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem, moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeśli nie pozostaje w służbie publicznej.

5) dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatizone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c k. Pady szkolnej krąjowyj na 
ręce c. k. Dyrekcyi giinnazyum I, w Tar­
nopolu, a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
siużbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podofiuerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikację i zaopa­
trzeni w przepisany certyfikat c. i k. pań­
stwowego Ministerstwa wojny, względnie 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej, który 
uprawnia do ubiegania się a posadę w słu­
żbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Lwów, 18. października 1905.

L. cz. S. 8/5 (1) [8428 2 - 3 ]
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo­
lił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku pp. Zygmunta Liebermanna i Hen 
ryka Kleina zarejestrowanych pod firmą 
„Klein & Liebermann“ w Krakowie, jikoteż 
do prywatnego majątku osobiście odpowie­
dzialnych sprloików Zygmunta Liebermanna i 
Henryka Kleina.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. Feliksa Osadzińskie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dr. Michała Ichheisera, adw. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2, listopa 
da 1905 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 9, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 31. gru­
dnia '1905, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 29. stycznia 1906 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek,

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym -wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołania ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych aa podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać sie będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w. 
Krakowie lub w pobliżu Kitkowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w ternie miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20. października 1905.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzony m.

Dalsze o g ł o . - . w t o k u  postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej G:cc!j  Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń w tamże miej;,cu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich aa ich 
koszt i. niebezpiecz- ństwo pełnomocnika dla 
doręczeń,

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 25. października 1905.

L cz. S. 2 5 (1) [8493 1— 8]
Na wniosek Benjamina Zeislera otwiera 

się po myśli § 63 ord. konk. konkurs do 
majątku Banku komercyjnego eskoatowego 
w łikwidaeyi w Bursztynie, zarejestrowanego 
pod firmą Stow. I. 129.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
Naczelnika sądu powiatowego c. k. Radcę 
Neumana, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. adw. dr. Ruhrberga w Bursztynie.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w c. k. sądzie powiatowym w Burszty­
nie do 6. grudnia 1905, audyencyę do wy­
boru wyznacza się na dzień 6. listopada 
1905, zaś audyencyę likwidacyjną na dznń 
27. grudnia 19. 5 w c, k. sądzie powiatowym 
w Bursztynie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 14. października 1905.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 247

L. cz. S. 3/5 (1) [8499 1 - 3 ]
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ozyasza Edelsteina, kupca w Tarnowie.

Kcmirarzliri konkursowym mianuje się 
e k. Radcę sądu krajowego Spitzera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Adolfa Finka w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na ae- 
dyemyi, wyznaczonej na dzień 7. listopada 
1905, o godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 21, przedłożyli dośumen- 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwardzenia, tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wy bera wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do Rfih spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs,, zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym najdalej do dnia 1. grudnia 1995 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 5. 
grudnia 1905 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, 
polikwidowali ja i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaaisdbąją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez poaoełae zwołanie cgćłe wierzycieli 
i bHaa;? doaatke wego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni. »d podziałów uskuuezni nyeh na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w nnejsce zw iadow cy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

z dnia 29. października 1905.

L cz. S. 5/4 (186) [8524]
W konkursie firmy Hindler & Carkies 

wyznacza się ci-lem likwidacyi wierzytelno­
ści dodatkowo zgłoszonych, tudzież celem 
powzięcia uchwały co do wierzytelności do­
tychczas nie ściągniętych, audyencyę na dzień
17. listopada 1905 o godz. 10 przed połu­
dniem w c. k. sądzie krajowym (przy ul. 
Teatralnej 1. 13) w biurze Nr. 13 I. piętro.

Na tę audyencyę wzywa się wierzy­
cieli konkursowych.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 24. października 1905.

L. cz. Prez. III. 79,5 (2) [8:91]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 13 czasopisma „Z pola 
walki" z diii a 18. października 1905 artykuły 
względnie ustępy artykułów pod napisem: 
L ' „Do walki przeciw „konstytucyi" Knu- 
ta!" cd słów „Lud pracujący" do słów „do 
nich drogi" strona 1 łam 2, str. 2 łam 1,
II.) „Odezwy S-D. K. P. i L. z powodu 
ukazu o Dumie państwowej" od początku do 
końca str. 8 i 9 łam 1, i l l . )  „Towarzysze 
i Towarzyszki!" od słów „Gar przemówił" 
do końca str, 10 łam 1, zawierają znamiona 
występku z §§ 491 i 494 kk. i zbrodni z § 
66 uk., że zakazuje się rozszerzania tych ar­
tykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 26. października 1905.

3 1 . 2 4 6  _ [8 4 8 8 ]
S m  D lam en © ciiter  DJłajeftat b r l - S a i f e r l !

TBal f. f. S a itb e lg e r id jt  3B ien a is  i)3tejL 
gerid jt (jat m it  bem © rfen n tn ijje  bom  2 3 .  
D fto b e r  1 9 0 5 , gJr. XXIII. 1 0 5 ,5 ,  a u f Hu* 
tra g  ber f. f . © ta a tla n w a ltfc fja ft  erfantit, b a l  
ber S n lja lt  b e l  iu  ber § e f t  4  ber periobi*  
fdjen © r u c ffd jr ift: „ ® e r  SSieg, SBodjenfdjrift fur  
i fM it if  m tb S u ltu r "  nom  2 1  D fto b e r  1 9 0 5  
a u f © eite  1 uitb 2 enłfjalteneit S Ir tife ll m it ber 
i lb c r fd jr if t : „ S iu  SEeftament" ju r  © a n je  b a l  
SSerbredjeit nad) § 6 3  © t . ® . begriiubc uub  
bie bou  ber f. t. © ta a tla u lu a ltfd ja ft  SBien ber- 
fitgte S3efd)Iagnafjme nad) § 4 8 9  © t . 1)3 D .  
beftatigt. @1 tbirb nad) § 4 9 3  @ t. s]3. D .  
b a l  23erbot ber SBeitcrberbrcitung biefer Ś ru cf*  
fdjrift au!g efp rod )cn  uub nad) § 3 7  i)3r. © . 
a u f bie ŚSernidjtitng ber fa ifierten  ©jiem plare 
erfannt.

2B ien, am  2 3 . D fto b e r  1 9 0 5 .

S)al f. f. Sanbel* all  ^refjgeridjt in 
Srieft f)at mit bent ©rfeuntniffe bom 23 
Dftober 1905, $ r .  IX. 73/5, bie SBeiterbcrbrei* 
tung ber iftr. 1070 ber jjeitjdjrift: ^a-
voratore“ bom 21. Dftober 1905 megen ber 
©telle bon „Gosi par)o il preto Boissi" bil 
„stieno sovversivi !“ bel Slrtifell: „Chi sono 
gli strozzatori della seuola laica — Gautsch 
ii sowersiyo!" bejiefjungllueife toegeit bel 
tell felbft nad) § 64 ©t. ®. berboten.

S5a§ f. f. ®ret3* all  j)3rê gerid)t in 
©fjrubim Ijat mit bem ©rfeuntniffe bom 23. 
Dftober 1905, ?̂r. 22/5, bie SBeiterberbreitung

ber 97r. 87 ber 3eitfd)rift; „Osveta Lidu" bom
19. Dftober 19''5 loegen ber ©telle bon „Ale 
tezko" bil „hlava rozjimala" bel Slrtifell: 
„Ricrcanje" nad) § 303 ©t ®. berboten.

®al f. f. Satibel* all  jęrefjgeridjt in 
Sruun fjat mit bem ©rfeuntniffe bom 23. 
Dftober 1905, j)3r. I. 55.5, bie SEBeiterberbrei* 
tung ber Str. 42 ber 3eitfdjrift: „Pokrok" bont
20. Dftober 19 5 wegen ber ©telle bon „Po­
dle nazoru" bil „podpisem potvrdil!“ bel 
SIrtifell: „To uz je opravdu skandal!" nad) 
§ 63 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. Nc. III. 22 4 (13) [8350 3 - 3 ]

G. k. sąd powiatowy w Winnikach Od­
dział II I  wzywa niniejszym trzykrotnym 
edyktem uprawnionych, by do poniżej wy­
szczególnionych depozytów sądowych, prze­
chowanych przeszło lat 30 swe prawa w 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w 
urzędowym dzienniku Gazety Lwowskiej w 
tut. sądzie zgłosili i w należyty sposób wy­
kazał :, gdyż w przeciwnym razie depozyta 
te zostaną uznane za przepadłe na rzecz 
Skarbu Państwa.

Depozyta te są:
1. Masa spadkowa Jana Błahny, go­

tówka w kwocie 46 kor. 60 hal.
2. Masa spadkowa Andrzeja Dąbrow­

skiego, 6 sztuk Interim Schein- ów a to z r. 
1841 Nr. 126.845 i 126 846 a z r. 1847 
Nr. 198.409, 198.408, 198.407 i 198.406, — 
każdy na 10 złr.

3. Masa spadkowa Józefa Kondrackie­
go gotówka w kwocie 3 kor. 57 hal.

4. Masa spadkowa Katarzyny Schiirl 
gotówka w kwocie 27 kor. 69 hal.

5. Masa spadkowa Jana Junga gotów­
ka w kwocie 5 kor. 63 hal.

6. Masa spadkowa Hnata Bednarskiego 
gotówka w kwocie 415 kor. 04 hal.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Winniki, 30. września 1905,

L. cz. O. II. 351/5 ( i )  [8514]
Przeciw Józefowi Gizowskiemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Annę z Drzewieckich Grzebieniową 
pozew o uznanie ojcowstwa i zapłacenie 
1009 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 8. listopada 1905 godz. 9 rano, w są­
dzie niż-j podpisanym, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego J ó ­
zefa Gizowskiego, ustanawia się p. adw. dr. 
Tomasza Krudzielskiego w Pilźnie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 14. października 1905,

L. cz. Cw. 1264/5 (1) [8522]
Przeciw Mozesowi S teuerm asi^g- któ- 

r- go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze przez Salamona Blocha pozew o 
500 kor.

Na podstawie pozwu wydano 13. pa­
ździernika 1905 do Cw. 1264 5 (1) nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mozesa Steuer- 
mana, ustanawia się p. dr. Juliusza Aleksan­
drowicza, adw. w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
zesa Steuermaua w rzeczonej sprawie na, 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocniku 
nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IL
Sambor, dnia 13. października 1905,

L, cz. O. II. 382/5 (1) [8505]
Przeciw Łukaszowi Kseniezoai z Dłu 

giego, którego miejsce pobytu jest nieznane 
i spól., wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Teodora Jako­
wicza syna Michała z Długiego pozę* o 
własność pbud. 23 gin Długie etc.

Na podstawie pozwu wyzna-.-zono a u ­
dyencyę do rozprawy sa  dzień 7. listopada 
1905 o godz, 10 rano.

Celem strzeżenia praw Łukasza K-m- 
aicza ustanawia się p. dra Sterna adwokata 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego kes^  
i niebezpieczeństw ;, dopóki on w sądzie s. 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuj: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 10. października 1905.



20
L. 154.283.

O b w i e s z c z e n i e .
Ze względu na obecny stan zarazy pyska 

i racic w kraju c. k. Namiestnictwo, zno­
sząc swe obwieszczenia z 25. sierpnia, 14. 
września i 7, października 1905 L. 123 981, 
183.299 i 147.048, zarządza na podstawie 
§§ 3, 20 i 26 ustawy z 29. lutego 1880 
(Dz. p. p. L. 35) i rozporządzenia wyko­
nawczego z 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. L. 
36) aż do odwołania co następuje:

I.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

czenia się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzenie, obej­
mujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie:

a) w  pow iecie politycznym  B uczacz : 
Jazłowiee, Leszezańce, Porcoree, Rusiłow, 
Sokołów, Soroki, Zaleszczyki małe, Żubrzec, 
Żyznomierz;

b) w  pow iecie politycznym  Kamion­
ka strum iłow a : Busk, Kędzierzawce, Kozłów, 
Kupcze, Lisko, Milatyn nowy, Milatyn stary, 
Nowosiółki, liskie, Rzepniów, Żuratyn;

c) w  pow iecie politycznym  Nowy 
S ą cz : Dubne, Jastrzębik, Krynica, Leluehów, 
Łosie, Mochnaczka niżna, Mochnaczka wy­
zna, Muszyna, Muszynka, Powroźnik, Rozto­
ka wielka, Słotwiny, Szezawnik, Tylicz, Wój- 
kowa, Złockie;

d) w  pow iecie politycznym  T u rk a :  
Bahnowate, Borynia, Butelka wyzna, Butla, 
Hołowsko, Husne niżne Husne wyżnę, II- 
nik, Jabłonka niżna, Jabłosów, Jasioaka 
masiowa, Jasionka Steciowa, Jawora, Ko- 
marniki, Kondratów, Krasce, Libuehora, Ło- 
siniec, Matków, Mielniozne, Mochcate, Moł­
dawsko, Przysłup, Radycz, Ryków, Sokoliki, 
Szumiaez, Tureczki niżne, Ture-zki wyżnę, 
Turka, Wysocko niżne, Wysocko wyżnę, Za- 
dzielsko;

e) w  pow iecie politycznym  Z łoczów :
Bezbrudy.

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) bez róż: icy wieku.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione jest:

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych Muszyna- 
Krynica i Turka.

Przewóz zwierząt racicowych prze: 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez pr" ładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści­
we starostwa z powodu wybuchu zaraz w 
pewnych miejscowościach nie wydały specjal­
nych zarządzeń ograniczających.

Starostwa w Buezaezu, Kamionce stru- 
miłowej, Nowym Sączu, Turce i Złoczowie 
upoważnione są udzielać, w wypadkach uwzglę­
dnienia godnych, pozwoleń na przywóz zwie­
rząt racicowych celem aprowiz&eyi miejsc 
konsumcyjnych rejonu zamkniętego na na­
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności

II
W  sprawie wywozu zwierząt racico­

wych z niezam kniętych obszarów Galicyi 
poza granice kraju postanawia s i ę :

Wywóz b y d ła  ro g a teg o ,  ow iec  i  kóz.
1. Bydło rogate, owce i kozy z wolnych 

od zarazy i nie zamkniętych gmin i obsza­
rów dworskich powiatów politycznych : Bobr­
ka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, Bu 
ezacz, Ozortków, Dobromil, Dolina, Droho 
bycz, Grybów, Horodenlia, Husistyn, Kałus', 
Kamionka strumiłowa, Kołomyja, Kosów, Li­
manowa, Lisko, Lwów powiat i miasto 
Nadworna, Nowy Sącz, Nowy Targ, Peeze- 
niżyn, Podhajce, Przemyślany, Sambor, Saia- 
tyn, Sokal, Stanisławów, Stary Sambor, Stryj: 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki 
Złoczów, Żółkiew i Żydaczów wolno przy 
zachowaniu obowiązujących w tej mierze 
przepisów, wywozić do innych krajów ko­
ronnych :

a) na natychm iastową rzeź bez dal­
szego ograniczenia;

b) na wolne targi pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych' w tej miej 
seowości (gminie i oh. dworskim) i uwido­
czni to na paszportach, oraz że zwierzęta 
przeznaczone do transportu będą bezpośre­
dnio po tern zbadaniu odstawione do stacyi 
kolejowej pod konwojem i tam natychmiast 
załadowane.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona.

2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła 
rogatego owiec i kóz z innych tu nie wy­
mienionych powiatów politycznych oraz z mia-

i sta Krakowa do królestw i krajów zastąpio- 1 
I nych w Radzie Państwa pozostają niezmie­

nione.
■ 3. W celu zapobieżenia zawleczeniu za­

razy pyska i racic do państwa niemieckiego 
i utrzymania wolnego eksportu do tego pań­
stwa odnośnie do obwieszczeń z 28. lute­
go, 23. czerwca i 30. lipc-a 1902 L. 22.805, 
69.507 i 88.885 postanawia się, że z powia­
tów politycznych: Biała, Bobrka, Bohorodcza­
ny, Borszczów, Brody, Brzeżany, Buczacz, 
Ozortków, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gor­
lice, Grybów, Ilorodenka, Husiatyn Jasło, 
Kałusz, Kamionka strun*.!owa, Kołomyja, 
Kosów, Krosno, I.imanowa, Lisko, Lwów 
powiat i miasto, Myślenice, Nadworna, No­
wy Sącz, Nowy Targ, Peczeniżyn, Podhajce, 
Przemyślany, Rohatyn, Rudki, Sambor, Sa­
nok, Śkałst, Śniatya, Sokal, Stanisławów, 
Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, Tłumacz, 
Trembowla, Tm;ka, Żales2t?zyki. Zbaraż, Zbo­
rów, Złoczów, Żółkiew, Żydaczów i Żywiec 
wolno wywozić bydło rogate do Ni.miec ty l­
ko za speeyalnem pozwoleniem c. k. N a­
miestnictwa.

Z innych p >wintów politycznych oraz 
z miasta Krakowa wolno, dopóki w nich nie- 
panuje zaraza, wywozić i nadal bydło roga­
te do Niemiec przy zachowaniu obowiązują­
cych w tej mierze przepisów pod warunkiem, 
że przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej­
scowości i uwidoczni to na dotyczących pa­
szportach, oraz że zwierzęta, przeznaczone do 
transportu będą bezpośrednio po tera zba­
daniu odstawione do stacyi nadawczej pod 
konwojem, i tam natychmiast załadowane 
przy zachowaniu obowiązujących w tej mie­
rze przepisów.

Wywóz świń.
a) Z wolnych od zarazy i niezamknię- 

tych miejscowości powiatów politycznych: 
B:ała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro­
wa, Gorlice, -Jasło, Kraków powiat i miasto, 
Krosno, Mielec, Myślenice Pilzno, Pod­
górze, Ropczyce, Tarnów, Wadowice, Wie­
liczka i Żywiec można i nadal wyprowa­
dzać do innych krajów świnie rzeźne, uży­
tkow e i hodowlane, pod warunkami przy­
toczonymi w punktach I. i III. obwieszczenia 
z 2v. lutego 1904 i. 26 421.

b) Z wolnych od zarazy i niezamknię­
tych miejseowoś i powiatów politycznych: 
Brzeżany, Brzozów, Cieszanów, Gródek, J a ­
rosław, Jaworów, Kolbuszowa, Łańcut, Mości­
ska, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Rawa ruska, j 
Rohatyn, Rudki, Rzeszów, Sanok, Skałat, I 
Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnopol, Zbaraż, i Zbo-1 
rów, wolno świnie rzeźne wyprowadzać! 
tylko na rzeź do miejscowości i na warun­
kach wymienionych w punkcie II. obwie­
szczenia z 27. lutego 1904 1. 26.421.

c) Z wolnych od zarazy i niezamknię­
tych miejscowości powiatów politycznych: 
Bobrka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, 
Buczacz, Ozortków, Dobromil, Dolina, Droho­
bycz Grybów, Horod.enka, Husiatyn, Kałusz, 
Kamionka, Kołomyja, Kosów, Limanowa, 
Lisko, Lwów powiat i miasto, Nadwórna, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Peezeniżyn, Pod­
hajce, Przemyślany, Sambor, Śniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Stary Sambor, Stryj, Tłumacz, 
Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Złoczów, Żół­
kiew i Żydaczów można św inie rzeźne wy­
prowadzać :

a) tylko na natychm iastową rzez do 
r:eźni publicznych miejscowości wymienio­
nych w obwieszczeniu z 27. lutego 1904 1. 
26.421 pod literą „A", oraz do rzeźni w 
Bogumlnie (Oderb.-rg), Donawitz, Switawie 
[Zwittau (Morawa)] i Wiedniu;

(3) do miejscowości zaś i na warun­
kach wymienionych w punkcie II. obwie­
szczenia z 27. lutego 1904 1. 26.421, jeżeli 
wszystkie świnie przeznaczone do wywozu 
będą bezpośrednio przed wpędzeniem do 
chlewów spędowych uznane przez wetery­
narza za niepodejrzane, przy wpędzie do 
chlewów, w których mają pozostawać przez 
48 godzin w ścisłem odosobnieniu, stoso­
wnie pozeaezone, a po upływie tego cza­
su okażą się przy ponownem badaniu wete- 
rynarskiem niepodejrzane.

Okoliczność, że świnie pozostawały 
przez 48 godzin pod nadzorem weterynar- 
skim, oraz dzień i godzinę wpuszczenia do 
chlewów spędowych jakoteż wypędzenia z 
chlewów ma weterynarz zawsze uwidocznić 
na paszporcie okładkowym.

Świnie nabyte sposobem tak  zw a­
nym domokrążnym nie mogą być dopu­
szczone do obrotu handlowego, a w szcze­
gólności do transportu koleją (obw. c. k. 
Nam. z 27. marca 1903 ł. 24.902).

Na paszporcie okładkowym transportu 
zwierząt racicowych, przeznaczonych do wy­
wozu poza granice kraju winien weterynarz 
wykonujący oględziny podać numer wagonu 
oraz zanotow7ać, że zwierzęta przeznaczone 
są na natychmiastową rzeź (zur sofortigen 
Schlachtung) względnie na wolny targ (auf 
freien Markt).

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów normujących obrót zwie- 
rzątami racicowemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ­
re wchodzi w wykonanie dnia 31. paździer­
nika 1905 karane będą według § 45 ustawy 
i, dnia 24. maja 1882 (Dz p. p. Nr. 51).

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 24. października 1905.

L. ez. O. 91/5 (2) [8506]
Przeciw nieobecnej Agnieszce Kleezyń- 

skiej z Wróblówki, wniósł Jędrzej Solarczyk 
pozew o 308 kor. 80 hal, zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 16 listo­
pada 1905 o godz. 9 rano, w biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku­
rator dr. Juliusz Popiel, będzie ją  zastępo­
wał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 3. października 1905,

L. cz. O II. 184/5 (1) [8520]
Przeciw Katarzynie Swiderskiej i Annie 

Swiderskiej i tow., których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Zbarażu przez Chasię Ru- 
ehlę Gelbtuch z Podwołoczysk pozew o znie­
sienie współwłasności ciał tabularnych ob­
jętych whl. 174, 173 i 606 ks. gr. gm. kat. 
Romanowe sioło.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę w tut, sądzie na dzień 16. listopada 
1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Swi­
derskiej i Anny Swiderskiej ustanawia się 
p. dra Józefa Kossera w Zbarażu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Kata­
rzynę Swiderską i Annę Swiderską w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki one w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 17. października 1905,

L. cz. C. II. 316/5 (2) [8521]
Przeciw Jewdosze Swirskiej, 2-śi. Ro­

manów i Iwanowi Bodnar, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Zborowie przez 
Fedka Wągiera i tow. z Pleśaian pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności pgr. 
Ik. 1896 i 1085 z whl. 179 ks. gr. gminy 
Pleśniany.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyeneyę na dzień 18. pa­
ździernika 1905 o godz. 10 rano, biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Jewdochy Swir­
skiej 2-śl. Romanów i Iwana Bodnara usta­
nawia się p. Hnata Bobowa, gospodarza w 
Pleśuianach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jewdo- 
ehę 2-śl. Romanów i Iwana Bodnara w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 28. września 1905.

L. cz. Nc. VI. 402/5 (2) [8154 3 - 3 ]
Na wniosek Pesi Jenty Sotititz z Ja- 

gielnicy wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rz-ikomo przez wnioskodawczy- 
nię zgubionego duplikatu książeczki oszczę­
dności Banku handlowego i przemysłowego 
(Handels und Gewerbe Bank) w Buczaczu 
z 4. lipca 1904 Nr. 229 B. na kwotę 6500 
koron opiewającej.

Posiadacza duplikatu powyższej książe­
czki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie on za nieist­
niejący uznany.

ć, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ozortków, dnia 20. września 1905.

L. cz. T. 7/5 (1) [8207 3 - 3 ]
C. k. sąd obwodowy w Sanoku na pro­

śbę Jaria Baczyńskiego wdraża postępo­
wanie celem amortyzaeyi rzekomo zaginio­
nej mu książeczki wkładkowej na imię Ada­
ma Baczyńskiego przez Towarzystwo zali­
czkowe w Lisku wystawionej Nr. 3330 a 
n& kwotę 250 opiewającej.

Posiadacza tej książeczki wzywra się 
ażeby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu roku od ostatniego ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej" licząc, w przeciwnym ra­
zie po upływie tego czasokresu książeczka 
ta za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20. września 1905.

L. cz. T. 17/5 (1) [8035 3 - 3 ]
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Chai Licht kupcowej w 
Kałuszu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zgubionego weksla z daty 1. sier­
pnia 1805, w Kałuszu do 4 miesięcy od daty 
płatnego, na kwotę 1500 kor. opiewającego 
zaopatrzonego podpisem Chai Licht jako 
akeeptantki bez podpisu wystawieiela.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia 1. grudnia 
190-5 licząc w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel za 
nieistniejący uznany zostanie.

Orzeczenie amortyzacyjne wydane zo­
stanie na dalszy wniosek Chai Licht, który 
tu tem pewniej wnieść należy, gdyż inaczej 
postępowanie będzie zastanowiono.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 24. sierpnia 1905.

L. cz. T. 71/5 (2) [8058 3 - 3 ]
Na wniosek p. Herminy Link wdraża 

się postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
wnioskodawczy ui skradzionej książeczki wkład­
kowej gal. Kasy oszczędności Nr. 120.5J7 
na kwotę kor. 123 hal. 41 i na nazwisko 
Herminy Link opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka za nieistnie­
jącą uznana zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26, września 1905.

L. cz. T. 82 5 (2) [8064 3 - 3 ]
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszka Gwoździewicza 
w Cieszynie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej poliey na zabezpiecze­
nie życiowe wystawionej przez Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie L. 
37.242 na 5000 kor. opiewającej na okazi­
ciela płatnej po śmierci Franciszka Gwo­
ździewicza.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu je.inego roku, 6 tygodni i 3 dni 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 29. września 1905.

L. cz. T. 79/5 (1) [8197 3 - 3 ]
Na wniosek p. Izabeli z Kruszewskich 

Rozwadowskiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo wnioskodawczym 
zaginionej książeczki wkładkowej Wowskiej 
filii Krakowskiego Towarzystwa wzajemnego 
kredytu Nr. 8606 opiewającej na 100 kor. 
wystawionej dnia 5. czerwca 1905 na imię 
Grzegorza Śliwińskiego w Kozłowie.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
duia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7. października 1905.

L. cz P. 147/5 ( ł l )  [8011 3 - 3 ]
Ilrycko Hanko Jaremija z Rożnowa zo­

stał uznany umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Tanasyja Hryinaluka Se­
mena z Rożnowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 19. Lipca 1905.

L. cz. P. 143,5 (1) [8051 3 - 3 ]
Dmytra Pałanycia Ułasija z Jabłoniey 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Koźmę 

Kisełyeia, rolnika z Jabłoniey.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 14. czerwca 1905.

L. ez. L. 6/5, P. 181/5 (4) [8129 2 - 3 ]
Za marnotrawczynię uznano Annę Ilo- 

dowaniec lo  Dederczuk 2o Kłymiuk w Mi- 
kuliczjnie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Pe- 
traszczuka w Mikuliezynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 4. sierpnia 1905.

L. cz. P. 182/5 (5) [8140 2 - 3 ]
Za marnotrawną uznano Justynę z Wo- 

łosieńczuków Hiltajczuk w Ladzkiem.



21
Kuratorem jej ustanowiono Antosia 

Mandryka z Ladzkiego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tyśmienica, dnia 20. września 1905.

L. cz. P. 103/5 [8188 2 - 3 ]
Petro Burka z Ujazdu uznany został 

marnotrawnym, a kuratorem dlań ustano 
wiono Fedia Dubyka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Rohatyn, 2. maja 1905.

L. cz. L. VIII. 2/5 [8184 2—3]
Za umysłowo chorą uznano Annę Sio- 

mek w Petrance.
Kuratorem jej ustanowiono Jurka Kul- 

czaka w Petrance.
3. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 8. lipca 1905.

L. cz. P. 63/5 (6) [8091 2 —3]
Iwan Bojczuk syn Sem na „Szteniuk" 

z Żabiego uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Tanasija Huj-

TT) ATI 1 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Żabie, dnia 5. lipca 1905.

L, cz. L. 14'5 (5), P. 231/5 (5) [8128 2— 3] 
Za umysłowo chorego uznano Michała 

Sasaka w Smykowie małym.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Juchę w Smykowie małym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 21. września 1905.

L. cz. L. V. 1/5 (6) [8083 2—8]
Za marnotrawców uznano Tymka i Ka­

tarzynę Wenczór w Honiatyezach.
Kuratorem ich ustanowiono Kością Ma- 

runiaka w Honiatyezach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzec, dnia 2. czerwca 1905.

L. cz. P. VII. 208/5 (3) [8124 2—3]
Za marnotrawcę uznano Wasyla Gór­

niaka w Pinianach
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Sztabury gospodarza w Pinianach.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział VII. 

Sambor, dnia 3. października 1905.

L. cz. P. VI. 131/5 (8) [8122 2 - 3 ]
Mateusza i Katarzynę Musi&łów wło­

ścian z Wolicy uznano za marnotrawnych, 
kuratorem dla nich ustanowiono Walentego 
Myśliwca w Wolicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło, dnia 28. września 1905.

L. cz. P. 193/5 (7) [8111 2 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Teodora 

Kazanowicza w Olszanicy.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Deputata w Olszanicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 27. września 1905.

L. ez. P. 185/5 (1) [8244 1 - 3 ]
Iwana Perdiukę Semena z Harasymowa 

uznano marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Nykołę Ba- 

hryczuka Iwana z Harasymowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 1. września 1905.

L. cz. P. 148,5 (4) [8234 1 - 3 ]
Grzegorz Petryszyn z Derewlan uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 

Andruszczyszyna ze Spasa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 1. kwietnia 1905.

L. cz. P. 279/5 [8243 1 - 3 ]
Iwan Perkatiuk Wasyla uznany został 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Michała Jakimiuka, syna Ilrycka w Starym 
Kosowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 4. października 1905.

L. cz. L. 13/5 (6) [8255]
Kaśka Zając z Torek uznaną została za 

marnotra-iną, uchwałą c. k. sądu krajowego 
cyw. we Lwowie do 1. cz. Nc. VII. 1463/5 (1).

Kuratorem tejże mianowany Wasyl 
Pawłowski z Torek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 15. kwietnia 1905.

L, cz. P. 193/5 (11) [8247]
Za umysłowo niedołężnego uznano Pa­

wła Roga w Budzi woj u.

Kuratorem jego ustanowiono Wojcie­
cha Piętę w Budziwoju.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 12. października 1905.

L. ez. P. 1/5 (L. 36,4) [8256]
Zawieszoną kuratelę uad Anną Łoboda 

z Ohorobrowa z powodu choroby umysłowej 
znosi się

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 28. lipca 1905.

E nglisch : „International Transport-
Company Limited".

Gesellschaftsform : Actiengesellsehaft 
Haupt-Niederlassung Wien IX. Sobieskigasse
2. c.

Prokura mit statutenmassigen Firmi 
rungsreehte erteilt an : Rob.-rt Ilaberlmg, 
Director der Eiliale in Berlin, Aleksander 
Schmidt, Direktorstellvertreter der Eiliale 
ia Berlin, Teodor RoJman uad Siegfrled 
Weil beide Leiter der Eiliale in Hamburg, 
Julius Hatseher und Julius Deutsch beide

Leiter der Filiale in Budapest, Emil Pecsi.’ 
Director der Eiliale in Prag, Arthur Taus 
sig und Karl Weselik beide Directorstell- 
vertreter der Filiale in Prag, William Olup, 
Direktor der Eiliale in Bremen.

Datum der Eintragung: 7. Juli 1905.
K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 

Abtheilung IV.
Leinberg, am 7. Juli 1905.

L. cz. P. 90/5 (6) [8245]
Za umysłowo eho^ą uznano Anielę Li- 

pecką, gospodynię w Chyrowie.
Kuratorem jej ustanowiono męża cho­

rej Jana Lipecbiego w/Ohyrcwie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stara sól, dnia 10. września 1905,

L. cz. P. 183/5 (1) [824 3]
Nykoła Kołonecki z Harasymowa uzna i Pj§ 

ny został umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Warftłomeja 

falso Tymka Katryeza z Harasymowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Obertyn, dnia 17. sierpnia 1905.

L. cz. P. 179/5 (6) [8160]
Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 

Gtnika Wenzla gospodarza - w Borszezowie 
niżnym.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Genika Iwana, gospodarza w Burszowie ni- 
żnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczi-niżyn, dnia 9. sierpnia 1905.

L. cz. L. V. 4 5 (5), P. V. 126 5 (1) [8213] 
Za niewłasnowolną z powodu marno­

trawstwa uznano Jewkę Misiuk owdowiałą 
Koczut vel Kośeiuk ze Skwarzawy starej.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Ka- 
mineckiego rolnika ze Skwarzawy starej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 27. sierpnia 1905.

L. cz. P. 89/99 (14) _ [8209]
Jan Kędzior w Rudnej małej uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiony Ignacy Kędzior 

tamże.
0. k. Sąd powiatowy.

Głogów, 29. września 1905.

L. cz. P. 8/87 [8258]
Zawieszoną kuratelę nad Jaryną Musij 

false Rochytel z Perwiatycz z powodu mar­
notrawstwa znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 28. lipca 1905.

L ez. L 24/5 (4) [8257]
Pawło Rogoża z Łubowa uznany mar­

notrawnym. Kuratorem jego ustanowiony Hi­
polit Talarski w Lubowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 16. sierpnia 1905.

! ! J u ż  w i s s e d t ! !
„ l O B Y E K  K O L E J O W Y "

tl W ażny od 1. niaja 1905.
J j  Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
LQ| i Beko winie.
[fij Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile-

tów do  wszystkich stacyj.
H im £& 8 0  l i a l .

z przesyłką 35 hal.
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausm ana 9, 

fyf i we wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.
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Północno Wiem. Lloyd,
(N orddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we £wowie, pasaż Jfousmana 9.

fjgj Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- jgj 
t&j wvmi narostatkam i:

H. cnp. P. 171 5 (4) [8127]
MnxaH.no P oM anninaK  c h h  Ceaiena 3i 

CTapnx Horopo^nan ysnannii M a p H O i p a B H U M  ; 

icypaTopOM ycTaHOBJEeno łBana HpeMica.
R .  ic. Oy/i, noBiTOBnll, Bi/tĄhi IV. 
Boropo/i/uazn-r, ąusi 19. .amina 1905.

F i r m y .
L 110 276. [8463]

O b w i e s z c z e n i e .
W dalszym ciągu obwieszczenia z 12. 

maja 1905 L. 48.0:0 zamieszczonego w nu 
merze 118 Gazety Lwowski-j z r. b o orze 
czonem przez c. k. Namiestnictwo rozwią­
zaniu stowarzyszenia „Zgoda" zarejestrowana 
kasa zapomogowa w Kołomyi podaje się do 
powszechnej wiadomości, że ostateczne roz­
wikłanie interesów rozwiązanej kasy powie­
rzone zostało na mocy § 39 ustawy z 16. 
lipca 1892 Dz. u. p. Nr. 20 3 Ryszardowi 
Hubaczkowi c. k. adjunktowi podatkowemu 
w Kołomyi.

Lwów, dnia 16. października 1905

G. Zl. Firm. 749. Ges. III. 314 [7734]
Anderungen uad Zus&tze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fiir 

Gesellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Lemberg.
F irm aw o rtk u t: „Internationale Trans-! 

port-Gesellschaft A. G“. 1
Eranzezisch: „Compagnie des Trans- { w  

ports Internationaux Societó Anonyme". ; |§Ł

wymi parostatkami: 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:

( S i o w e g a  Y o r k u , B a l t i m o f e ,  G a l r e s t o n )
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; Japonii; Chin etc.
B ile ty  k o le jo w e  do k a ż d e j  s ta c y l P ó łn o c .  A m ery k i.

Karty okrężne do jazdy „Na około świata“ .
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
rai Generalna Agentura Półn. mm, Lloydu we Lwowie,
®  i H a i a s  ma ?»a 3 »
r3i
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J liastow e  | iu ro  &&&&&&&% 
c. k. anstr. Kolei państwowych we Cwowie j*

& & & & & & &  f a s a ż  I j a u s m a t i a  9 .  #

W y d a je : $§r
M Ł E T Y  5K/ESTA W I1 Ł N E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A B T O K O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

NiTa © feeesty  seaso ii poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak : 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni.

Do Wiednia z ważnością 45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
Zamówione bilety na prowiucyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub (.02! pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma. być ważnym.
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Noio otiorzony 
= i Dracownia

i Stanisława Stępkowicza
w s  ■ I«c?a S o I U e s k f e g ©  l i c z k a  !>

(obok sk 1 • pu [i. Sedlaka)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer, 
lak gotowych, jako też skóry i materye na pokrycie futer w wielkim wyborze, 
oraz katanki z baranków perskich, selskinów, astrachanów. Kołnierze, boa, 
zarękawki, czapki damskie i męskie, baranice do sań —  Cenniki na żądanie.

J B T 1  Główny skład różnych futer i pojedynczych - k o r .

Lwów, ul. Teatralna 1. 11.
e:oto sc futra męskie i damskie, zarękawki, kołnierze,V-7 O o  > 7

c z a p k i  i t .  p .  p  - l e c ą  h a n d e l  z a ł o ż o n y  p  r o k u  1 8 4 - ' ,
T A P E T Y .  » ¥ W M ¥ ,  M A T E R Y E  M E B L O W E ,  kompletne urządzenia przyjmuję i wzory wysyłam opłatnie

L w ó w  1 IS T . JBL JO  JSL JM Ł S S  i  Akademicka 2.
**» Tapetowanie uskuteczniam wraz z robotą, ^ 3̂

ANTONIEWICZ i SABKISIEWICZ fiTH ET I
(obok Hotelu Yictoria)

Nowo otworzony magazyn, galanteryjne -zabawkowy 
i suortowy poleca M  o  w  o  ś  c i  w galanteryi, 
zabawkach i przyborach do podróży, po bajecznie 

nizbich cenach.

Nowość! iowość!

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomoeą gorącego pow ietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — oodzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IY. 1 zł. 20 et.

Melange cesarska Nr. Y. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuje znakom itą  

aromę, czysty delikatny smak, najw iększą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1ji i 1-/5 kilo.

P o l e c a  ł ia n d .© !  ł i e r T c a t y  I

E D M U N D A  B I E D
we Lwowie*

8t T e a t r a l n a  1. n a p r z e ć !  K a t e d r y .

wfifl iM y c k  sztfiofflyck 1 specyalnycli
pod firn ą

Ł  R Ż Ą C A  i C H M U R
w  K r a k o w i ® ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  I .  4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. K rak polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e ] ,  4 3 i e s l i t t l » I e r s k ! e j ,  S e l t e r -  

s k i e j ,  V ? e k y ,  . ł l> » r jc ii l>  d / k i e j ,  M o i u k w r g ,  M i s s i n g e t s ,  tudzież
S P E C Y A Ł Y I E  L E C Z Y I C Z E ,  jek litową, bromowa, jodową, żelazisfą, kwaśną, oraz 

n o r m a l c e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o  i". J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstksw a w aptekach i 
C e n n i k i  n a ,  s s ^ d L a n i e  f r a a c o .

Główny skład dla Lwowa w aptece J. We^fórsMego1, Halinka &. 1

|IASZ¥NY do szycia i haftu SINGERA i inne na raty pod 
warunkami przystępnymi lub za gotówkę ze zna­
cznym opustem Za naukę szycia i haftu, opa­

kowanie, dostawę do kolei nie liczę nic.
_  W Ł / iD Y S Ł A W  K 10K A W SE Z P s  M

skład maszyn do szycia i n
L w ó w ,  J P a s a ź ;  M i k o l a s c h a ,

UWAGA. Kierowałem długie la ta  firmą ś. p. wuja im go Józ* f.i Iwanickiego i innsnii jCji 
3  pierwszo rzędnem i; moja więe wiedza daje odbiorcy dobrą gw arancję za jakość maszyny.

H u k a w s k i .  P s

□SSŻi.-

L. 12 044.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
la podstawie § 63 statutów p. Herschowi Langsam, kapitały 32 676 kor 44 
tal, 5.314 kor. 86 hal, 15.747 kor. 70 hal i 37 001 kor. 20 hal, listami za 
itawnymi, pochodzące z większych sum 18.500 złr., 5.800 z?r, 8.500 zH 

38.600 kor. na hipotece dóbr Tyrawa wołoska whi. l i i  c. k, sadu obwa­
łowego w Sanoku objętych w powiecie Sanockim położonych, intabulowane, 
: tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 1905 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p Her 
icha Langsam, jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
v przeciągu sześciu miesięcy do kasy gafie. Towarzystwa kredytowego ziem- 
kiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
zeczonych dóbr

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 21 września .1905.

X>x?. K l e i d L i n f f e p a ,
M a i l  leczniczy i pielęgnacyjny dla nerw owo i umysłowo chorych i pensyonat dla nerw owo choryc

w  O b e r  m i  g i s .  l e g .  i e z .  l i r e s l a u .
Urządzony pensyonat dla nerwowo chorych bez fizycznych zaburzeń jest zupełnie 
oddzielony od reszty zakładu i tak samo jak ten przez cały rok otwarty i odwiedzany.

Badca sanitarny D r .  K le id in g e r ,  lekarz dyryouiacy. 
D r .  S c h m i d t ,  drugi lekarz.

F I L I P  J P O S C H X » r O E 2 R
^ a T o r ^ ł s a ,  T o r o n I  

w  I ^ e r L & c b  ( K o r y n t y  a )
odznaczona wieiu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki, bezpłatnie.

.;ęL ■v;rł.v>fs

N a  w s z y s t k i e
■v i*. ̂ v:<r bez wyjątku PISMA CODZi&NMS miejscowe, zamiejscowe, 
p i  wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMOR Y- 
| |  STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE. 
%'  przyjmuje prenumeratę z  dostawą w miejscu lub wysyłką na 
f j |  prrfM-incyę po cenach redakcyjnych - - - - - -

% $jiacya dzienników i It. Sokołowskiegoi

&
wfec*

.SLJ

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

M a js iP W O T j s k o r o w id z  ^ a i i c i J s M
wydany w r o k u  1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 ha l, z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O J L O  W i  M 1 E G O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Zwracamy uwagę na Pierwsza krajowa fahrytc cheiiczno-Łosiuetyczna

J A N *  i m i « i I ( i 2 A
M a g .  f a r m a c y i  i  c h e m i k a  s ą d o w e g o

we Lwowie, ulica Bykstuska liczba 25,
i  p l a c  M a r y a c k i  r ó g  u l .  W a ło w e j ,

w Krakowie, Sukiennice liczba 20,
u a .izx x a x x l sl

w  P r z e m y ś l u ,  u i .  M ic k ie w ic z a  11.
1 5  medali zasługi i 5$ dyplomy

za .vuez;óftn&ne wyroby
J K O S l M L e lT Y C ; S * ł J E I  i  T O A L E T O W E

Magnoiina. ^  su i;'1’ i zgrubiała pod wpływem Magnoliny staje się miękką 
i delikatną." Magnalin*. u&awa czerwoność nosa i policzków Gem "tego 

zn-k mntego środka, ii &

Olejek taninowy, 
Pomada chinowa,

oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do por, stu. 
Klak: nik i  kor.

w macnia uebuliii włosowe i zapobiega wypadaniu włosów.
Słoik do h. i 1 kor. 00 ii.

a f a ń e i r s  z ptzyjemnyM lioł owym zapachem do zmywania włosów, zapobiega 
VV U l i d ,  ( l l t / j i w n U  tworzeniu *ję łupieży, ożywia, utrwa a barwę i połysk. F lakon l  t>0 ii.

R r u i s n t u i T w )  '■ ^ l - ^ h e in  tioikowym i rtzr.djwym jest j e d - n i m środkunn, który nadaje 
D I  y i d l l i y i l C *  brodzie miękkość i naturalny p -łysk. — Cena 1 K.

f  S I I f\\Ł l\S  'izialii /,n .1,omioiti na  oeuiiiki w-łosowo i na  porost wł ■- 
U l u j C i t  I / H I I I U " L d l l l l l U W y  sów. W wypadkach, gdzie wskutek eh.-roby włosy wy­
padały ,  okazał nader zbawienne dzi.-łanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz

porost. — (Jena K. 2 4d.

ISsfóOT.gsyfg. d o  p ł u k a n i a  u s t ,
oprócz przyjemnego, orzeźwiająaego smaku i zapaehi’1 bardzo korzystnie wpływa na dziąsła

i zęi y. — Flakon 1 K 50 h.

P x > o s z e k  p o ś l i n n o - a l k a l i c z n y
do czyszczenia zębów. Usuwa kamień i kwaiy,  które, sprowadzają ból i próchnienie zębów.

Fudełko  00 h. i 1 K 20 h.
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j Pięć medali złotych s ' x j ’x ' . r . s l  j Pięć medali złotych j
II tjlko IB

S t a n i s ł a w a .  W r o ń s k i e g o
w e  L w o w ie ,  u l, T e a t r a l n a  S. 5,

Skóry na sztuki — futra zupełnie gotowe — wierzchy do futer — 
przerabianie garniturów. Ceny najniższe —- jakość doborowa —

cenniki franko.

Dział garniturów według najnowszych modeli. 

L w o w sk a  f a b ry k a  c h e m ic z n a  „ T Ł E I “
L w ó w  - Z a m a p s t y n ó w

wyrabia i poleca:
M ydła toaletow e od najtańszych do najwykwintniejszych nieustępujące mydłom 

zagranicznym.
Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych.
W oda kolońska zwykła, kwiatowa i angielska.
Pudr „Ennice" w 3 kolorach.

Atrament kancelaryjny.
Atrament kolorowy.
F a rb y  do stampilij.
Guma do klejenia.
Płyn do wywabiania plam.

Środki opatrunkowe.
Kąpiele z kwasem węglanym a la Nauheim.
Kąpiele balsamiczno-borowinowe.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych
Prospekty i cenniki franco i gratis.

T łum aczen ie.

Bank austryacko - węgierski.
XXVIII. zwyczajne posiedzenie roczne Walnego Zgromadzenia 

B a n k u  a u s try a c k o -  węgiers2&ief£©
odbędzie się w mitsiącu l u t y m  1906 r.

Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania*;, którzy w tern Walnou; Zgromadzeniu 
jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się, aby najpóźniej do czw artku 30. l is to ­
pada 1905 roku, dwadzieścia na swe nazwisko opiewających, przed lipcem 1905 
datowanych akcjj Banku austryacko-węgierskiego wraz z arkuszami kuponowymi złożyli 
lub winkulowali w Oddziale depozytowym Zakładu głównego we Wiedniu, albo w Za­
kładzie głównym w Budapeszcie, lub też w jednej z Filij.

Akcyonaryusze, którzy już dawniej w tym celu akcye w banku złożyli, są t-'m sa­
mem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia, członkami walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina Walnego Zgromadzenia oznajmione będą człon­
kom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach urzędowych, we Wiedniu i Buda­
peszcie.

W iedeń, 20. października 1605. BanK austryacko-węgi8rski.
B i l i ń s k i

..ó am ator.
Wolirum

g e n e ra ln y  ra d c a .
Pranger

generalny sekretarz.

* )  A rtykuł 14. statutów Jan k u  austryacko-węgierskiego, ustęp 1 : W Walnych Zgromadzeniach Banku 
austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austryacey i węgierscy.

Artykuł 15. statutów: Od^uczestnietwa w Walnem Zgromadzeniu jest wyłączony:
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czyjego 

majątku otwarto postępowanie krydalue, dopóki się n e sk ńczy ;
b) kto w skutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, 

politycznych lub czci dopóki trwa to ograniczenie.
A rtykuł 18. statutów: Każdy członek Walnego Zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie 

i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozstrzygnie-iach, chociażby uczestni­
czył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos.

Artykuł 19. statutów: Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestu k ó j ,  ten 
uprawniony jest przybyć na Walne Zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże peł­
nomocnictwo właścicieli skryj, o ilo ci są obywatelami austryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocn ej' jednak powinni być na mocy osobistyeh przymiotów (artykuły 14. i 15;., 
wyjąwszy posiadania akeyj, uzdolnieni do uczestniczenia w W alnem Zgromadzeniu.

(Przedruk nie będzie płacony).

geftemictąfd) g mtąariftfje SBanf.
® i e

XXVIII. regelmajjicje 3al)reśftfeung ber ©enerafoerfammlung

D c f t e i T e i d j t j d j  s u n g a t i ^ c t t  $8a n f
ftnbet im 2)fonate $ebvuttf  beź SajjreS 1806 ftatt.

®ie ftimmbercĄtigten Slftionate*), tutlĄe biejer ©cntraluerfanimtuttg alg 2)iitglieber aitgc= 
horen toollen, roeiben etngelaben, ipatcfteng big 3)ouucrźtag, &eu 30, fliohemher 1905, jroaiijig 
auf ifjren SJfamen lautenbe, not beat Suli 1905 batterte ilftieu bet Dtftemidpjd) - ungattjdjen 
Sattf jammt Śoupongbogett bet ber Siepofiteit = $ bUjeihtng bet §auptanftah in iiiten ober bet 
ber .fpaupianftalt in Subapejt ober bei einem gutale ju l)inte legen ober oinfuliren ju laffen.

Slftionare, bon weldjeit bie Slftien ju biejent .gtuecEc &ereitg bon friitjerljer bei ber S3an! 
erliegen, finb ffieburd), offne bajj eg einer bejonbeten tiłnmelbung bebarf, SJłitglieber ber ®ene= 
ralberfammłung. _

Sagegorbnung, Ort unb ©lunbe ber <Sif5iing tnerben ben SKitgUebern ber @eneralber= 
fammlung mitteljt befonberer Siuubmadjung in ben ju SEien unb Subapeft erjc^etnenben 2lmtg= 
blattern retf)htitig befannt gegeben toerben.

SBicn, 20. Oftober 1905
Oesterreichisch-ungarische Bank.

B i l i ń s k i
Gouverneur.

Wolffum
G e n e r a l r a h .

Pranger
GeueraJsekretiir.

*) Strtifcl 14. ber © ta tu ten  ber Deftem id)ifcl)«ungarifd)en SSaitt, T O nea 1 :  2ln ben © eiiera locijam in lungen  
ber D efterretdpfclpungarijrfjen łbatif fonnen n u r  6fterreicf)ifd)e unb ungarifdje © to n tó a n g e p r ig e  
tetlnefjmen.

Slrtifel 15. ber © ta tu ten : SSoit ber SEeilttafinte an  ber © eneraloerjainm lung  ift auSgcfdjloffeit:
a) mer rndji im  SSoligenuffe ber burgerltcfjen SRedjte fteljt, inóbejoubere and) łSerjcittge, iiber 

beffett Slermogen b aś Ś lonlurSocrfalfren eroffnet w orben ift, bić y u t SBcenbtgung Dcófelbcit.
b) mer in  g o lge  etner ftrafgeridbtlicben SBerurtfieilmtg in  jetnen b u tgerhd jen , poiitijdjen ober 

©£|renred)ten befdjrautt ift, folattge biefe iB ejdjrautung aitbauert.
'Hrtifel 18. ber © ta tu ten : Qcbeó ŚJłitglieb ber © eneraiberfam m luttg  fa u n  n u r  in eigener 'jk rfo tt unb nidjt 

burd; einen it5 etioIlmacb)tigten erfdjetnen unb (jat bet SBeratfjungen unb ®ntfdjeibungcn, aud) toenn 
eś in  mefjrerett © igenjĄ aften a n  ben SSerfjattblungett tfjeiltteąmett toiirbe, n u r  eine © tim m e.

Slrtifel 19. ber © ta tu te n : iia u te n  Stttten auf juriftijdje iperfonen, auf g r a u e n  ober m cljrere Seilneifjmer, 
fo ift berjentge bered)tigt, itt ber © eneraloerfam m lung  yu erfdjetnen unb baS © tim m reĄ t auó» 
yuiiben, m elĄer fidj m tt einer S8oIImad)t ber S lftieneigent^um er, foferne biefe bfterreid)ifd)e ober 
u ngartfĄ e © taatSange()brige finb, anśtoeift. SBeOottmaĄtigte miiffen aber m it Sluónaljme beó 
Slttienbefipeg i^ ren  perfonltcben Śigenfcbaften n a *  (Slrtitel 14 unb 15) fafjig fein, a n  ber ©ene* 
ra lberfam m lung  teilyunebnten.

(SłaĄbrud totrb niĉ t ^onoritl.)

Pełne przekonanie, że

T H I E R R E G O  B A L S A M
i  c e n i ©fol fi m jisć

T_  we wszystkich w e w n ę t r z n y c h  cierpieniach, influenzy, katarach, kur-
{J C H D I ^ ] czach, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie­

niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała etc. etc, wyrobi każdemu 
przy zamówieniach balsamu albo na specyalne życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 
oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle eentofolii maści 
kor. 3.60 franco razem z paczką.

Proszę adresować:
Aptekau’% A. T H IE R R Y  in Fregraiia bei Rokitach.

Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani.
Otrzymać można we wszystkich w i ę k s z y c h  a p t e k a c h  we Lwowie

i na prowincyi.

B y ł e m  ł y s y .
John Craven Burlelgh, pewien kupiec londyński, pisze:

Jeszcze przed kilku laty była moja czaszka całkiem łysa ,  Mój ojciec i dzi dek byli łysi. 
W’łosy mojej matki były z przyrody nadzwyczaj cienkie. Już byłem się oswoił z tą  myślą, że 
zostanę łysym, aż dopóki pewnego dnia podczas wycieczki do Szwajearyi poznałem się z pe­
wnym uczonym panem w starszym  wieku, który mię w ciągu rozmowy wprost zapyta ł czy nie

życzyłbym sobie posiadać bujny zarost włosów.
Nadzwyczaj zaciekawiony dałem eałk.em naturalnie potwier­

dzającą odpowiedź. Wtedy opowiedział on mi że przez całe swe
życie zajmował się chemią a w szczególności chorobami włosów.
Dla potwierdzenia swych słów, zanotował on mi pewną formułę i
pok-cił mi najusilniej preparat kazać sporządzić. Przyjechawszy 
do Genewy me zaniechałem tego wykonać i używałem preparatu 
przez krótki czas Po trzech tygodniach poczęły się włosy odna­
wiać a po czterd-iestu  dniach była u.oja czaszka włokami całkiem 
pokryta. Część pomady dałem dwom przyjaciołom; jedną cześć 
pewnej damie, k-órej włosy zupełnie były wypadły. Rezultat był 
w obu wypadkach zdumiewający. Od tej pory, otrzymawszy wpierw 
od uczonego, który to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzed-je ten 
środ-k kosmetyczny. Jestem w przyjemnem położeniu, setki równych 
przykładów sili ego działania u osób obojga płci nawieść. Nie jest 
to żaden środek tajemniczy. Gwarantuję, że nie zawiera żadnych 
składników zdrowiu lub skórze szkodliwych

Aby się jednak Pan mógł przekonać o prawdziwości tego 
środka, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbka Potem zaś gdy Pan znajdzie, że 
Pańskie włosy, za zynają, rosnąć, może Pan nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u pana 
W iliam a Scotiy w : W iedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austro-Węgier.

  Próbka bezpłatnie, o -
Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę gazetę przyszłe swói adres na kore- 

spondeutee wyraźnie napisanv, przyszlę próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy adresować :

W I L L I A M  S C O T T
Wiedfń, Wien L/855, Fraiiz Josefs-Kai 19.

BANK

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

POTECZNY
we Liwowie

podaje do powszechnej wiadomości że zapadłe z dniem
30.  c z e r n e a  1905

a nieprolougowane i nie wykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
mianowicie:

i iowfi, m m i, w e  n m  
$1*0  i l. i.

13. i 14. listopada 1905
o godzinie w pół do 10 przed południem  

w  ©be© ©. k* M © faryu$za
przez publiczną licytaeyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacja odbędzie się w lokalnośeiaeh gmachu 

Banku hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki,

UWAGA: Tylko do dnia poprzedzającego licytaeyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.



Medal złoty  
ua w ystaw ie  
w  Buczaczu 
w r . 1905.

J U Ł I A U  S O L I K
przedtem Fr. MROZINSKI 

we Lwowie, przy ul. Sobieskiego I. 7
p o l e c a  wszelkie gatunki futei».

24

FUTRA do podróży,, Paietoty męzkie i Saka damskie podług najnowszych fasonów, 
Peleryny, Żakiety, Kołnierze, Boa, Zarękawki, Czapeczki damskie, Kołpaki. 
Czapki męskie, Skóry we wszystkich gamnkach pojedzńezo i hurtownie, oraz 

Wierzchy gotowe do futer inęzkieh jakoteż d-.mskieh. 
a .  j i s o w s K e  h s ł  w i f i i r i r . c U y  w  i ł » |  w i ę k s a y i u  w y b o r z e .  

C en y  u m ia r k o w a n e  s ta ło . C en n ik i n a  ż ą d a n ie  gratia.
.■awmiamci

J a k o  d z f w o  s z t u k i  t e c h n i c z n e j  olreślają fachowi znawcy

X £ « a ® ] 3s L ; A ® g s r s >  ( S .
ar

którym  są  zaopatrzone, 
przed ogniem  i w łam a­

niem  zabezpieczone
Fab ryka : W iedeń, X V I I  3. 

Wyłączną sprzedaż i Stład: Lwów, LEOPOLD HERRMANN, ul. Gródecka 14 a.

v  t ®  82. t o r s e J i l o s s 6*

W e r t h e i m e r a )
przez cesarski państwowy Bank niemiecki aprobowany i używane przezeń wyłą­
cznie. Kasy nieprześcignione najnowszej konstrukcyi. Najtańsze ceny fabryczne.

&.kfect i  P r a c o w n ia  P a t e r

M j - n . l b e M s k f l . o l A .
we Lwowie, przy ul. Wałowej 1. 3.

Polecamy na sezon, firnowy swój świeżo sprowadzony zapas futer w skó­
rach, j ikoteż gotowych f u t e r  damskich i męzkich, kołnierze, rękawiczki, 
czapki, baranice i sc:daki i wiele innych rzeczy w zakres kuśaierstwa wcho­
dzących. Również utrzymujemy na składzie w ielk i wybór sukna w  naj­
lepszych gatunkach do pokrycia futer i przerabiamy takowe pod*ug naj­

nowszych iurnaU po cenach najprzystępniejszych.

Cenniki ilustrowane wysyłamy fraisko.
m m  &b b  ®  mmmm

i

mmm

&

Po cenach
redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
k ra k o w sk ic h , w arszaw sk ich , w ie­
deńsk ich , czeskich , fran cu sk ich  e tc ., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogloszoń, 

p ren u m era tę  na w szelkie pSe-.os
przyjmuje

AJenoys dzlęajyikfm i og2©**eń 
SOKOŁOWSKIEGO

w* Lwcwta, Kf.ttSfógs-ft l  e,
Kosztorysy grati*

\ S T \ «  ' f e )

--.z

n  — i  w iiiJ tD F f

%
n ) )  1

■

^ 3 0 0  0 0 0  P 0 ® 0  S S 0

Dr&bne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
in ż . SZELIGI ŁYSZKHEWICZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L 29.

ASFALT DO OSUSZANIA
Z A W I L G O C O N Y C H  ŚCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZE W NY

W BUDYNKACH.&mmĘ

Znakomitych cukrów funt 80 cnt. Kar­
melków 40 cnt. poleca

Fabryka Troczyóskiego
Lwów, ul. Fredry. 

Ważne dla P. T. Myśliwych. «.
B row ningi, repetiery, lloberty, sztućezyki ex- 
press, d rilliug i i lankastrów ki z K rupi.a lufami 

w szelk ie przybory m yśliw skie
poleca najtaniej

BOLESŁAW JANKOWSKI
Pracownia rusznikarska 

we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 2.

W ^ i a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.

Telegram!
Nowo otworzona pracownia kuśnierska

Franciszka Folgi 
przy ulicy Kopernika liczba 28,

sporządza nowe futra męskie i damskie, po­
krywa stare now-. mi wierzchami, szyje czapki, 
zarękawki j kołnierze, podług najnowszy, h 
fasonów w jak najkrótszym czasie i po ce­

nach bardzo umiarkowanych.

L a ta rn ie  sta jenne ©Mwne, 
n a f t o w e ,  poleca najtaniej 

F p .  0 L a . l a c l . e f e ;
bancie1 wyrobów żelaznych, metalowych. 

L s ó w ,  Jf ty n e k  45.

T y l k o  O U O U
mydło z kwiatu siana

czyni twarz czystą b ez  p l a m ,  jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z  kwiatu 
siana stajPsię gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone, zostają zdrowe i białe jak kośó sło­
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruekera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy­
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie

5 tor. i więcej f lz im e p  m e t k i
T ow arzystw o ponozo_zko- 
w yoh  m aszyn dla zajęoia  
dom ow ego poszukuje pań i pa­
nów do pończoszkowej roboty na 
naszej maszyn:e. Pojedyńeza i 
szybka robota — przez eały rok 
zajęcie w domu Żadna usnie- 
ętnośó nie jest potrzebna do tego. 

Oddalenie nie przeszkadza, mo­
żna łatwo sprzedać tę praeę.

T w arzystwo pończoszkowych maszyn

thos. H. Whittick & Co., Prag,
Pefersplatz 7. I .  — 276.

Dla uniknięcia jakichkolwiek pcmylek nadmienia się, źe 
Art. Zakład rytowniczy

A .  Z I G M A W A
we Lwow ie znajduje się tylko

14* ul. Sfkstuska 14
Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 
Dla urzędów, starostw, banków, parallj, — 
w ogóle dla wszelkich publicznych instytucyj — 

znaczny opust.

Poszukuje s ię  kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro o g ło ­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów,

W f i Ż N S  
dla Właścicieli realności!

Patentowane

NASADY NA KOMINY
zupełnie usuwające dymienie

i WENTYLATORY.
Zastępca dla Galicyi

B A B I M  B E B E
Artystyczny zaM Macharski

ul. Sykstuska 14 we Lwowie.

Lwowskie FOTG-PLASTiKOH
w Ifiiussmaaa

(46 razr premiowane) 
od  29 psździern. do 4. li-.op.,da do widzenia 
Z a jm u j ą c e  z w ie d z e n ie  ODESSY, SlfdSFOROPOLA, 

EFPATORYA, BAKSCHiSEREI i t. p. 
W s tę p  20 hal.

M a polne*
T pu c śk sip ’ na p&icies

ro<sl‘« ro w e ,
O w ie s  s t ry c l in i f io w y .
P szcn i« -a  s t r y c b n i i i o w s ,
J i łs s lv < 4  trujący tylko myszy, n>ft szko­

dliwy dla innych zwierząt
w y r s b ia

Lwowska fa lw la  c le i, „TLSN,!.
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

XI-CTósefa,  tZiakrze-elszle g- o
^ . E J Ó W K A

S a n a t o p y u m  i  Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y .
Otwarty cały rok.

Xiń przejmuje zahaźuo i unij sło "o chorych.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek

mM

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej masy od 8 z ł)

K o p e r n i c k i  i  S y n
optycy i mechanicy | |  

Lwów, pL Malicki i. 1, W
P r a e p r o w a f e e i i m

pat. -wozy 6 i 8 metr. 

Gw&ranejra sa  ctałaść*
52 własnych wozów meblowych patentów.

C A R O  i  J E L L I N E K
W ittdeń, Sohotteiif1.4g; 27, 

8ud&p<:f;%t. Aminy Janos itie zk  Si,

lwów, Jagiellońska. 22,
Telef»m  -40S,

[8263 2—3]

i u n d n a c h u n g .
Die Garnisonsinenagekommission in 

L°mberg, dbrzeit beim Infanterieregi- 
mente Nr. 15 yercibt die Lieferutig vonL. ̂
Meoageartikoln pro 1906, Offerte bis zum 
10, November i 905. Naheres bei der 
gen i nnten Komtnission.

Dotiry jolioczny zaroliek Ma oospoflarzy w ia js M

%
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jeżeli zmieszany z cementem przerobiony zostaje na cegły, da-
chówid, płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury

wodociągowe, kręgi na studnie i t. p.
Jiiema lepszego i tańszego m ateryalu budowlanego dla miast i wsi.

Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuezonego
robotnika "dostarcza

Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary & Co.
M a x > k r > a n s t a d t  la . L e i p z i g .

Nadesłane próby piasku (około 5 kilo) badamy bezpłatnie. Żądać darmo 
iiustr prospekt Nr. 225.

Nasz zastępca jesl obecnie w G alicyi; kto sobie tegoż odwiedzin życzy, 
niech nas krótko zawiadomi.

f r
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Dachy z cegły cementowej sa najlepsza ochrona przeciw  niebezpieczeństw u o p ia .

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -~ Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


